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Turcy a chce zwinąć swoje a

| jej wpływie i powadze polegało bez-i 
pieezeństwo na wschodzie Europy, już j 
najbliższej przyszłości należałoby po- j 
stawić horoskop jak najsmutniejszy, j 
Po kongresie berlińskim nie dyploma- j 
cya, nie armia, lecz opieka mocarstw j 
jest dla Tureyi warownią. Anglia, i | 
Austrya ocaliły Turcyę na kongresie j 

.berlińskim, Anglia i Anstrya wytknę-1 
! ły  sprawie wschodniej nowy kierunek, | 
I z którym, dalsza egzystencja Tureyi j 
1 nietylko daje się pogodzić lecz nawet j 
f ściśle się wiąże. Scaó Turcya uznała I 
j już zupełnie" tę zmianę stosunków, ] 
| skoro zwijając ambasady robi wyjątek j 
j tylko dla Wiednia i Londynu.

Zresztą w tej chwili sprawa wseho- i 
ais, w szerszem tego słowa znaczę- i 

niu, i. j. nie ograniczająca się doU  U ,  t .  J v .  ^ ^

v * urcya cnoe *wm<gW - _rąpu bałkańskiego, weszła w nową |
z wyjątkiem wiedeńskiej i 1< ;. ; Punkt ciężkości przenosi się co-1 

,-m, int©re- ‘ raz'; widoczniej dó' Azyi, gdzie prędzej il„h PnooKa irirZv IuynsKjej a zastępstwo n w w  ; 77., * £ B«lia łub. Bossy a ujrzyj
resów za granicą poraczyo ZWJ ^ ’ m • 'iewVj0na do zastąpienia środków;
ajentom d y p l o m a t y c z n y m .  Kiedy ,4lomatycznych innemi, drażliwsze- ;
deszła pierwsza w iad o m o ść  o tym a n<rlicv 'wkroczyli napowrot do |
miarze, telegram dodał, i j  chodzi A • ■_$ za8tanawiają się już tylko;
głównie o oszczędność, tak potrze - ą .  -  . ^  zw y c ięsk ie j ekspedy-
finahsom tureckim. Jest to nieza * ■ , „Aianić powinno: aneksya Afga-1
dnie ważny powód ale nie ossenc ■- j ,„ ■ ozy tylko silniejsze zaw aro-;
nalny. Za Abdul Azisa skarbowi tu ^ V i e raehuictwa. Dla Bossy! wy- 
reckiemu ciężyły już tasze wyda, a - ż b ó mjiym ani mi
na ambasady, sKarb państwa wyraa *  ^  eii0ciażby nawet m ;
gał wielkiej oszczędności j  ipimo *o - > ^ m m e is z ^ a .

tów dyplomatycznych zamiast bardzo -i-y n Wj% kampanię ag - > ą u»?«ła w I 
drogich ale wpływowych am b asad o -tna wiadomość, ze Anglia _ ;
rów. Upadek Tureyi wskutek osta-1 Afganistanie w porozumieniu ;
tnie] wojny tłómaczy lepiej zamierzo- jj^y^ < kazała się nieprawdziwą, o l 
na zmianę. Turcya nie potrzebuje | w- łpiarę zbliżania się wojsk genera a s

’ • ’ |R obe;tsa ku Kabulowi, depesze pe- j
tersb irskie coraz większy zdradza y . 
niepokój i niezadowolenie.

•Nie ty lko powodzenie Anglików w j 
ho Wyj wyprawie na Afganistan może j

półwyspu bałkańskiego do Azyi. 
Przemawia za iem także fakt, że Ros- 
sya jest dziś odosobnioną, że po na
prężeniu stosunków z Niemcami do 
granic, po za któremi każdy krok dal
szy wiedzie już bezpośrednio do nie 
przyjaźni otwartej, nie może liczyć nh 
poparcie żadnego mocarstwa, a nato
miast z pewnością przewidywać mo
żna silny alians przeciw wszelkim za
miarom antitraktatowym' na półwyspie 
bałkańskim. Kampanię z r. 1877 roz
poczęła Rossy a dopiero po uzyskaniu 
z u p e ł n e j  pewności, że rozprawiać się 
będzie z samą tylko Tureyą. A prze
cież wtedy stan militarny i finansowy 
Rossyi prędzej niż dziś pozwalałby 
lekceważyć zizolowanie. Na.akcyę w 
Azyi zizolowanie to , nie wywiera ta
kiego wpływu, bo tam jak przed kon
gresem berlińskim tak i teraz Bo.ssyą 
tylko z Anglią ścierać się będzie, a
mocarstwa europejskie tylko przypa
trywać się będą zdała całemu prze
biegowi współzawodnictwa.
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ya nie
ambasadorów, bo po kongresie ber 
lińskim przestała być nawet nominal
nie mocarstwem europejskiem a ty. o 
mocarstwom potrzebni są ambasad* 
rowie. Nadto dziś dyplomacya turee- J WIC JJ.CU AIJ.gMiiJ-*'----
ka nie ma już przed sobą ważnego j,skłonić Rossyę do przeniesienia punk-
zadania zagranica. Gdyby tylko na tu ciężkości swojej akcyi wschodniej j zmuszonym podpisywać się na

szczęsny eh lirAogyw. Według tutejszego 
WoJcita projekt ten ma mieć za podstawę: 
1) uregulowanie dawniejszych pożyczek, za
gwarantowanych c łam i; 2) rozpuszczenie 
zn.aczn»j części czynnej dziś armii ; o) or
ganizację żandarm eryi ; 4) przyjęci® stałego 
dla długów państwowych na przyszłość re
gulaminu ; 5) wysadzenie przez pożyczają
cych wierzycieli kom isji do administro
wania dochodów z podatków bezp0^redn ich ; 
6) w razie przyjęcia powyższych warunków, 
uzyska Tureya pożyczkę w kwocie 8— 10 
milionów lir. W akit donosi, że dla uzyska
nia zewnętrznej pożyczki, nie będzie ,_rz%d 

-  ..............................................«« tak UClijŻh-

k.Jktirszir,f(! pe> b et. cd rdejae^ jednego wiersza.
•laseraty' pwyjsaają w Aastryi i Nismezeeś 

wszystkie egeaeye sconsćw; we Francyi w Paryż* 
wyłącznie ftgeneya p. Adama, 4, Rue Clśment 4.

we warunki, a to dzięki nowym zarządze
niom fiaansowym, zatwierdzonym przez suł
tana, a zapewniającym Porcie wewnętrzną 
pożyczkę w państwie,

Otóż pytanie, co to są za nowe fi
nansowe zarządzenia, które tak szczęśliwym 
uwieńczone mają być skutkiem? Najprzód 
komisja reform finansowych podzieloną zo
stała sa  dwie sekeye, t. j .  aa sekeyę docho
dów i na sekeyę wydatków. M inister spra
wiedliwości, Sald basza, zamianowany p re
zesem pierwszej, m inister spraw wewnętrz
nych, Kadri basza, prezesem drugiej. Obie- 
dwie funkcjonują już od początku bieżącego 
miesiąca, Dalej zamianowała Porta jeszcze 
w zeszłym miesiącu 57 komisarzy-inspekto
rów-''finansowych, którzy udać się mają na 
prowincję. Podzieleni oni są na 7 departa
mentów a w liczbie ich znajduje się 6 nie- 
muzułmanów i 4 obcokrajowców, mianowi
cie: pp- Giron, obywatel francuski; Galyert, 
angielski; Bulent, austryacki i YiesenthaJ, 
niemiecki.

Niektórzy z nich udali się już na miej
sce przeznaczenia, inni rozpoczęli już swoją 
czynność, i to nie bez skutku. Dzienniki tu- 

; reckie donoszą, że odkryli już pewne mal- 
; wersacye rachunkowe w administraeyi poczt 
j j telegrafów', w skutek czego szef tej ra~ 
i fhunkowości i kilku innych urzędników u- 
j suniętych zostało tymczasowo % posad. No- 
j wa więc ta insty tucja poczęła już dobre wy- 
I dswać owoce, a byle .tylko godnie przezna- 
j ezeniu swemu i sumiennie była prowadzoną, 
I wątpić nie można, że przymnoży skarbowi 

państwa znacznych dochodów, które dziś 
przepadają w ręku nierzetelnych urzędników. 
Jestto złe od dawna i tak ' dalece w Tureyi 
zakorzenione, że stało się tu poniekąd Chle
bem powszedni:©; a iiń trudniej o chleb 
zwyczajny, im cięższe, nastają czasy, ja k n  p. 
obecnie, tern- większa pokusa długiemu pal
cami sięgać po zakazany owoe, i tem więk
sza potrzeba strzedz się złodziei nawet tam, 
gdzieby ich najmniej spodziewać się należa
ło, jak tego przykładem świeże ze skarbca 
sułtańskiego zniknięcie pewnych kosztow
nych przedmiotów, w skutek czego zamia
nowaną została komisya śledcza, w której 
zasiadają, jako przewodniczący Kemal ba
sza i dwóch członków, Munif effendi i rad
ca stanu Said effendi. Jeżeli kradzieże za
chodzą aż w skarbcu samego sułtana, cóż

-  • * * * -—  J  i m n n n  /»
UUWUifft U.O ____
to tara dziać się musi w dostępniejszych ka
sach i sondokach po prowincjach! To też 
nowo-kreowani inspektorowie szerokie tam 
bez kwestyi znajdą pole, z którego nielada

Z pamiętnika korepetytora
1 noey przepędził w ten
misiem y nieopalanemi ścianami. Nie - 

r^ y .  jak wstać, zawołać go do :
stkie lot Przer°bić z nim raz jeszcze wszy- ; 
i że nisnrftr’ - fy -g0 Pr2ekonać, że je umiał, j 
nie Al? Ze^Ule narażał się na przeziębię- ; 
dział °a Jes*eze sam w końcu nie wie- |
traciło J* C° .um^ >  CSJ  uie umiał. Dziecko
raz bardami e%uiło> żótkfo i ««sępiało się co
co nr/ft-A T 4 asem trafiało się coś takiego,
nra<L Y > ° mnie, że nie sama jednak
Baz wHv,0P°T><?26ai"* wyczerpują jego siły/

1 co” na ^  a êm mu historyę polską,
nie M iV ^ 16 ^ arj i  robiłem codzien-
SDoirzał . Ze5wał się, i gdym na niego
dawc/T i Pu e ?tra«zyłem się, ujrzawszy ba-
z iakim ■ „pr.awib surowy wyraz jego twarzy, 
z jakim mme spyta} naJglef  J s

zupełna p ^ d a ?  bjj®. t0 WSZyStk° pT&mh? 

zdziwienimn. Michasi« ? -  ~  PJts}em ze

Dwie silv dwa rfosy których słuchać j _  D rogi, złoty panie! — mówił zło- 
• l 1 * 1 j tfArft toż wla- j żywszy ręce — Mama me wie, że na Wszy-jest obowiązkiem dziecka ale które, te I y y ę d - stopniet a do Bożego

Ą  A ^  sis
zywała b ia łe m z a c ń e m , ukochanem. , druga

Biedne dziecko łudziło się nadzieją, że

(Ciąg dalszy.)
Gdyby Michaś był dzieckiem obojętniej- 

szem, mniejbym się troszczył o mego, a o 
on jeszcze prawie żywiej odczuwał każde ^  
powodzenie niż pomyślność. Owe chwi e • 
dości i celujących, o których wspomni , 
rzadkie były na nieszczęście. Jak  nauczyłem 
się czytać z jego twarzy, że skoro tylko wsz <■ > 
od pierwszego rzutu oka poznawałem, g J 
mu się nie udało. ,  ̂ m

— Dostałeś zły stopień? -r- pytałem.
— Tak jest!
— Nie um iałeś? > u
Czasem odpowiadał: „Nie umiałem ,

częściej jednak : „Umiałem , alem me mog

wypowiedzieć po rossyjsku“. Ł+Arpuo ’ Zamiast odpowiedzi wybuchnął płaczem.
Jakoż mały Owieki, pUjmus któreg j Zrozumiałem powód Ugo wybuchu. Nie

naumyślnie sprowadziłem, by Michaś a ę  z ńi źadnei watnliwoici że dzieciom trafia-
uczył, mówił m i, iz Michaś | K  raally !6h
w l f i f r i łe  Się T  ^p m -lzw ięco j i najgłębsza uczucia i któro były wprost za-

/> „1 V  -° 0 v S ł nieno- ! przeczeniem albo pogardą tego, co w domach
" “ n i  t yT V  lm y sł° ^ ^ -  fauwaŻY- nauczono je czcić i kochać. ZdaYia takie ześh- 
wodzema powtarzały się częściej f aa^ / aI !'zgiwały się po innych chłopcach, nie z f ta -

t l  nie AA f \ a Y’ wypłakawszy •• A’ 0.  j wiając nic, prócz niechęci i starannie ukry- 
następn d lek c ji, cichy bywał :jnoici; wanej nienawiści, ale chłopczyna t a k  uezu- 
kojny, ale usta drgały mu, 1 w tej ^ „je i ejowy jak Michaś, odczuwał je boleśnie, a*e 
i w zdwojonej energii, z jaką a ff. raCZko- I śmiał zaprzeczyć, choć może nięraz miał 0- 
do zadań, było cos rozpaczliwego i g | cj10tę krzyczeć z b o k  , ale burzył się, g ry ^
wego zarazem Jego nocne siedzenia stawa y | ^  w  teQ spogób do xmartwień, któ-
się coraz częs«sae. Bojąc się, że g y 8 A . remj partniły go niepowodzenia i złe stopnie, 
dzę, każę mu isć sp ać ,.wstawał cm 10, P . ; „rzym ieaJa nieopisanej goryczy rozterka, w 
ehutku wynosił lampę d o  przedpokoju, w  p j  ciągle
ją zapalał i zasiadał do roboty. Arnim go na jakiej żył ciągle.

chło- jeszcze te złe stopnie poprawi, a co prawda, 

piec szedł za ta powagą, do k t ó r e j  rwało się
w tem rozdwojeniu ei 

szedł za tą powagą, do której rwało 
e, ale musiał udawać, że słucha przeci- 

" 1 ■' - J --no a)a wiśozors, i
serce
wnej; musiał udawać od rana do wieczora 1 
zye w tyip męczącym przymusie dnie, tygo- 
dme, miesiące. Co za położenie dziecka!

Dziwny był los Michasia. Dramata ży
ciowe zaczynają się zwykle dopiero później, 
gdy pierwsze liście poczną spadać z Ą~'
m łodości; dla niego wszystko to, co się s.na
da. na nieszczęście.: przymus moralny, zgry
zota , niepokój, daremne wysiłki,_ szamota
nie się z niezwalćzonęmi trudnościami, sto
pniowa utrata nadziei — wszystko to poczę
ło się w jedenastym roku życia. Am jego
wątła postać, ani wątłe' siły ńie były.w sta

. . .  . .

coraz bardziej zaezj

łudziłem się i ja. Sądziłem, że wdroży się 
w rutynę szkolną, że przywyknie do wszy
stkiego, że wprawi się w język rossyjski i 
i nabierze akcentu, nakoniee, że coraz mniej 
będzie potrzebował czasu do nauki. Gdyby 
nie te nadzieje, dawno byłbym pisał do pani 
Maryi, przedstawił jej stan rzeczy. Jakoż na- 

drzewa dzieje nie zd,awały się być płonne. Zaraz po
Wszystkich Świętych Michaś dostał trzy sto
pnie celujące, z których jeden z łaciny. Ze 
wszystkich uczniów sam tylko wiedział, że od 
gaudeo czas przeszły dokonany je s t : gamsus 
sum, a_ wiedział dlatego, że dostawszy po
przednio dwa celujące, pytał mnie jak po ła-

- t “ i - . -  , . cmie : „ucieszyłem się.* Myślałem, że chłopak
me sprostać temu ciężarowi. Upływały dam. zwaryuje zft szczęścia. Odzyskał humor i zdro- 
tygodnie; biedak podwajał, pracę 1 wysilenia, wie prawie od razu. ' Napisał do matki' list 
s skutek coraz był mniejszy,; coraz bardziej zaczynający się od słów : „Mamusiu naidroż- 
opłakany U sty  pani Maryi P^U zucały j e -  sza! Gzy ukochana moja wie, jak jest perfe- 
szcze ciężaru do brzemienia: „Bóg obdarzył cł«m 0<i gaudeo?  pewno nie wie, ani mama 
c,ę Michasm niezwykłemu zdolnościami“ -  , am mała Lola, bo w całej klasie ja tylko T -  
konczyła zwykle matka. Gdy chłopiec ode- : den wiedziałam"
brał pierwszy raz taki list, chwycił mnie za i  Utrzymać te celujące noty stało sie te- 
ręce 1 zanosząc 8!ę od płaczu, powtarzał : raz zadaniem jego życia Ale był to tylko

— Go ja  poradzę panie Wawrzynkm- ‘/krótki hU at 1 ” ,
wicz! Go ja mogę poradzić? ! ski L l f  6 ^  fa,tfl!n7 Po1"

Istotnie, jakąż mógł znaleźć radę na to, i co w ybudow ać Gai 4? .^ 7‘7lju Eburzyl to, 
że nie przyszedł na świat z wrodzoną zdolno- I na ilośA r/Y " ' u. “ °f } Pr8Ca a .nadmier- 
ścią do języków i do chwytania.udaretija?  . ? )rie l^kmh przedmiotów nie

Nadeszły dni rekreacji na W szystkich S tyle cźaY, u’ poswięcm każdemu z nich
Świętych — cenzura wcale była nieszczegól-' mieć Y i u ymagsła Jeg° wysilona pa
na; z trzech najważniejszych przedmiotów ! w i& zen U  z.cz.e *° P0'
miał mierne. Na jego najusilniejsze prośby i I zanomo.v.n , 1 ¥ lcliaś 1 Owicki
zaklęcia nie posłałem jej pani Maryi. 8 mIo-iW a m*! P.0W1®dj5J®f. 0 Jeduem zadaniu’  v  J Pteiaiennem 1 nie odrobili go. Owickiemu to



żniwa spodziewać się może publiczny skarb 
państwa. Przyczem jednak nie należy zapo
minać, że żniwo to nie będzie owocem pod
niesionej siły produkcyjnej, która sama je 
dna tylko na prawdę bogactwo krajowe po
mnaża, ale skutkiem jsdynie lepszej kon
troli.

Wyliczyć należy jeszcze niektóre inne 
oszczędności jak skasowanie n. p. pewnych 
stopni w armii n. p. alaj-kiatypów, pisarzy 
pułkowych ałaj-eminich. kasjerów pułkowych 
i kajmakanów , podpułkowników, i redukcja 
dotychczasowych ambasad na poselstwa lub 
agencje. Zapal do oszczędności posunął Suł
tan tak dalsce, że rozporządził nawet ogrom
ną redukcyę w wydatkach na kuchnię pała
cową. Stół własny, jak Dzeridei-Hawadis za
pewnia, ograniczył na 5 potraw, co prawie 
nie do uwierzenia będzie dla tego, komu 
znana liczba i rozmaitość dań kuchni tu re
ckiej.

W akit donosi z wielką radością, że po
życzka krajowa przyszła już także do skut- 
ko. Zawarła ją  Porta z cesarskim Bankiem 
ottomańskim, z generalnem Towarzystwem 
ottomańskiem, i z trzema tutejszymi bankie
rami, pp. Zariffim, Eugenidim i Fernande- 
zem. Ale podczas gdy p. Waddington przy
rzekał 8 —10 milionów lir, wewnętrzna ta 
pożyczka ogranicza się na l 1/* milionów, i 
opartą jest tak samo na gw arancji z docho
dów "ceł, a adm inistracja podatków bezpo
średnich powierzona ma być również stro
nom pożyczającym, ale to dla próby tylko na 
6 miesięcy.

Projekt p, Waddingtona wypracowany 
został, jak wiadomo, przez francuską Izbę 
obrachunkową, której finansowe położenie 
Turcyi niewątpliwie dokładnie jest znanem. 
Uznała o n a /źe  do wydobycia jej z toni i 
zaprowadzenia pewnych niezbędnych reform, 
bez Których nie ma dla niej przyszłości, po
trzeba jej koniecznie 8— 10 milionów lir. 
Ozy zastąpieby je mogło 1V*. miliona? 
Czuł tę wątpliwość sam Walut, bo zaraz 
po ogłoszeniu tej pożyczki ogłosił i budżet 
bieżący w cyfrach poszczególnych, których 
nie będę przytaczał, bo nie są to cyfry 
urzędowe, ale jak sam W akit przyznaje, 
z bardzo pewnego zaczerpnięte źródła a. tak 
zręcznie zestawione, że w konkluzyi wyka 
żują zwyczajnych wydatków 1 581,852.841 
piastrów; ogólne dochody całego państwa 
1,128 582,000 piastrów, a więc deficyt wy
padłby tylko na 168.174 840 piastrów. na 
pokrycie którego V l3 milionowa pożyczka 
byłaby prawie wystarczającą; pszy czem j e 
dnak nie należy spuszczać -z uwagi, że w 
powyższym budżecie mowa jest t.ylko o wy 
datkach z w y c z a j n y c h.

Cała ta kunsztowna budowa runąćby 
mogła z gruntu wobec zapewnienia os by, 
mającej bliższe z bankierem Zarifirn stosun
ki, wobec zapewnienia, że pomieniona po 
źyczka wcale jeszcze nie przyszła stanowczo 
do skutku, a finanse tureckie na dawniej
szym wciąż pozostają punkcie.

SPRAWY ZAGMJHCZH1
(M fo iłiS e i r o s s y j s e y ) .

Korespondent Auysb. AU. Ztg. pisze z 
Petersburga 8 b. m.: „Zaledwie uciszyły
s;ę nieco obawy zewnętrznych komplikac-yj, 
a już mamy kłopoty z wewnętrznymi wro
gami. W ostatnich bowiem dniach odkryto 
znowu tajną drukarnię. Jest to najlepszym 
dowodem, że „katylinarne egzystencye", cszyn- 
ne od kilku lat bez wytchnienia, nie dały 
za wygraną i że jeszcze ciągle stoimy na 
wulkanie. Odkryto tę tajną drukarnię w do
mu przy ulicy Sergiewskaja, co tern mocniej 
zadziwia, że ta ulica prowadzi przez n a j
bardziej uczęszczaną część miasta i że uwię
zieni należą po części do najlepszych klas 
społeczeństwa. Uwięzieni byli właśnie zajęci 
drukowaniem zakazanej broszury; było tam 
około 20 osób, w tej liczbie trzy kobiety. 
W rozprawie karnej wyjdą tedy znowu na 
jaw  najrozmaitsze nieznane dotychczas szcze
góły. W przyszłym miesiącu ma już i tak 
odbyć się kilka .rozpraw w sprawach poli
tycznych, śledztwa bowiem są już ukończo
ne. Około 25 osób, oskarżonych o rozmaite 
zbrodnie stanu, czeka na wyrok trybunału 
państwowego; w tej liczbie są dwie kobie
ty : Malinowska i Feodorówna, oskarżone o 
to, że w chwili przyaresztowania stawiały 
policyi zbrojny opór. Także ujęty w Tagan- 
rogu. Mirski, który ma być sprawcą zama
chu na życie szefa żandarmeryi, generała 
D rentelena; i Michajłow, który mordercy 
generała Mezeneowa miał jako woźnica u- 
łatwić ucieczkę, czekają na wyrok. Nie
równie większą sensację niż powyższe ro z
prawy, wywoła niezawodnie rozprawa prze
ciw lekarzowi, dr. Ed. Weymarowi i poru
cznikowi Bogdanowskiemu, którzy już w 
procesie Sołowiewa figurowali przymusowo 
jako świadkowie i tak się skompromitowali, 
że już wtedy uwięziono ich i rozpoczęto 
śledztwo przedwstępne. Przeciw dr. Wey- 
marowi nagromadziły się najcięższe poszla
ki i zdaje się, że jest on istotnie jednym z 
głównych przywódzeów spreysięźenia, które
go cele są jeszcze dotychczas nieznane. W 
pewnym demu odbywały się schadzki; dr. 
Weymar wspierał materyalnie rozmaitych 
konspiratorów i t. p. Wszystko to zadziwia 
tera bardziej, że dr Weymar jest człowie
kiem bardzo zamożnym, posiada w Peters
burgu kilka wielkich domów i uchodził 
zawsze za człowieka statecznego. Ostatnia 
kampanię ód. był dr. Weymar w towarzystwie 
generała (lorki i jego wzglę
dy. Nikomu nigdy naw«A. przez myśl nie 
przeszło, ażeby człowiek ten mógł brać u 
dział w zbrodniach politycznych. Gdy je
dnak wykryto, że rewolwer, z którego So- 
łowiew strzelał do- cara dnia 2 kwietnia, zo
stał przez pewną fabrykę angielską na Ham
burg wysłany pod adresem Weymara, który 
znowu zeznał, że broń tę obstało wał dla ja 
kiegoś „nieznajomego", padło zaraz na nie
go podejrzenie, do którego przyłączyły się 
następnie rozmaite inne poszlaki. Sam pro
ces wykaże dopiero, jakie raotywa kierowa
ły dr. Weymarem w tej sprawie. Uwagi go- 
dnem, a zarazem wskazówką, że władze o

bawiają się rozruchów zbrojnych w zamia
rze uwolnienia powyżej wymienionych osób, 
jest rozporządzenie wydana niedawno co do 
użycia broni painej przez urzędników poli
cyjnych. Jak wiadomo, po ostatnim zama
chu na życie cara, uzbrojono wszystkich u- 
rzędników w broń palną, „ażeby .mieli czem 
bronić się w razie napadu teraz wydano 
nowe rozporządzenie a mianowicie, „że na 
rozkaz władzy mogą policjanci robić użytek 
z broni palnej dla rozpędzenia tłumów, 
zdradzających nieprzyjazne zam iary.“ To 
rozporządzenie dowodzi, ja,kie obawy żywi 
rząd na przyszłość i w jaki sposób chce się 
zabezpieczyć na wszelkie ewentualności."

( S t e s u a M  w  W s c h o d n i e j  S iu m e lM ).

Z szumnego sprawozdania o robotach 
publicznych, z jakiem wystąpił były admi
nistrator Wschodniej Rumeiii, generał Stoły- 
pia, żadna prawie nie przyszła do skutku. 
Wprawdzie wybudowano w Filipopolu wodo
ciągi i most na rzece Marycy, ale pierwsze, 
na które wyrzucono 150.0U0 franków, nie są 
zgoła do użycia, a drugi, zbudowany także 
bez najmniejszej znajomości rzeczy, grozi 
każdej chwili zawaleniem. Miano także wy
budować w Filipopolu gmach dia obrad zgro
madzenia narodowego, które ma się zebrać 
już 8 października, tymczasem stanęło na 
tern., że zabrano na ten cel okazały i silny 
budynek kąpielowy, będący własnością kilku 
Turków, którzy powróciwszy do domu bez
skuteczny podnieśli protest przeciw takiemu 
gwałtowi. Rząd wschodniorumelski nosi się 
z myślą wybudowania koleji żelaznej o 100 
.kilometrach pomiędzy Jamboli, ostatnią sta
c ją  koleji europejsko-tureckiej na lewym 
brzegu Marycy, a wschodnio-rumeiskiem mia
stem portowem Burgas, aby tym sposobem 
z jednej strony stworzyć krótszą linię wy
wozową dla produkcji zbożowej doliny Ma
rycy, z drugiej zaś strony bardzo ważną linię 
strategiczną dla Rossyan. Aie do wykonania 
tego projektu brak zupełny pieniędzy; wpraw
dzie rząd dokłada wszelkich starań, aby za
ciągnąć pożyczkę w wysokości jednego mi
liona lirów tureckich, jednakże dotąd nie ma 
najmniejszych widoków, aby taka pożyczka 
mogła przyjść do skutku. W ogóle finansowe 
położenie Wschodniej Rumeiii jest opłakane. 
Kasy świecą pustkami, gdyż wszystkie do
chody pochłania budżet wojskowy, tak iż dla 
rzeczy daleko ważniejszych dla podniesienia 
i rozwoju kraju, jak n. p. dla robót publicz
nych i szkolnictwa nie ma zgoła żadnych 
Środków, bjBksjtó :'Wj:<xt*yrnZ 1%'kii',-
że milieya i żandarmerya pochłania dwie 
trzecie wszystkich dochodów kraju a prze
cież trudno pojąć, na co Wsehodnia-Rumelia 
obok żandarm erji potrzebuje jeszcze 11.000 
żołnierzy m ilicji, z których każdy otrzymuje 
po franku dziennego żołdu. Generał Strecker 
zapatrując się trzeźwo na rzeczy stara się 
usilnie o umniejszenie liczby wojska, ale te 
wszystkie usiłowania są daremnemu, ilekroć 
bowiem uda mu się przeprowadzić na radzie 
dyrektoryatu jaką propozycję zmierzającą 
do tego celu, to bułgarskie dzienniki, wycho
dzące w Filipopolu, Narodni Grlas i A lm y ca, 
zaczynają zaraz krzyczeć w niebogłosy, że oj
czyźnie grozi niebezpieczeństwo a dyrekto

rowie przestraszeni cofają ezemprędzej po
wziętą uchwałę. Tymczasem żołnierze mili
cji, którzy nieraz c&łemi oddziałami dopu
szczają się nocnych rabunków, stali się po
strachem ludności. Generał Strecker dokłada 
wszelkich starań, aby temu złemu zapobiedz, 
jakoż udało m'u się już uchwycić kilku hersz
tów. Najwięcej zaś obiecuje sobie z nowego 
swojego rozporządzenia, według którego żoł
nierze rozlokowani dotąd na rozmaitych punk
tach miasta, będą umiesz zeni po za obrę
bem miasta w jednym wspólnym wielkim 
obozie. Nadto ustanowił Strecker basza do
raźny sąd wojenny, przed którym będą sta
wali zbrodniarze. Zdaje się, że takiemi środ- .*
kami uda się wreszcie zapobiedz złemu, które 
w ostatnim czasie przybrało wielkie rozmiary 
i stało się plagą ludności.

(Ś ln b  k r ó l a  h is z p a ń s k ie g o ) .
Temps podaje następujący telegram z 

Madrytu z 8 października: „Rząd otrzymał 
bliższe szczegóły o ułożonych w Wiedniu z 
posłem hiszpańskim preliminaryach ślubu 
królewskiego. Skoro książę Baylen, któryju- 
tro wyjeżdża i kazał już w poselstwie fran- 
cuskiem wizować paszporty swojego otocze
nia, przedłoży ofieyainą prośbę o "rękę arcy- 
księżny, zrzeknie się ta ostatnia w obecno
ści familii cesarskiej, posła hiszpańskiego i 
księcia Baylena uroczyście swoich pretensji 
do następstwa tronu w Austryi i opuści 20 
listopada ze swoją matką Wiedeń, podczas 
gdy kortezy uchwalą tymczasem dotację i 
pensję wdowią. Obie dostojne damy zatrzy
mają się dwa dni w Paryżu, aby tam odwie
dzić króla Aifonsa i królowę Izabellę, z cze 
go można wnosić, że ta ostatnia nie będzie 
obecną na ślubie. Arcyksiężna wstąpi na zie
mię hiszpańską w Iron, gdzie przyjmować 
ją będą m inistrow ie wojny i spraw zewnętrz
nych i inni dygnitarze, i odprowadzą z ho
norami królewskiemu do zamku Pardo pod 
Madrytem. Tutaj przepędzi arcyksiężna o- 
statni tydzień przed ślubem, który s ę ma 
odbyć w kościele Atoehańskim. Uroczysto
ści dworskie i miejskie będą bardzo świetne: 
pochody, recepcje, przedstawienie galowe w 
operze, bankiety, walki byków, tańce naro
dowe jak w roku 1878. W  pałacu jest już 
wszystko przygotowane; król oglądał świet
nie przyozdobione komnaty. Arcyksiężnora 
będzie towarzyszyło kilku książąt, dalej ich 
marszałek Sr. ora, hrabiowie Bellegarde i 

‘ Hilkonsky-. hrabiny Fiirstenberg i Irina An- 
drassowa i lekarz dr. Kappy. Trzy ostatnie 

1 osoby pozostaną przy arcy księżnie Krystynie 
pO ooTT żdzib- Jej matki, ztó-r& w grurLri.LU m s — 

1 opuścić Madryt, Slub ma się odbyć w pierw
szych duiaeh grudnia; jak na poprzednim 
ślubie tak i tym razem dwory zagraniczne 
będą reprezentowane przez nadzwyczajnych 
posłów. Koła ministeryalne uważają za nie
uzasadnioną pogłoskę, jakoby dwór wiedeń
ski domagał się, aby ustanowiono równie 
wysoką dotację i pensję jak dla królowej 
Mercedes. Natomiast przyznały wczorajsze, 
wieczorne dzienniki ministeryalne, że Gano- 
yas dcl Oastillo’ jedynie dlatego ;»ie przyjął 
misyi wiedeńskiej, aby mógł osobiście bro
nić wobec kortezó# związku małżeńskie
go, którego pierwszy projekt powstał za je
go rządów."

uszło, bo go jako prymusa nie spytano, ale 
Michaś dostał publiczną naganę wraz z za
grożeniem , że zostanie wydalony. Przy
puszczano oczywiście, że utaił umyślnie prze- 
demną zadanie, by go nie odrobić, a chło
piec , który był niezdolny do najmniejszego 
kłam stw a, nie miał sposobu przekonania o 
swej niewinności. Mógł wprawdzie powie
dzieć, że O wieki zapomniał, ale na to nie 
pozwalał honor szkolny. Moje zaręczenia nie- 
tylko nic nie pomogły, ale ściągnęły na mnie 
wym ówki, że swojem. postępowaniem nietyl- 
ko zachęcam chłopca do lenistwa, ale w ogó
le staram się osłabić wpływ szkoły i tych 
nowych id e i, które w przeciwstawieniu do 
„domowych przesądów" szkoła stara się w 
dzieci wszczepiać. Zgryzłem się z tego po
wodu , ale więcej jeszcze udręczeń i niepo
koju przyczynił mi widok Michasia. Wieczo
rem dnia tego, widziałem go, jak ścisnąwszy 
głowę rękoma, szeptał myśląc, że go nie
słyszę :

— B oli! b o li! b o li!
List od matki, który nadszedł nazajutrz 

rano i w którym pani Marya obsypywała Mi
chasia pieszczotami za owe celujące, był no
wym dla niego ciosem :

— O, sprawię mamie ładną pociechę ! — 
zawołał spazmatycznie.

Nazajutrz w ięc , gdym mu wrzucił na 
plecy tornister z książkam i, zatoczył się i 
mało nie upadł. Chciałem mu nie pozwolić, 
iść do szkoły, ale mówił, że mu nic, prosił 
tylko, żeby go odprowadzić, bo się boi za
wrotu głowy. Wrócił w południe z nowym 
„miernym". Dostał go za lekcję, którą umiał 
doskonale, ale, jak powiadał Owicki, zaiąkł 
się i nie mógł słowa przemówić. Utwierdzi
ła się stanowczo o nim opinia, że był to 
chłopiec tępy, leniwy i przesiąknięty wste- 
cznemi, konserwatywnemi instynktami.

Z opinią t ą , jakoby był tępy i leni
wy, walczył jak tonący, rozpaczliwie ale na- 
próżno. W końcu stracił wszelką wiarę w sie
bie, wszelką ufność we własne siły. Doszedł 
do przekonania, że wysiłki i praca daremna, 
że on musi się źle uczyć — a jednocześnie 
przedstawiał sobie, co na to powie matka, 
jaki to dla niej będzie ból, jak to może pod
kopać jej wątłe zdrowie. Ksiądz z Zalesina, 
który czasem pisywał do niego, człowiek po
czciwy, ale nieoględny, każdy list kończył 
słowam i: „Tedy niech Michaś pamięta , że 
nietylko radość, ale i zdrowie matki za
leży od jego postępów w nauce". Pam iętał, 
pamiętał nawet zanadto, bo często przez sen 
powtarzał żałośnym głosem: „matro! mamo!" 
jakby jej błagał o przebaczenie.

Boże Narodzenie zbliżało się szybko. 
Tymczasem chłopiec dostawał coraz gorsze 
stopnie i co do cenzury nie m ożni się było 
już łudzić. Napisałem do pani Maryi otwar
cie. że dziecko jest słabowite a przeciążone, 
że mimo największej pracy nie może sobie 
dać rady i że prawdopodobnie trzeba je bę
dzie odebrać ze szkoły a trzymać na wsi i 
przedewszystkiem wzmacniać jego zdrowie. 
Lubo z odpowiedzi czułem , że jej miłość 
macierzyńska została nieco zraniona, jednak
że odpisała, jak kobieta rozumna i kochająca 
matka. Nie mówiłem Michasiowi o tein. nic, 
bom się coraz lękał dla niego każdego sil
niejszego wzruszenia, wspomniałem mu tyl
ko, że cokolwiek wypadnie, matka wie, że 
pracuje, że pracuje dla niej i potrafi wszy
stkie jego niepowodzenia wyrozumieć. Spra
wiło mu to widoczną ulgę, bo się wypłakał 
długo i serdecznie, co mu się od niejakiego 
czasu nie zdarzyło. Płacząc, powtarzał usta
wicznie; „Moja droga, dobra mama! ile ja 
jej sprawię zmartwienia". Jednakże na myśl, 
że wkrótce pojedzie na wieś, że zobaczy ma

tkę i małą Lolę i Zalesiu, i księdza Mu
szyńskiego, uśmiechał się przez łzy. Mnie 
także było pilno do Zalesina, bom już pra
wie nie mógł patrzeć na mękę dziecka. Tam 
czekało na niego serce matki i życzliwość 
ludzka i c isza, i uspokojenie. Tam nauka 
miała dla niego twarz swojską i życzliwą, 
nie obcą, bizantyjską i wykrzywioną drwią
cym uśmiechem z tego, co dziecku było dro
gie. Tam mu nie mogło przyjść do głowy 
pytać się mnie z rozpaczą, czy naprawdę była 
jaka polska historya; tam wreszcie cała atmo
sfera była i cicha .i czysta, którą dziecinne 
piersi mogły oddychać. Wyglądałem więc dla 
niego świąt jak zbawienia, liczyłem na pal
cach chwile, które nas od nich przedzielały, 
a które dla mnie były chwilami niepokoju, 
dla niego męczarni.

Bo też wszystko zdawało się na niego 
sprzysięgać. Dzieci miały polecenie nie uży
wać nigdy innego języka między sobą jak 
rossyjskiego. Michaś zapomniał się raz: po
wiedział małemu Owickiemu, że go kocha, 
nie w języku wykładowym — i za to prze
kroczenie dostał jako „demoralizujący in 
nych" drugą publiczną naganę. Było to już 
przed samemi świętami. Jak to odczuł ten 
dzieciak ambitny i wrażliwy, nie podejmuję 
się nawet opisywać. Go za chaos musiał w y 
tworzyć się w jego umyśle, jak wichrzyły i 
pomięszały się jego pojęcia o tem, co było 
złe, co dobre, co zasługiwało na karę, a no 
na naganę! NjN

Rwało się wszystko w tej dziecinnej 
piersi. Przed oczyma widział zamiast światła 
ciemność i zamiast jednej drogi, koło błędne, 
z którego nie było wyjścia. Giął się toż jak 
kłos pod wiatrem. W idz;ałem, że gdy rankiem 
szedł do klasy, każdy nerw trząsł się w nim 
jak przed męką. W końcu twarz tego jede
nastoletniego dziecka przybrała wyraz po-

prostu tragiczny. Wyglądał tak, jakby go u- 
stawieznie dusił za gardło płacz i jakby prze
mocą wstrzymywał szlochanie.... Oczy jego 
patrzyły, jak oczy męczonego ptaka; czasem 
opanowywało go dziwne zamyślenie i senność 
a ruchy jego zrobiły się jakby bezwiedne. 
Stał się niezwykle cichy, spokojny i mecha
nicznie posłuszny. Gdym mu mówił, że czas 
na przechadzkę, nie opierał się jak dawniej; 
brał czapkę i szedł za mną w milczeniu. 
Byłbym prawie kontent z tej zm iany, gdy
bym nie widział, że pod nią kryła się wy- 
egzaliowana rezygnacja i ostateczne zwątpie
nie. Siadywał przy lekcjach, odrabiał zada
nia jak i dawniej, ale więcej już z przyzwy
czajenia. Widziałem doskonale, że powtarza- \ 
jąc mechanicznie konjugaeye, myślał o czem 
Innem, albo raczej nie myślał o niczem. Raz, 
gdym się go spytał, czy już skończył wszystko, 
odpowiedział mi jakby sennie: „Ja myślę
panie, że się to na nic nie zdało". Bałem 
się przy nim wspomnieć nawet o matce, 
by nie przepełniać tego kielicha goryczy, z 
którego piły jego dziecinne usta.

Ale drżałem o jego zdrowie, bo mi
zerniał ciągle i w końcu stał się prawie prze
zroczysty. Siatka delikatnych żyłek, która 
dawniej ukazywała mu się na skroniach, gdy 
się śmiał, lub bardzo ożywił stuła się teraz 
widoczną zawsze. Przy tem , dziwna rzecz! 
wypiękniał tak, że zrobił się prawie podob
ny do jakiegoś obrazu. Żal było patrzeć na 
tę główkę dziecinna, na pół anielską, która 
sprawiała wrażenie więdnącego kwiatu. Nie 
mógł już udźwignąć wszystkich książek w 
tornistrze, więc wkładałem mu tylko niektóre, 
a resztę sam nosiłem, bom teraz codziennie 
prowadził go i odprowadzał ze szkoły. Na 
wszelkie kwaśne uwagi jużem nie zważał.

(Dokończenie nastąpi.)
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’ stawić do szpitala, 
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Rop~ez°ntaeTO miasta JBrodów nadała JE. panu 
Namiestnikowi, hr. Alfredowi Po t o ck iem  u , 
obywatelstwo honorowe togo miasta, 

i l  * g o n f l z k a t a .  Nr. 15 czasopisma
! Praca został wczoraj przez c. k. prukuratoryę 
' państwa skonfiskowany za artykuł O prawie 
' wyboreeetm.
! (?) S a ® B E nowego rektora
’ e. k. szkoły politechnicznej odbyła się wczoraj
uroczyście. Po nabożeństwie u sw. Maryi Ma
gdaleny celebrowaniem przez ks. kanonika Sze- 

| lipowskiego, na którem znajdowało się 
I pieoie całe gremium profesorów wraz z licznie
! zebraną młodzieżą, udano się- do auli szkoły
| politechnicznej, gustownie przyozdobionej kwia

tami, otaczająoemi biust Najjaśniejszego Pana.
Ustępujący rektor dr. Władysław Zajączkowski 

’ zagaił u r o c z y s t o ś ć  odczytaniem szczegółowego 
i sprawozdania ze stanu i rozwoju Instytucji w _  ^

roku ubiegł ym,  poczem przedstawi- nowego re- J młodszym synie tegoż, Anton:
! która p, Juliana Niedźwiedzkiego, wy iranego J ;.ft przepgjzjfa księżna Karoim;

jednomyślnie na rok naukowy bie ący. owy j ^  gtosuukaeh mataryalnych.
. rektor no przywitaniu młodzieży, pełnem pię- 8 

myśli a wypowiedzianem gładkim języ-

| raj w pracowni szewskiej między dwoma cze- od Vauclnse rozszerzył się aż do departamentu 
j iadnikami kłótnia, która skończyła się na tern, Dróme, na drodze do Pont St. Esprit. kilkaset 
| że jeden pchnął drugiego nożycami w pierś i starych topol i dziewięć słupów telegraficznych 
* tak mocno skaleczył, że musiano raanouo od- zostało obalonych.

(r) I o w y  t e a t r  w L y o n i e .  Dnia
* . ^  k o ś c i e l e  k a t e t f r a l s s y m  27 września odbyła się inauguracya nowego 

skradł niewiadomy sprawca wczoraj podczas teatru w .Lyonie, który to miasto winno jest 
mszy p. Elizie P. pod 1. 7 przy ulicy Eamiń- ! prywatnemu człowiekowi Nietyiko Lyon, ale ca- 
skiego zamieszkałej % kieszeni pugilares, w I ły" świat przemysłowy zna nazwisko Guimet, 
którym się znajdowały przeszło dwa zł., cztery I bo tak nazywał się inżynier, wynalazca błęki- 
loteryjne riskonta i chusteczka od nosa znaczę- ' tnej farby noszącej jego nazwisko a używanej 
na E. P- j Jo farbowania jedwabiu. Wynalazek ten przy-

— J B i s t o r y a  U B iw y fe i  Eedakcya ; niósł panu Guimet przeszło dwadzieścia milio- 
warszawskiego czasopisma Echo muzyczne, za- > nów fr. Syn jego godnie używa bogactwa, któ- 
mierząjąc wydać dzieje muzyki polskiej, upra- re P° °j°u odziedziczył, dzieli on swój czas 
sza osoby, któreby posiadały jakiekolwiek wia
domości co do przeszłości tej sztuki na ziemi 
polskiej, o łaskawe nadsyłanie jej szczegółów.
Odezwa ta skierowaną jest przeważnie do ka
płanów i dyrektorów muzyk kościelnych, którzy 
z aktów kościelnych mogą dostarczyć wiele ma- 
tsryaiu do historyi polskiej muzyki kościelnej.

—• M w strS a  k s i ę ż n a  Karolina B o-, . . . , , , . - . , . .
naparte (dnia 9 b. m. w Rzymie). nie była I n,a>. teatr teu raoze iiidnemu 2 istniejących w 
córką, lecz synową Lucjana, wdowa po aai- < st?{i8aeJJ e“r0£ei sH  “ie ustępuje. Salapomie- 

zym synie tegoż, Antonim. Ostatnie lata ży- m o z t  7? ?  widzów. Teatr ten naży
cia przepędziła księżna Karolina w bardzo n r4 - waó sl? °§ , Bełl?coor* W suterenach urzą-

dzoną jest olbrzymia restauracja i kawiarnia. 
Niczego tam nie brak, kuchnie olbrzymie i pi
wnice chłodne i obszerne, mieszczące prawdziwe 
akwarya dla trzymania żywych ryb na każdą 
potrzebę. Na wyższych piętrach są obszerne

między naukę języków wschodnich i muzykę. 
W swoich podróżach na wschodzie i w Japonii 
zebrał on wspaniałe muzeum miejscowych oso
bliwości i zamierza uczynić z niego dar swemu 
rodzinnemu m iastu: nim zaś to nastąpi, obda
rzył on Lyon teatrem ludowym ale tyiko co do 
zamierzonego użycia go do przedstawień ludo-

1 wyeh, bo co do bogactwa i przepychu urządzę-
5 -1., __ ' _ • . . ! * •

ar

f Uroczystość zakończył 
f rech nagród po 10 dukatów w złocie pomiędzy 
! tych słuchaczów, którzy się na wystawie przo- 

szłorocznych prao, najbardziej odznaczyli, hun- 
l  ' tegoroczne zebrało kolegium

t  iBsasarlS w ostatnich dniach: w 
Londynie earl of Olanwilłiarn, par Anglii, jeden 
z najstarszych dyplomatów angielskich, ucze
stnik kongresów wiedeńskiego i werońskiego, 
przeżywszy lat 85; w Petersburgu głośny aktor 
i pisarz dramatyczny rossyjski Piotr Karatygin; 
w Preszburgu generał major br. Edward Ba- 
selli-Siissenberg, licząc lat 75; w Petersburgu 
generał piechoty i członek najwyższej rady -wo
jennej, Segerkrantz.

—  I>® b r .  a S o t lz s c l t i - ż M a  w Paryżu

ślubu Ich . ,
Marcin Maślanka, słuchacz wydziału inżynieryi, 
po Marceli Pilecki i Nikodem Płąohciński, słu
chacze wydziału budownictwa i p. Jan Wroński 
słuchacz' wydziału budowy machin. Obr ta 
ofiarność kolegium profesorów była dla mło
dzieży zachętą do tern gorliwszego przykładania 

i Sie'do nauk i poparła zabiegi rektoratu, celem 
uzyskania stałego funduszu, z któregoby takie 

I nagrody corocznie mogły być udzielane!
| ' .1= fB fera frad B fc l, który słynny swój łkania.
I obraz Schodnie Nerona darował krajowi jako — W s p a n i a ł y  p o m n i k  
I zawiązek przyszłej galery! narodowej w kra- sioao w tych dniach ze składek ca
1 kowskich Sukiennicach, oczekiwany jest vda w Atenach, zamocowanemu w coir

dał petentowi do poznania, że podanie nie jest 
należycie motywowano, zapewne więc nie zo
stanie uwzględnione. Wtedy nieznajomy dobył 
pistoletu i wypdlił do siebie. Ciężko skaleczo
nego odwieziono do szpitala, gdzie ze znalezio
nych przy nieszczęśliwym papierów dowiedziano 
się, że nazywa się on Bernard Bajer i jest 
pochodzenia polskiego. Zdaje się, że Bajer 
targnął się na swoje życie w przystępie obłą-

wzni

foyer, cukiernia i wykwintny bufet. Zakład ten 
miałby szalone powodzenie w Paryżu. Pierwsze 
widowisko trwało od godziny 7mej do lszej 
po północy wśród niesłychanego entuzjazmu 
publiczności. Wielka liczba reprezentantów pra
sy paryskiej znajdowała się przy tej uroczysto
ści inauguracyjnej.

— W  k r a i n i e  Z u l ó w ,  w miejscu
gdzie poległ cesarzewicz Napoleon, wzniesiono 
krzyż monumentalny. — Wzięty do niewoli 
król Zulów. Oetewayo, wyraził się wobec ge
nera łó w  angielskich, iż pojąć tego nie mógł i 
nie może, jakim sposobem cesarzewioz Napo
leon utracić mógł życie, gdyż oddział jego czar
nych żołnierzy, który napadł na orszak cesa
rze wicza, nie liczył więcej jak 10 ludzi.

ia”Beryl narodowej w kra-I słono w tych dniach ze składek na cmentarz? |  
uniuouu.—--i, oczekiwany jest Ir d a ! w Atenach, zamordowanemu w rosru z .srfym i _

- dzień* w**mh uasżom. Czynią się przygoto- |  podczas powstania w Tessalii, korespondentowi i g<v w Borysławia. Mówiono już o formalnem
Iwaniw, ąb? znakomitego m is trz a  polskiego,'któ- j Tiniesa, p Ogle. zalaniu łych kupalni,szczególnie na najlepszym

(§) Od kilkunastu dni obiegać zaczęły nie- 
ż -szłym i pakujące wieści o stanie kopalni wosku ziemne-

(W y p ra w a  a c h a ł> te k lń s k a .)

Wiadomości o wyprawie .achał-tekiń- 
skiej opiewają znowu nie bardzo dla Bos- 
sjan pomyślnie. Tekińey zebrali się bardzo 
licznie i bronią się w/ ufortyfikowanych a u 
łach z niepospolitem męstwem. Dnia 9 z.m.
Przyszło nawet do bardzo zaciętej walki pod 
Geoktepe, w której Rossyanio, walcząc z źle 
uzbrojonym nieprzyjacielem, me mogli przez 
6 godzin posunąć się ani o krok naprzód i 
dopiero wieczór, po utracie 7 oficerów i 178 
żołnierzy w zabitych, a 16 oficerów i 234 
żołnierzy w rannych, zdołali zająć nieprzyja
cielski auł. Cyfra wojsk rossyjskieh wynosi 
mniej więcej 10.000 ludzi, strata wiee do
tychczasowa przedstawia już 5 prc., co jest 
bardzo wiele wobec faktu, że Bossyanie rnisli 
przeszło 12 diia ł w ogniu i walczyli z n ie
przyjacielem, uzbrojonym przeważnie w sta
re dubeltówki. Jeżeli ta wyprawa ma do
trzeć aż do celu swego t. j. do Merwu, to 
nie może już staczać bardzo wiele walk ze 
stratą 500 ludzi i stan zdrowia w armii mu
siałby się o. wiele polepszyć. Ootos pisze w 
taj mierze: „Popłynęła już krew rossyjska
na błogosławionej ziemi oazy Teke, która 
od morza Kaspijskiego dzieli pustynia 300 
km. szeroka, a jeszcze nie dotarliśmy do 
istotnego caiu wyprawy achał-tekmsidej. Ani 
pod względem wyekwipowania, ani liczby 
wojsk, które biorą'udział w tej wyprawie, 
nie można jej uważać za prosty rekonesans, 
podobny do rekonesansu odbytego  ̂ w roku 
zeszłym. Z powodu niedokładności donie
sień o ostatnie-m- starem, nie da się jeszcze 
przewidzieć, jaki wpływ wywrze to starcie 
Da, dalszy tok wypadków, ale już teraz da 

powiedzieć, że wojska nasze nie odpo- 
CZQSb dopóki nie sadadzą Tekińeom stanow- 
czego ciosu. Bo każdy odpoczynek z naszej 
strony uważaliby Tekfńey s» oowrót, co 
sprawiłoby niekorzystne wrażenie w całej 
aiodkowei A z y i . Wszystlto to bardzo pię ■ 
kac — powiada korespondent Koln. Ztg. — 
ale wątpić należy, esy stan zdrowia Rossyan 
J rozmaite trudności przy transporcie wiktu
ałów i amunicji, pozwolą Rossyaaom posij- 
wać się naprzód z pożądaną^ szybkością. I 
tak n. p. brak im prowiantu i wody do pi
cia. bo wielbłądy nią mają. dostatecznej śiły 
do dźwigania* wielkich ciężarów. R-ossya- 
nie rozporządzają 1500 wozami s 337 
inułami, 6600 turkmeńskiemi i 2000 kirkiz- 
kiemi wielbłądami, a mimo to nie mogą 
dla tak nielicznej armii dostarczyć prowian
tu. _ Jasie takie pojęcie o trudnościach pro- 
waazeni* wojny w  tamtych okolicach dać 
może wiS3omoś£ że dlu. Każdego żołnierza 
potrzeba jednego- wielbłąda, któryby niósł 
/.a nim wodę do picia i wiktuały, które mu
szą być sprowadzana z Rossyi i transporto
wane przez pustynię 350 km. długa. 'W o- 
azie Teke nie brak wprawdzie wody ale 
najczęściej są stadnie zasypane, albo woda 
w nich. jest nie do użycia, trzebi wiec na 
wielbłądach transportować zapasy wody.^Bos- 
syanie uskarżają się na wielbłądy turkmeń- 
skie, które nie chcą dźwigać ciężarów, zrzu
cają je z siebie i nie dadzą się użyć w ogóle 
do żadnej pracy, bo są zanadto słabe. Gdy
by z sąsiedniej Psrsyi można było dostawać 
wiktuałów, polepszyła by się sytuacja achal- 
tekińskiego korpusu expedyćyjaego;’na razie 
udało się Rossyanom tylko zakupić 300 mu
łów w Persyi, bo ehoehż polityczne stosun
ki obu krajów są, jaknajlepsze, mimo to lu
dność jest nieprzychylnie usposobioną dla 
Rossyan. Obszar, na którym dzisiaj operują 
Rossyania, był długie lata pod zwierzchni
ctwem parskiem, jeszcze dzisiaj jest taro peł
no zburzonych osad perskich i każdy praw
dziwy Pers uważa, .do tej ch wili kraj ten za 
własność syna słońca. Z?.prowiantowanie a- 
ehał-tekińskiego korpusu eipedycyjnogo jest 
niemożliwe, jeżeli Persja nie pomoże w tej 
mierze. Ażeby dać mały obraz trudności z 
jakiemi walczyć musi armia generała Łoma- 
kina, .opisuje rossyjski Inw alid  w krótkich 
słowach drogę, jaką przebył mały oddział 
tej armii z Gzykisla.ru do Dos-Olum. Oddział 
ten nie miał przez kilka dni wody do picia.
W pierwszym dniu marszu z Ozy ki siar do 
B ew jnn-B m i, znaleziono bardzo mało wo
dy; w trzech1 studniach i w jeziorkach do- 
+ °fa studzien była woda gorzko-słona,

 ̂j5 że_ nawet wielbłądy nie chebciały jej 
wś k i milB° to roaszerował oddział 32 km. 
mol straszliwego upału. W  drugim dniu 
narszu 0d Bęwjnn Baszi aż do Delili, 23

^  znaleziono nigdzie wody do picia i 
r,aK, urer,H'a '̂'. ekropnie z pragnienia i u- 
P „ j 'i  , trzecim dniu marszu z Delili do 

, ■ si  ̂ oddział do rzeki Atrek: w 
czl „  : W m Przeprawił się przez nią, Ale 

się zdaje, dobrej wody, 
bo sp awozdanie powiada! że dopiero w ós
mym anui marszu, z Czat do' Ohar-Olum
znaleziono dobrą.i*Qdę. Zla woda i straszne
upały osiłaoiłj ?rmib ; dopiero
niedaleko Chodem  v  u  ■ ł«mne- * w ,  .   ^  w ry c n  bezzwłocznie użyć należy, ce-
ratura i woda b X n t i  5 tć uprnik? ° * °  pmdwezoraj na T ?  brT  f°, ^  przez; l8m ^pobieźenia katastrofie. Według ela-) «i niezła. Kopernika srebrny zegarek z przerwanym łan- prąd elektryczny i nawalny deszcz. Taki sam j horstu o. W altera cwestvs. fala 'stresfeaa

cuszkiem, który odebrać można w e. k. Dyrekoyi’;'fakt-powtórzył się w bliskości stae-yi kolei, ie-j  w dwóch"uytaniac-h: 1. Okv technika
B  laznej la Croisiere. Ziemia ^usiana bjaa tysią- gornieża dostarcza środków, zapomoca któ-
K rw a w ©  * o j ś c le .  W domu pod oami tych biednych stworzeń. Ale też był. to rycR można stanowczo i na zawsze usunąć

1. 5 przy ulicy Ślusarskiej wszczęła się wczo- prawdziwy tak zwany cyklon, huragan, który zalewy zagrażające coraz więcej kopalniom ?

ry  do s ła w y  sw ego im ie n ia  d o rz u c ił jeszcze  urok
[ wysokiej szlachetności serca i wspaniałego umy- 
I Mu, podejmować w murach stolicy w sposób 
uroczysty. Żałować wypada, że komitet, który 
zaimuje sję podjęciem znakomitego gościa, nie 
ogłosił dotąd oficjalnego programu, my przy
najmniej nie otrzymaliśmy go do chwili, w któ
rej oddajemy Gazetę do druku. Donieść więc 
tytko możemy, opierając się na notatkach, nie 
Te. WazJstkiem zgodnych, innych lokalnych 
dzienników, że w razie, gdyby Siemiradzki 
Prsy.był jutro, odbędzie się w piątek na cześc 
jego bankiet. :Oaoby, które, życzą sobie wziąć 
udział- w honorowej uczcie, zechcą się zgłaszać 

o p. Edwarda Simona w banku kredytowym, 
o di*. Zgorskiego w Towarzystwie zaliozsowcm 

i do p.̂  Feliksa Piątkowskiego w kasie zali
czkowej. Bankiet odbędzie się w sali teatralnej; 
damy, które zechciałaby zająć miejsce w lożach, 
mogą nabywać bilety w wskazanych miej- 
scaełi.

,, ~7 K ady
o . ę zie się jutro, we czwartek, o godzinie > 
wieczorem. Na porządku dziennym pomiędzy 
mnemi: najem ubikacji przytuliska ogrze
wane ljjwnioski, celem uzyskania zmiany niektó
rych ustępów ustawy woigkowei w drodze usta
wodawczej.

~  S ^ y ^ e k c y a  rssc lsH  kolei Aroyks. 
Albrechta prosi nas o zapisanie, że uwięziony 

i za defraudacyę urzędnik tej kolei, Ludwik Elia- 
siewicz, nie był, jak mylnie podano kasjerem 
ale mzędnikiem likwidatury. i kontrolorem 1̂ *̂ 
sowym.

* K r a d s f ę ż .  Zeszłej nocy nad ranem 
przebudził się skutkiem silnego przeciągu w 
pokoju p. Wieler, faktor, Pod 1. 18 przy ulicy 
Janowskiej zamieszkały, i usłyszał, .jak ktoś 
z pod okien uciekał. Okno do podwórza było 
oderwane, szuflady z komody powvsuwane. Zło
dziej zabrał wszystką bieliznę i kilka sukni. 
V? pół godziny później przytrzymała straż po- j

— fSaaiiiBgi sp a d ły  w nocy n a  9 b. m. 
w ró żn y ch  oko licach  S iedm iogrodu ,

— S^oźaM:* według petersburskiego Now. 
Wrem., zniszczył w tych dniach w Boryso 
glebsku, w guberni! tambowskiej, przy silnym 
wietrze, 150 domów, a w Poreczjn, w gubermi 
mińskiej, wielką fabrykę cukru Skirmunua. — 
VY Kowacziczu, pod Serąjewem, spaliły się. 
młyny z eraryainemi zapasami zboża. Pożar 
byłby przybrał jeszcze większe rozmiary, gdy
by nie energiczny ratunek ze strony wojska.

terenie zwanem Nowy Świat. Wiadomości te 
jakkolwiek przesadzone, mianowicie w tele
gramach dzienników wiedeńskich, mają nie
stety faktyczną podstawę. Nie dziś dopiero 
spostrzeżono, że do kopalni wosku ziemnego 
na terenie Nowy Ś'viafc i w ogóle w Bory 
sławiu wciska się wada coraz silniej. Objaw 
ten lekceważono z początku, widziano w 
nim nie zapowiedź katastrofy, lecz jeden z 
z wielu przemijających przykrych skutków, 
jakie za sobą pociąga nieracjonalny sposób 
prowadzenia robót kopalnianych na gruntach

ua kolei Chicago-Alien w północnej Ameryce, o 
15 mil angielskich na wschód od miasta Kan
sas (Missouri), • dwudziestu zamaskowanych ło
trów napadło na pociąg i zmusiło maszynistę 
do zatrzymania go. Strzelając nieustannie opa
nowali bandyci wkrótce całą służbę pociągową 
i zrabowali 50.000 dolarów.

— O k ró jm y  wyp»*l©fc na 
Michigan-Jackson w Ameryce północnej, który 
według telegramu pozbawił życia 25 osób, a 
naraził na kalectwo 40, nastąpił w skutek ko- 
lizyi pociągów, przyozem obie maszyny weszły 
w siebie nawzajem i eksplodowały ich kotły. 
Osoby zabite i ranione są po n a j w ię k s z e j  części 
wychodźcami.

— iS iódassy  r a s  w d o w a -  Dzienniki 
amerykańskie opowiadają o śmierci niejakiego 
Benjamina Abbott, którego żona została teraz 
siódmy raz wdową. Fani Abbott, wychodząc przed 
ozterma laty za swego ostatniego męża, liczyła 
iat 82, a jej narzeczony lat 78. Zawód mał
żeński rozpoczęła przed pół wiekiem przeszło 
jako pani Williams, później była panią Fraux, 
dalej panią Riggs, panią Farrow, panią Wallaoe,- 
panią Barry i panią Pratt. Ponieważ wyśniło 
się pani Abbott, iż ośm razy wstępowała 
w związki małżeńskie, czeka ona teraz na 
„ósmego “.

r .   — S e t-n e  u r n d s i R y  obchodził w
licyjna na ulicy Gródeckiej Ludwikę Łukszyń- j dniach „najstarszy orfo wiek ** -w Aradzie, 
ską, służącą, *« haIaI ...... l,;.Oi»nu i -n>.........  i ---  M n  i«lr

l a n a d  m a  p o c i ą g .  Dnia 8 b. m. naftowych. Tymczasem w pierwszych dniach
r-j < . . . .  < w. I i winClMA t    .... ..     v,nivir1ov>n fn rtnf>ł1/»bieżącego, miesiąca sprawa przybrała chara

kter "groźniejszy i przedsiębiorcy kopalni u- 
daii się do c. k. Starostwa w Drohobyczu z 
prośbą o pomoc.

W skutek tej prośby i wobec faktu, 
żć przedsiębiorstwa kopalniane w7 Borysła
wiu już niemal od dwóch lat znaczne po
noszą straty z. powodu zalewów, Starostwo 
Drohobyekie widziało się s powodowa nem 
zwołać na konferencję grupę interesowanych 
przedsiębiorców i zaprosić jako rzeczoznawców 
pp.: starszego komisarza górniczego ze 
Lwowa Henryka W a l t e r a ,  starszego za
rządcę salin Maksymiliana W o l s k i e g o  
i zarządcę salin ze Stebnika Aleksandra 
M a e b n o w i c z a. Zjazd odbył się 7 b. m, 
w Borysławiu i. otrzymał, do zbadania wy
pracowany przez teraźniejszego przełożone
go inspekcji górniczej w Borysławiu p. 
Engelburg-Jiigera projekt odwodnienia tere
nu Nowy Świat. Na wniosek p. Waltera 
projekt ten jako nieodpowiadająey stosunkom 
został uchylony a zgromadzenie uchwaliło 
natomiast jednogłośnie wybrać komitet, któ- 
ryby do 12 b. m. zbadał stan rzeczy i prze
dłożył inny projekt odwodnienia. Do komi
tetu wybrani zostali oprócz wymienionych 
powyżej rzeczoznawców i przełożonego in
spekcji górniczej także pp.:. E n g e l  b u r g -  
J s n u s c .  h k e ,  dyrektor kopalni spółki 
francuskiej i Horacy H e r v e g h ,  inżynier

takżewóra i,V . za P°JeK*ane posiadanie bielizny, ,- Emanuel Steinhaus, który jak na późny z ,Pc-:yi:; ' W skład komitetu weszło takż<
brfa w S n E ^  w lT  ęPn-ie P°ka,ał0’ skradzioną j gwój wieś: trzyma się jesm e oardzo do- p{ {o pTzeiByrf()wedw interesowanych, 
była własme Wielerowi. | brze, cieszy się dobrym apetytem i czyta bez Komitet ten zbadawszy stan rzeczy
i 'w o * «  na ulicy KazimierzowsKiej j szkie . (-wybrał p. Waltera referentem, który na

ęteadaopo wczoraj _ waęozór kupcowi, p. Jakó- j (r) S k u t k i  b u r s y .  lodczas gwał- | zgromadzeniu przedsiębiorców i  12 b. m.
fachowo 

znrad-
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2. Jakich środków użyć należy bezzwłocznie 
celem umożliwienia dalszego wydobywania 
wosku przez odprowadzenie wody, chociaż
by tylko na pewien przeciąg czasu ? Odpo
wiedź na pierwsze pytanie jest prawie nie
możliwa dla braku potrzebnych dat geolo
gicznych i górniczo-technicznych. Technika 
rozporządza wielu środkami, które z pewnym 
skutkiem dają się użyć wśród normalnych i 
gruntownie zbadanych stosunków terenu. 
Nowy Świat jednakże przedstawia tylko je 
dno duż8 zawalisko, którego pokłady tak 
samo nie są oznaczone jak podziemna przy
czyna zalewu. Nadto nie jest zbadany po
kład żwiru, który sprowadza wodę zaskórną 
i kopalnianą do Nowego Świata i nie ma 
ani potrzebnej karty topograficznej, ani od 
powiedniej niwelacyi. Z tego powodu nie 
można na razie myśleć o planie odprowa
dzenia wody.

Wprawdzie dokładne badanie terenu 
wskazuje, że położenie pokładów żwirowych 
sprowadzających wodę było dawniej .koeioł- 
kowate, ale kopalnie pozakładane bez żadne
go planu zamieniły, jak wyżej powiedziano, 
cały teren w jedno zawalisko, którego stan 
geologiczny może być tylko z domysłów 
określany, ale dokładnie sprawdzić się nie 
daje. Naturalny podziemny przypływ wody, 
który dawniej odbywał się w kierunku od 
północnego zachodu na południowy wschód, 
zmienił się wskutek zawalisk, licznych szy
bów i innych przeszkód tak znacznie, że 
dopiero po dokładnem badaniu możnaby 
oznaczyć, gdzie teraz znajduje się najgłęb
sza trasa wody żwirowej, w jakiej odległo
ści od Nowego Świata i w jakim kierunku 
odkopalói możnaby tę wodę odprowadzić.

- Dopóki powyższe wątpliwości nie zo
staną zbadane i dokładnie rozwiązane, do
tąd nie da się ułożyć górniczo-techniczny 
plan takiego odprowadzenia wody zalewają
cej kopalnie, żeby exploataeya wosku zie
mnego na Nowym Świecie uważaną być 
mogła za zabezpieczoną od katastrof w przy 
szłośei. -

Inaczej przedstawia się sytuacya wo
bec drugiego z powyżej postawionych py
tań, t. j. co do środków zaradczych, których 
użyć należy w jak najkrótszym czasie celem 
zabezpieczenia aiploatasyi wosku ziemnego 
na Nowym 8 wiecie. Komisja stanowczo zga
niła praktykowany dotąd środek zaradczy, 
t. j. zasypywanie szybów, przez które woda 
się przebija. Natomiast objawiła komisya 
zdanie, że na terenie Nowy Świat należy 
w różnych rejonach i miejscach w sposób 
doświadczalny do tego celu wybranych 
utworzyć ze starych, zaniechanych albo wo
dą mocno przepełnionych szybów przez usu
nięcie przeszkód tak zwane szyby wodne, 
t. j. zbiorniki, z których następnie woda 
dałaby się wydobyć zapomocą siły zwierzę
cej lub maszynowej.

Komisya sprawdziła, że pominąwszy la
ta mokre, do Nowego Świata nie przypływa 
teraz więcej wody niż dotąd, a przybytek 
wody da się wytłumaczyć następująeemi o- 
kolieznośeiami. Najpierw roboty kopalniane 
wykonywane bywaią teraz w znaczniejszej 
głębokości i w szybach, których mała prze
strzeń uniemożliwia wydobywania wody więfc- 
szemi naczyniami i z odpowiednią^ szybko
ścią. Powtóre tworzenie się zapadlin i zawa
lisk na Nowym Święcie zagraża coraz wię
cej szybom a przedarcie się wody nawet w 
znaczniejszej odległości od Nowego Świata 
wywiera już skutek szkodliwy, gdyż woda 
żwirowa wciska się do zapadlin iłu i wystę
puje w głębszym szybie jako woda źródlana. 
Stwierdza to fakt, że woda taka jest nasy
cona solą aż do granic rozpuszczalności. Nie 
ulega zatem wątpliwości, że wobec takich 
stosunków niektóre zaniechane lub wodą za
lane szyby w nieoznaczonej dotąd odległo
ści wywierać muszą najszkodliwszy wpływ 
na głębsze szyby. Zamożniejsi przedsiębiorcy, 
którzy racyonalniej robotę prowadzą, prze
konali się już, że głębokość szybu z jednej 
strony wpływa na większą wydataość wosku 
ziemnego, a z drugiej więcej zabezpiecza 
kopalnię, gdyż roboty głęboko prowadzone 
nie przyspieszą, lecz owszem wstrzymują 
tworzenie się zawalisk i zapadlin. Natomiast 
mniejsi przedsiębiorcy wyzyskujący teren bsz 
opamiętania i rozwagi zakładają poprzeczki 
zaraz pod warstwą nieprze puszczającą wody, 
w skutek czego sami rychło tracą eksploa
tację  i zagrażają racjonalnej eksploatacyi 
sąsiada w głębi.

Na podstawie powyższego wywodu ko
misya uważa za rzecz potrzebną utworzenie 
szachtów zbiornikowych (wodnych) z po
przeczkami, za pomocą których należałoby 
bezzwłocznie przystąpić do odwodnienia po
jedynczych parceli na Nowym Swiecie. Wy
bór miejsc stosownych do tego i sposób wy
konania robót pozostawiony być powinien 
kierownikom fachowym. .Należy także przy
stąpić zaraz do wyrównania powierzchni i 
uregulowania odprowadzenia wody zaskórnej 
i kopalnianej. Następstwem tego środka po
winno być topograficzne zdjęcie okolicy i 
niwelacya. Przy tych robotach dobrze zba
daną i unormowaną być musi kwestya, o ile 
dopuszczalnem jest zakładanie poprzeczek do

pewnej głębokości. Wreszcie położenie po
kładu żwirowego powinno być dokładnie zba
dane nietylko w pobliżu Nowego Świata, lecz 
w całym Borysławiu i w Wolanee.

Po sformułowaniu tych wniosków ko
misya Wyraźnie orzekła, że roboty wskaza
ne muszą być bezzwłocznie rozpoczęte, je 
żeli egżysteneya kopalni Nowego Świata nie 
ma być w najwyższym stopniu zagrożona. 
Wszelka zwłoka przyczynić się może tylko 
do zwiększenia niebezpieczeństwa i kosztów. 
A niestety interesowani przedsiębiorcy byli 
dotąd zbyt skłonni do lekceważenia niebez
pieczeństwa, gdyż już w czerwcu b. r. s ta r
szy zarządca salin p. M. Wolski zalecał ta
kie same środki, jakie dziś komisja zaleca. 
Wezwanie to nie odniosło skutku.

Tym razem interesowani przedsiębior
cy są już skłoimiejsi do ofiar. Na zgroma
dzeniu bowiem odbytem 12 b. m. jednogłoś
nie przyjęli powyżej wskazane wnioski p. 
W altera i postanowili udać się do Starostwa 
z prośbą, aby na podstawie tyc-h wniosków 
i w myśl ustawy wodnej spowodowane zo
stało utworzenie spółek, celem usunięcia wo
dy. Tym sposobem wszyscy interesowani 
zniewoleni zostaną do wspólnej akcyi prze
ciw wzrastającemu niebezpieczeństwu, któ
rego dziś już lekceważyć nie wolno.

Z Izby sądowej.

(Galicyjska ustawa przeciw lichwie.)
(L) Pierwszy wypadek kondemuaty według 

galicyjskiej ustawy przeciw lichwie, która- weszła 
w życie w iipcu 1877, rozstrząsany był w wiedeń
skim trybunale kassaoyjnyia, w zeszłą sobotę, 
przyezem nastręczyła się najwyższemu trybu
nałowi sprawiedliwości sposobność wydania 
bardzo ważnego zasadniczego orzeczenia. Jakób 
Wołowski, kramarz w Lisku, pożyczył wieśnia
kowi, Fedkowi Kiszce, 16 zł. od których wy
mówił sobie tytułem procentów tygodniowo 1 
cent od guldena. Po upływie trzech miesięcy 
wniósł Wołowski do sądu w sprawach drobiaz
gowych skargę przeciw Kiszce o zapłacenie 16 
zł. wraz z odsetkami, która to skarga odnio
sła skutek, iż w myśl §. 1 ustawy z 19 lipea 
1877, wytoczono z urzędu śledztwo karne o wy
kroczenie określone w powyższym paragrafie. 
Sąd obwodowy w Przemyślu skazał Wołow
skiego na grzywnę 400 zł. a ewentualnie na 
trzymiesięczny areszt, motywując wyrok tem, 
że niezmiernie w y soka  s to p a  p ro c e n to w a  mo
g ła  wieśniaka, który dla braku funduszów nie 
jest w stanie oddać kapitału, przyprawić o 
ruinę majątkową. Powyższe orzeczenie zniósł 
trybunał kassaeyjny po wysłuchaniu obrońcy 
dr. B a u m f e i d a  i generalnego adwokata 
S z y m o u o w i c z a  i odesłał całą tę sprawę 
do sądu obwodowego w Przemyślu, celem po
nownego rozpatrzenia i wydania nowego wyro
ku. Na tę decyzyę trybunału najwyższego 
wpłynęła ta okoliczność, „że wspomnione wy
kroczenie nie zachodzi już wtedy, gdy lichwiar
ska umowa m o ż e  sprowad/.ić ruinę majątko
wą biorącego pożyczkę, lecz dopiero gdy nad
miar korzyści przyznanych dającemu pożyczkę 
m u s i  sprowadzić aibo przyczynić się do rui
ny materyalnej biorącego pożyczką11.

G OSPODARSTW O I H A N D E L
O  K u c ia  ma- k o l e j a c h  g a l i c y j 

s k i c h  w ubiegłym tygodiru (od 27 wrze
śnia do 4 października) nie wiele się zmie
nił od ruchu w zaprzeszłym tygodniu. 
G e a y  zboża i produktów były w ubiegłym 
tygodniu następujące: płacono za 100 kilo
gramów pszenicy 10*25 zł. do 1F30 zł., 
żyta 6 5 0  zł. do 7'35 zł., jęczmienia 5'50 
zł. do 7 75 zł., owsa 5 zł. do 5-25 zł., 
hreezki 5'25 zł. do 5'60 zł. kukurudzy 5'50 
zł. do 6'25 zł., grochu kuchennego 6 50 zł„ 
do 9 zł., grochu pastewnego 5-75 zł. do 6'25 
zł., fasoli 8 zł. do 9 zł., wyki 5 zł. do 5*75 zł., 
koniczyny 85 zł., do 50 zł., rzepaku zimowego 
10 zł. do 10*50 zł., Inianks 8 zł. do 9 zł., 
nasienia lnianego 11 zł. do 12 zł., nasienia 
konopnego 7*75 zł., za 10.000 litrostopni 
spirytusu gotowego płacono 8P75 zł. do 
31 48 zł. wal. austr. — Buch towarowy na 
kolei K a r o l a  L u d w i k a  wynosił w ubie
głym tygodniu włącznie z transportem prze
wozowym ogółem około 15.827.700 kilogra
mów i 6.074 sztuk bydła. Na tę cyfrę 
transportu składały się: zboża różnego ro
dzaju około 4,968.400, mąki i wyrobów 
mącznych około 322.100, nasion olejnych 
około 840.100. drzewa budulcowego i opało
wego około 161.000, nafty i wosku ziemne
go około 30.100, spirytusu około 84.800, 
jaj około 336 500 i węgli kamiennych około 
434.400 kilogramów; na resztę złożyły się 
różne towary, tudzież około 1.209 sztuk 
wołów', 4.788 sztuk nierogacizny 77 sztuk 
koni. — Buch towarowy na kolei L w o tz - 
sk o  - O z e r n i o  w i e eki  ej  wynosił w ubie
głym tygodniu ogółem 5,353.000 kilogramów 
i 7.857 sztuk bydła; z czego przypada na

ruch ku Zachodowi 3,730.000 kilogramów, 
i 2 814 sztuk wołów, 4 636 sztuk niero
gacizny i 407 sztuk różnego bydła; zaś 
ku Wschodowi 1.623.000 kilogramów. Trans
porty składały się: ze zboża różnego ro
dzaju 1.694.000, mąki i wyrobów mącznych 
141.000, spirytusu »7.000, produktów zwie
rzęcych 53.000, drzewa budulcowego, opało
wego i desek 1,766.000, kamieni 110.000 
i węgli kamiennych 10.000 kilogramów, na 
resztę złożyły się różne towary i bydło. — 
Buch towarowy na kolei Arcyksięcia A i- 
b r e c h t a  wynosił w ubiegłym tygodniu 
włącznie z transportem przewozowym i z 
dowiezionemi przez inne koleje towarami 
ogółem 1,723 444 kilogramów i 94 sztuk 
bydła. Transporty składały się: ze zbożu 
różnego rodzaju 60.780, mąki i wyrobów 
mącznych 26.770, drzewa budulcowego i 
opałowego 591.646, spirytusu 23.560, jaj 
4.940, chmielu 1 320, soli 16.552, kamieni 
21.000 i wapna 4.700 kilogramów; na resztę i  

złożyły się różne towary , tudzież 63 sztuk 
wołów i 31 sztuk nierogacizny.

(BIT) T a r n o p o l ,  11 październ. (Spr. 
targ.). Ceny zboża od 100 klgr. netto. Pszenica 
przednia czerwona 10.50 do 11.25, przednia 
żółta 10.40 do 11.10, średnia 10.— do 10.50; 
żyto przednie 6.75 do 7.30, średnie 6.— do 
6.40; jęczmień browarny 6.75 do 7.—, pa
stewny 5.— do 5,50; owies 4.80 do 5.—; 
groch kuchenny 6.— do 8.— , pastewny 5 50 
do 5.80; fasola 7 25 do 7 80; hreezka 5.25 
do 5.50; rzepak 9.65 do 10.25; m anka (rżyj) 
8.— do 9.— ; siemię konopne 7.25 do 7.30; 
lniane —.—- do —.— ; koniczyna czerwona 
42.— do 45.'—; anyż —*— do —.—. zir. 
Przy zupełnym braku dowozu, mianowicie 
pszenicy, ustalił? się ceny; popyt ożywiony, 
usposobienie zwyżkowe.

OSTATIIA POCZTA

Najnowszy buletyn o stanie zdrowia 
JCW. Arcyksięcia Fryderyka brzmi według 
C zasu:

Ponieważ rekonwalescencja JOK. Wy
sokości w sposób jaknajpomyślniejszy po
stępuje i spodziewać się każe Jego rychłego 
przyjścia do zdrowia, nie będą już dalsze bu 
ietyny wydawane. Dr. S tandbartner; Dr. 
Jordan; Dr. Danek11.

JOW. Arcyksiężna Elżbieta, matka ar
cyksięcia Fryderyka, odjechała wczoraj rano 
do Wiednia pospiesznym pociągiem.

Wczoraj już po wydaniu Gazety otrzy
maliśmy następujący telegram z Wiednia: 

C o r o n r n i  w y b r a n y  prezydentem 
Izby deputowanych 838 głosami na 348 
głosujących. Podziękowawszy za wybór no 
wy prezydent wita sympatycznie czeskich 
posłów, i przyrzeka życzliwe uwzględnienie 
ich żądań, wyraża nadzieję, że bron A będą 
konstytucji i ustaw zasadniczych państwa, 
wreszcie wypowiada życzenie, aby nowe wa
śnie domowe nie przeszkadzały rozwiązaniu 
pilnych zadań ekonomicznych. Mowę skoń
czył prezydent, Goronini trzykrotnym okrzy
kiem na cześć Najj. Pana.

O odbytem dnia 13 b. m. w s p ó ł  n e m  
p o s i e d z e n i u  r a d y  m i n i s t r ó w  donosi 
Budap. Cor. : Posiedzenie odbyło się pod 
przewodnictwem Najjaśn. Pana i trwało od 
2 do 4 godź. Obecni byli ministrowie br. 
Haymerle, hr. Bylandt, br. Hofman, fir. 
Taaffe, Tisza, hr. Szapary i szef sekcyi Oher- 
tek. Ułożono projekt budżetu wojskowego na 
r. 1880. Termin otwarcia wspólnych delega- 
cyj nie mógł jeszcze być oznaczony. W  każ
dym razie jednak delegacye zgromadzą się z 
końcem listopada w Wiedniu.

W pierwszej sekcyi Izby deputowanych 
zakwestyonowano w y b ó r  dr.  S o c h o r  a (z 
Brodów) z powodu pewnych usterek. Do czwar
tej sekcyi zaś wpłynęły protesty przeciw wy
borowi hr. Z a m o y s k i e g o  (z okręgu gm in
nego w Samborskiem) i Obraczaja, który na 
Szląsku wybrany został w miejsce dawnego 
posła Oienciały. Wszystkie te wybory ode
słane zostaną do komisyi legitymacyjnej.

Kiedy wczoraj na tem miejscu rzuci
liśmy kilka uwag dla scharakteryzowania 
wyboru k o m u n i s t y  H u r a b e r t a  do ra
dy municypalnej paryskiej, nie znaliśmy je 
szcze okoliczności towarzyszących temu 
aktowi. Dzisiejsza poczta przyniosła nam je 
dopiero, a są one tego rodzaju, że w ich 
świetle wybór ten jeszcze jaskrawiej się 
przedstawia. S z t a n d a r  k o m u n y  r o z 
w i n i ę t y  z o s t a ł  j a w n i e  w P a r y 
żu — nie jest to czczy frazes, lecz fakt, 
któremu nikt zaprzeczyć nie może. Na zgro
madzeniu wyborców dzielnicy Javel przema

wiał wśród wielkiego entuzjazm u „obywa
tel-1 L e p e 1 1 e t i e r, przyjaciel Humberta i
jeden z głównych popleczników jego wybo
ru : „Nie łudźcie się obywatele, mówił, wy
bory municypalne mają największe znacze
nie. Jeżeliby p r z y p a d e k  tak zarządził, ż e  
I z b a  d e p u t o w a n y c h  z o s t a ł a b y  
z n i e s i o n ą  (opprimee)‘, mniejsza byłaby 
szkoda, niż gdyby znikło 38.000 radców 
municypalnych.“ Znaczenie tych słów, przy
jętych frenetyczliemi oklaskami, łatwo zro
zumie, komu wiadomo, że system komuny, 
jak sama nazwa wskazuje, opiera się aa 
rządach rad municypalnych. Ażeby o do
niosłości tych słów żadna nie powsta
ła wąlpiliwość, oświadcza zmartwychwsta
ły właśnie Fere (Duchem: „Obywatele! 
wasze wotum zada cios stanowczy r e 
akcji wersalskiej. Przez was odzyska ró 
wnowagę zdeptana sprawiedliwość komu- 
nardów. Między Alfonsem Humbertem a 
kandydatomi garabettowskimi jest przepaść. 
To powinno zadecydować o waszym wybo
rze. Wybory municypalne z dnia 12 paźdz. 
1879 w 15 okręgu paryskim są aktem naj
wyższego socjalnego i politycznego znacze
nia. Powtarzamy: wasza rewolucyjna ener
gia akcje z nich piorun na wrogów socja l
nej republiki11. Dalej pisze ten sam organ 
radykalny: „Redaktor byłego Fere Duchem  
pobije jutro rząd. Inni, którzy podobnie jak 
on, wracają z galer Nowej Kaledonii, wejdą 
przez tę samą bramę, oparci na tem samem 
żądaniu sprawiedliwości. Mieszczuchy! wy, 
którzy radowaliście się, kiedy okręty depor
tacyjne odbijały od brzegów Fruueyi, co 'po
wiecie w dniu, gdy Paryż, odnalazłszy synów 
socjalnej rewolucji, wybierać będzie na 
swych reprezentantów samych tylko amue- 
styowauyeh komunistów ?“ Ważnym przy
czynkiem jest także list znanego R o e h e -  
f o r t a ,  popierający kandydaturę Humberta. 
W liście tym nazywa Roehefort wyroki z r. 
187! „monstrualnymi", oddaje publicznej po
gardzie Thiersą, Jules Fa.vra, Jules Simona 
i wszystkich Ferrych, nie wyjmując fabrykanta 
art. 7 i domaga się przewiezienia do F rancji 
wszystkich kości komunardów, którzy zmarli w 
Nowej Kaledonii. „Honor taki n leży im się 
słuszniej, aniżeli Napoleonowi I “. A cytowa
ny już Fere DuchSne przypomina z szatań
skim cynizmem, że w ciągu ostatniego s tu 
lecia trzech już arcybiskupów paryskich padło 
z ręki rewolucji i woła groźnie do dzisiej
szego kardynała arcybiskupa: „Pan (sieur)
Gai bert zdaje się mieć ochotę powiększenia 
tego szeregu!"

Takie i ..tym podobne głosy zaczynają" 
■'przerażać nawet najbardziej „postępowych" 
republikanów. Sieele, który odznaczał się za
ciekłą propagandą przeciw księżom nawołu
je dziś swych przyjaciół, aby zwalczali z ca
łą energią te zapędy komunistów. A rząd? 
Bząd jest bezradny, chociaż radzi ciągle aad 
swern zachowaniem się. Postawa przybrana 
przez Gambettę paraliżuje jego energie; zwła
szcza, że w łonie gabinetu zasiadają zwolen
nicy i przyjaciele eksdyktatora ja a. Lepere i 
Freycinet. którzy idą ślepo za jego skinie
niem. Oto co pisze la France o ostatniej 
naradzie gabinetu: „Jesteśmy w możności 
podać następujące autentyczne szczegóły o 
postaw ie gabinetu wobec kwesty i am ńesty i: 
Dwóch ministrów pp. Lepere i Freyein t są 
zdania, że byłoby pożądanem zapomocą sta
nowczej decyzji położyć kres tej kwestyi. 
Pan Jules Ferry zachowuje jeszcze p*wną 
rezerwę; osobiście jest on przeciwnikiem 
całkowitej amnestyi, ale ze stanowiska swe
go art. 7 znajduje się w kłopocie. Ministro
wi ci nacechowali zresztą tyiko z lekka sta
nowisko nieco odmienne, ale zarazem dali 
do zrozumienia, że pójdą za zdaniem p. Gre- 
vyego. Ten zaś był i jest przeciwnym zu
pełnej amnestyi. Wszystko wskazuje, że p. 
Grevy tym razem jeszcze zdoła zjednać so
bie głosy wszystkich ministrów, ale świado
mi rzeczy są zdania, że będzie to ostatni 
sukces konserwatywnej frakcyi gabinetu i że 
najpóźniej w s t y c z n i u  (vide przepowie
dnię Figara) spotka p. W addingtona i jego 
kolegów taki sam los, jak p.rzed kilku mie
siącami pana M arcćrer

Z a j ę c i e s t o 1 i c y A f g a n i s t a n u  jest 
już faktem, urzędownie stwierdzonym. Biuro 
Reutera donosi z Simli 13 b. m .: „Generał 
R o b e r t a  odbył wczoraj s w ó j  w j a z d  do 
K a b u l  u .“

To sarno biuro ogłasza następującą de
peszę o wypadkach, które poprzedziły oku
pację Kabuiu: Generał R o b e r t s  telegrafuje 
ź Serahsingh odległego o 1,300 metrów od 
Balahissar lOgo t. m .: Skutkiem zapadłego 
zmroku nie mógł generał Baker atakować 
dalej nieprzyjaciela d 8 b m. Dnia 9 po
łączył się z nim Maepherson, lecz nieprzy
jaciel uciekł w nocy i pozostawił 12 armat. 
Kawalerya ścigała go kilka mil, nieprzyja
ciel rozprószył się tymczasem zupełnie i do- 
gnano tylko niektóra oddziały. Generał Ro- 
berts odbędzie w d, 1.1 i 12 publiczny swój 
wjazd i obsadzi Balahissar.



,W  B r u g e s  w Belgii wybuchły nie
pokoje z powoda wyboru senatora. Odezwy 
liberałów wzywające do wyborów pozrywano, 
kuka osób ranionych, przedsięwzięto a re :-
stowania.

Według telegraficznych doniesień depu
towany M a r z e s c u  dowodził na posiedze
niu Izby rumuńskiej 8 b. m., że religijne in- 
stutucye Izraelitów uniemożliwiają zupełne 
zasymilowanie się ich z narodem rumuńskim, 
gdyż niektóre ich przepisy n. p. o zawiera
niu małżeństw pomiędzy krewnymi sprzeci
wiają, się postanowieniom rumuńskiego ko
deksu cywilnego. Marzescu powiedział: „Gdy 
Francy a nadała Izraelitom prawa obywatel
stwa, wtedy zwołano wielki konsystorz rabi- 
aowskj, który we wszystkiem, co się odnosi 
do ustaw cywilnych, podporządkował talmud 
pod ustawy francuskie. W Rumunii jednak 
nie przyszło do tego“.

1E I S A I T  GAZBTr LWOWSKIEJ

W i e d e ń ,  14go października. 
Posiedzenie Izby deputowanych. Pierw
szym wiceprezydentem Izby deputo
wanych w y b r a n y  dr.  S m o l k a  
180 głosami' na 339. Klier otrzymał 
156 głosów. Drugim wiceprezydentem 
W y b r a n y  G r o e d e l - L a n n o y  174 
glosami na 335. Nastąpił potem wy
bór sekretarzy. Rząd wniósł projekt 
ustawy przedłużający uwolnienie ko- 
masocyi gruntów od opłat. Herbst i 
towarzysze a potem Hohenwart i to
warzysze wnoszą, aby wystosowano 
a ń r e s  do t r o n u  i ustanowiono w 
tym celu komisyę złożoną z 24 człon
ków. Wniosek Herbsta jako najpierw 
^uiesiony, przyjęty został jednomy- 
s die. Rechbauer wnosi budowę koleji 
drugorzędnych, Granitsch ścieśnienie 
Prz.ymusu legalizacyjnego, a Roser pro- 
Jekt ustawy o fabrykacji wina sztucz
k o .  Dba uchwala wybór komisji 
legitymacyjnej i dla inicjatywy. Obie 
komisye będą się składały z 24 człon
ków. Wtezich interpeluje, jakie środki 
użyte zostały do uśmierzenia niedo
statku na Wybrzeżu. Neumayer inter
peluje w sprawie zamknięcia granicy 
niemieckiej i usunięcia wysokiego cła 
od bydła. Jutro wybór komisji adre
sowej.

W i e d e ń ,  14 października. Pól. 
Gor. donosi z Konstantynopola: Hr. 
Z i e h y  ma dziś wyjechać do Wiednia 
za krótkim urlopem.

W Izbie wybrano sekretarzami 
kandydatów, na których kluby przed
tem się zgodziły.

Cz e s k i  k l u b  ustanowił swoimi 
kandydatami do komisji adresowej:

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Łwćw dui*. 14 października 1878.

żądają

j Henryka Olam-Martinitza, Riegera i 
j Schroma, do komisyi legitymacyjnej 
Wiedersperga, Grunwalda i Frydery
ka Kióskiego; do komisyi petycyjnej 
Wurma, Matuscha i Belcredego. Kl ub 
p o s t ę p o w y ustano wił swoimi kan ■ 
dydatami do komisyi petycyjnej Ofne- 
ra, Tauscbego i Wisenburga; do ko
misyi legitymacyjnej Mengera, Jaqne- 
sa i Obentrauta. Do k l u b u  p r a w e 
go  c e n t r u m  przystąpiło ośmiu po
słów dalmatyńskieb. Klub ten ustano
wił swoimi kandydatami do komisyi 
adresowej Hohenwarta, Klaicza i Gio 
Tanellego, do komisyi legitymacyjnej 
Karloaai, Liebachera i Pfliigla, do ko
misyi petycyjnej Winklera, Zallingera 
i Frosschia. Kl u b  l i b e r a l n y  usta
nowi! kandydatami do komisyi pety
cyjnej Herm ana, Stóhra, Banhansa, 
Raaba, Terlago i W rana, do komisyi 
legitymacyjnej Granitscha, Webera, 
Kowalskiego, Schiera, Kochanowskie
go i Walderta.

14 października. Fran
ce donosi: Na wczorajszem posiedze
niu rady ministrów Grevy oświadczył, 
że wybór amnestyonowanego komuni
sty radcą municypalnym w Paryżu 
nie zmienia p o s t a w y  r z ą d u  w 
k w e s t y  i a m n e s t y j n e j .  Gabinet 
nie może w skutek antikonstytucyjne- 
go postępowania pewnych wyborców 
zmieniać polityki swojej.

Dzienniki zapewniają, że amba
sador włoski O i a 1 d i n. i wziął de- 
misyę.

W l e ń e ń ,  15 października. (Tel. 
pry w.) Wybór w i c e p r e z y d e n t ó w  
i z b y  sprawił tu wrażenie z powodu, 
iź uważany jest za pierwsze zmierze
nie się sił dwóch głównych stronnictw 
izby. °Gdy wybór dr. S m o l k i  pier
wszym wiceprezydentem został ogło
szony, oz wala się w izbie huczna 
salwa oklasków. Dziś w7ybór k o m i 
s y i  a d r e s o w e j .  Przypuszczają, że 
wybranych będzie 9 wiernokonstytu- 
cyjnych i 15 autonomistów, między 
nimi 5 Polaków7.

W i e d e ń ,  15 październ. (Tel. pr.) 
Hr. Dubsky, hr. Loudon, hr. Salm i 
hr. Stocken. wybrani z większych po
siadłości morawskich, oświadczyli, że 
me przystąpią do żadnej frakcyi, ale 
w kwesty ach konstytucyjnych nie opu
szczą swego stronnictwa.

W i e d e ń ,  15 paźdz. (Tel. pr.) 
Generalny dyrektor austryaokich ko
lei otrzymał według Nem fr. Presse 
d_e m i s y ę , wrzebor.no z powodu róż-

nicy zdań o trasie kolei a r l b e r -  
ski ej .

P r a g a ,  15 października. (Tel. 
pryw.) Bohetnia donosi, że kwesty a 
s k o m p 1 e t o w a n i a g a b i n e t u ch wi - 
lowowo zeszła na drugi plan. O wy
stąpieniu któregoś z obecnych mini
strów nie ma nawet mowy.

I S e r l m ,  15 października. (Tel 
pryw.) W artykule inspirowanym Nordd. 
Allg. Ztg roztrząsa plan e k o n o m i 
c z n e g o  p o ł ą c z e n i a  s i ę  N i e 
mi e c ,  A n s t r y i  i F r a n c y ! — wy
raża jednak obawę, że ostatni ten po
tężny plan ks. Bismarcka spotka wiel
kie przeszkody. O zupełnem zjedno
czeniu cłowem nie można na teraz 
myśleć, natomiast pożądane ono jest 
na polu taryf kolejowych, wzajemnej 
obrony prawnej, zgodności ustawo
dawstwa społecznego i przemysłowego, 
przedewszystkiem zaś przez jednolitą 
organizacyę bankową i monetarną.

M u k a r e s z t ,  15 października. 
Na posiedzeniu Izby zażądał B l a r e m -  
b e r g  imiennego glosowania nad pro
jektem r e w i z y i  k o n s t y t u c y i ,  mi
mo że jeszcze wielu mówców zapisa
nych było do głosu. Rząd oznajmia, 
że na wypadek tajnego głosowania, 
co jest rzeczą prawdopodobną, przed
kłada już teraz oświadczenie podpi
sane przez 56 deputowanych, które 
odrzuca projekt rządowy. Oświadcze
nie to, podpisane przez wszystkich 
przewódców opozycyi, zostało odczy
tane i w protokule zanotowane, po- 
czem Blaremberg miał mowę, w któ
rej odpierał wszelką pressyę zagranicy 
i pozostawił rządowi wolność rozwią
zania Izby. Bomami donosi, że na 
prywatnem zgromadzenia, które od
było się tegoż dnia wieczór, B r a 
t i a a o oświadczył kategorycznie, 
że tylko w najostateczniejszym razie 
rozwiąże Izbę, ale dopóki będzie po
pierany przez większość, chociażby 
miał s t r a c i ć  ż y c i e  przy spełnie
niu przyjętego obowiązku — będzie nie
zachwianie piastował władzę rządową, 
dopóki kwestya żydowska nie zostanie 
załatwioną w sposób, któryby zado
wolił mocarstwa.

-L o n d y n ,  15 października. Na 
mitingu konserwatystów odbytym w Cli- 
terhoe bronił minister Cr o s s  wscho
dniej polityki rządu , mówiąc, że libe
ralni tak samo byliby działali i byli
by nie dali Rossyi wkroczyć do Stam
bułu. Rząd dalej trzymać się będzs.e 
dotychczasowej swej polityki.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W  i**!*?*, 14 października 1870, godzina 

t  min, 10. Lo*y kredytowe 168’— Węg. akcje 
kredyt. 255 50 ak c je  mgio-&u«ir. i 35 60, 
Akcye banka Union 93 60 Akcye kolei Fa
mie Ludwika 240 25, Akcye kolei północnej 
227 50, Akcye kolei południowej 81'— , Akcye 
.koiei Aifol-d 136 50, Akcye kolei Elżbiety 
178 50. Akcye kolei Lwow-Oaerniow. 138-25, 
Akcye.kolei węg. północno-wschodniej 129 50 
Akcye kolei Rudolfa — —, Akcye kolei Al
brechta Węg. oblig. państw, w słocie
75 50, Galie, oblig. indemn. 93'80, Loaf 
i, r. 1864 157 50. Akcye kolei siedmiogrodz
kiej 107 75, Akcye banku obrotowego — •— , 
Losy tureckie 20'50, Akcye koiei węg.-galic. 
—.—, Akcye kolei państwowej —*— , Ak
cye banku związkowego 140'—, Rubel papie
rowy 1*25’, Wiedeńskie losy 118*80. W ę
gierskie losy 106*25, Mark, niemiecki . 
Węgierska renta 95-75 TJsposob. spokojne.

W Ie<teA* dnia 14 października, godzina 
5 minut 40 Akcye kredytowe 265 50, Ar.. 
gln-Austr. —*—. Unionsbank — •— , Kolei 
Karola Ludwika 240 25, południowa —•••—, 
Renta pap.. 68.60, Rubel papierowy —.— 
Gai. listy zastawne 97,25 Gal. listy inde-
mniisaeyjne , Mark nieic. Gal.
bank rustykalny 99 70, Losy % r. 1860 — 
Napoleonsdor 9 331/*.- TJsposob. —

W M e iH ^ d .  15 października, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 265-75, Angio- 
Austr. 186-60, Akcye banku Union 93-60, Ko
lej Kar. Lu A w 240 75, Południowa —-— , 
fifapoleonsdor 9 33 —, Sabal papierów. 1-25—, 
Kenta pap. Galie, bank hip. — •—
• ja t oblig. iadomn. —  G al listy zastaw,
banku włość. Losy r r. 1860 —•*- ,
Usposobienie silne.

T e le g r a i s a y  z b o ż o w e  z d. 1 4 paź
dziernika. Wi e d e ń :  pszenica 12 75 do 14-—, 
żyto zł. 9 '—- do 10.—, okowita pr. 10 000 liter- 
procent zł. 33 25 do S3'50; B u d a - P e s z t ;  
pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł. 14 10 do 14-25, 
Rzepak (sierp.-wrz-eś.) zł. —.— ; B e r l i n :  
pszenica żółta (wrześ.-paźdz) 235'—; żyto 
—.—; Spiry tus loco zł. 54.—; Olej rzepako
wy 54-50; S z c z e c i n :  pszenica —•—, rze
pik (jesień) — ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
73* — ; Olej rzepakowy 80'50, Spirytus — , 
W r o c ł a w :  Pszenica —.—, żyto —.—, o- 
w ies—.—, sp iry tus—.—, Kukurudza — .—, 
K o l o n i a :  Pszenica —.—.

Odpowiedzialny redaktor Władyeław terftsfcr.

f e e i q g l  k o l e j o w e .  
lP :rsyeIs< K lsj| d #  L w o w a .

W edług południka Pesztońekiego.
C b se s rn lo w ie e : o godzinie 9 minut 40 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszaay); o go
dzinie 4 minut 82 po południu (pociąg 
mieszany i.

A. A l t c y e  za sztakę.

3 . Id tety  *m t»  a® 100 U 

ff®w. kredyt. gtóie 570 w. ». |
r» jp w 4 (U - n
„ „ „ 5  pr, o  Kresowe

Banku hip. galic. 6 ar. w. a. & 
Listy dSsin* g. 35.krw<- 6 pr w. ».«

® . Ł l g i y  d ł u ż s i ®  sa 100 t i .

Ogóle. win. kred. Zakład dla Osi “  
t Baków. 6 ysr. los. w l8 lat

O S tU g i  aa 100 u
Łr.demni*. gafie. 5 proc. n>. k. . 
Oblig. JŁobmb*1k« gai. Żokł. kred. 

włośńwMdego 6 proc w. »,
kt.»*• 1873 o6 » . , <

8,. I c m s y  MiaeU Krakowa
„ Stanisławow a

8.
;*sket holeuden&l . . . 
o * k st leswaki . . 
tłapoleondor
Pófim peryał . . . . .F-; reSwyjj&i «8&ray
Uió !aatA,’aj9łtó!SSkV5

k r  .-I
r  srebrze

Pfaê l

g. Kar. Lwdw, po 200 zł. m. k. f-f-iłO SC 
K°.. iwow. oaer.-jas „200 ssł.ra. k.-“
Ś*®** hip. gaiio. 200 zł: w. a. g 
****** kredyt, gal. po 200 al  w. *

■dr ot.

50 243 — 
!37 — 140 —
365 -  - ......
230 — — ~

K i r * 8 f t « t 4 y  w i e d e A s b i e j

92 -
-.5 70 
92 -  
96 75 
98 50

-93 -  
86 70 
93 -  
97 70 

100 50 j

dnia 10 października 1879.

5, » * u g  p a ń s tw a  
Jednolity d ł u g  Państwa w banknoi-

maj-lisłopśd 
luty-derpM . .

J e d n o l i t y  d ł u g  p a ń s t w a  w  s r e b r z e  
sty«.tó4ipi®c . . . .  
bwieoioń-poddKiorBik . .

.Losy

■dm

Lwów. Ozem. koiei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. koi. żal, państ. po 200 zł. m. k. 
Poład. kol. państw, po 200- sł. w. »- 
i. Kol w^g. gal. a 206 *ł. w tre b m

ptKt 
137 -  137.50 
263,— 203 %■■> 
80.50 81. - 

11125 111.50

58 20 
68 20

69.50 
69 50

68 35 ! 
6135 |

69.65 :
69.65 i

L i s t y  z sa s ta w iB ©  losowane.

121.— 121.50 
125.75 1-26.— 
128 50 1.29. - 
157.50 158 —

94 -

93 85 34 75

>4 -  95 50
95 50 97 50

8 50 20 -
24 50 26 50

t«kv. 1 54 po 250 zł. .
„ ., 1860 po 500 dr. 5 fr
„ 'RidO po 100 *łr, 5 pr.

Bonty Omis* po 42 lir. meve.
Listy zastaw d.«&<en poósłw  po 120 

'il 5 pTOtt. . . .  i . . .
Aastr myi- skarb, zwrotne 1881 5 w  
Aastr- ren* d  wolna ad pad^iot 4pr.

18, O b ilg a c y e  ladom. 5

fel Tow. kred

27 28-
144.— 144 25 
101 — I d  50 
80.80 80.95

pr «>;
Ozeeh
Bakowicy 
Gatteyi .

Siedmiogrods , 
W ę g ie r

i 07,75 1 3 75 
92.- 93.-
94.— 94.50 

•:04 75 (05.25 
86 50 87.— 
89 50 90.50

46
49
28
55
56

24 
57 70
99 50 
99 25

5 56
6 58 
9 38 
9 66 
i 66

J 26 
58 30 

i 00 50 
100 25

• Bank Angio-aast. 200 «t. esait zł. 120
• {ust kred- dla handł* po 160 zł.
: BBwMWńtr. fem. eskorat p# 500 ił.

bank* kip pe 2«0 ał . . —
ttó .b sak  Ł haa. 1 pr*. a .200 ał. wpł. 40pr. — "" 
l-łai. « # a  kred aiweski a 300 «ł - ' — ~*
B:vsikv. wedewago a 600 zŁ . . ~"
gai Albrechta a 200 rf, w srabrs.0 ~~
iwztt fow. deglegi par po 500 rf. mk. 690 — o91 
Koi Oeśsreow BSibiety po 200 zł mk. 172 50 173 
Koj. Prefwłw-T.wn.Cw.el-a^OOzŁ — —
pńłnóesa kr-W i.0*0 m fe 2262 2267
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. na. sr. 241.— 241.25

135 30 135 50 
265.60 265.80 
800 805,

Ogólny roinieso-fcredytowy Zakład 41*
fcr&iieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr.

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w s r .
G»I„ zak. kr. ziem. Krak. los. w 18.1.6 pr.

,, .  „ w 20 i. 7 pr.
w$6!.5łjs '«

*. po 4 prect.
„ „ po 5 s i « (
" mr , ” , « 5 P™*- v87 lataaii zwrotno .

(łai. banka Łlpot. »« -3 prosi-
>}»! zakł. kred wlóśś. po ć jsr»«<- •
Saoka narodowego v
Ww£. Pcw >-.] ,V - t

po 6 ainai.

I »prawem pLi'-.'

Kol. Aibreehta a 300 -?i. 5 prws. w. »• 
To w. koi. żel Freszńw-Tjuwów 

si 300 zł. u proe w *r»bre®
Koi. pół. po 100 d  * .  <j.
. „ „ W» 100 tf  W. ir. ' ■

: KeL swl K.a? I/S.a. 300 J
„ , i!
«  »  V, ( I i

Ff. K
Kol L we w -Osar.-da.< i.71 « ^00

zł. 5 pree ->• a rs lw - i  r.
i 3 (■ 18b7 

s i. 1868
3 1. (872

W$g. gał. koi a 200 sł. 5 v  ** 

ę. iao*y*
inst. kr. diakan. iprz.no lOOzł. *'»*■ 
Olarege pa 40 zł. ra. k. ■
Tow. źegl. p a r .n a  D u n a ju  p o  100 zł w. a.

100.25
1 04 — 104 25 
86.75
97.- ----- 
84. -- 
32.25
02 15

Kegiayieha po 1.0 zł. na. k .. . ,
Losy miasta Krakowa . . . .
Połyeska miasta Budy po‘40 zł. w. «.
Palnego po 40 rf. a* k. . .
Fondacya szpitala Arcy.ks. Badojfa . 
Salm.a po 40 d .  m. fe. . . . . .
Si. &sńsis po 40 z ł  m . k................
Pożyczka nr. Stanisławowa po20s!l * «, 

! Fol 'iryesti. po 100 d. sc. ł.
; „ .. 5o zł v* tr,

Wald«p>ls& p» 20.zł. m. .te, 
WŁudwehgr.^* pa ?(» u. fr,

płae% 
16 50 
19.- 
38.25 
35.75 
17.50 
48.- 
40 50 
25 25 

119— 
61,— 
31. — 
88 50

żądajj
17.-
19.50 
3 9 -  
36 25
18 . -

48.50 
41 — 
25.75 

; 20.—
63.-;
31.50 

9.—

93 50

9215 92.50 
7 10 «7 50 

99 75 100.-

10* — i(*2 — 
95 -  9 6 -

Ci 3 S00 li.'}
78.50 8 75

' Assgtlb'n-g,.vi..,10(i d  ą 
Be:nin es 1 Óf5 w-irk w. i 
Frankfurt z,a luó mars 
SacMurs: as < 
ł.«»«yn »i

i.~ 3 miesiące)

-17 20 
16.30

li. 7 45 
»6 40

wlot*

79.75
u4.75 
99.50 

i 02 75 
101 -  
. 00.50

84 40 
86 25 
80.25 
76
76.30

8 0 -  
>06 — 
100.50 
103 25 
• Ol 50 
101.-

84 60 
81. 75
80.50
76.50 
76.60

uasti mwmi 
„ « »r

.Karona 
20.ń'a,i/ió«i4
'itissyjsk* un .• 
Falar ■* '■
.-w-ru

• 57 .- 
5 .59 -

-32 — 
9. -3 .-

5.58 -  
5.60 -

'9 32.50 
9.64—

167.75 168.25 
37 75 88.25 

103.50 104.50

W.

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
kar* w<edeheki 

? dni* 14 października 1879.
Jednolity dł*g naństwe w haufraoteeb 

„w n ■ w srebrse
Seata w złocie  .........................-
Lasy połyeeki z roku 1860 . . . .  ■
AĄ.óye bsufr* eustre-w^iereidiege . . •

„ „ kredytowego . . . . .
Londyn . . . . . . . .  . .
S reb ro .................................... , .
Bepoleoodor  .....................
Dukat orsarsfri w s .  ..................
100 marek niemieckich

69 70 
81:70 
■23 25 
836:-
266'
117

10
35

33

X "



Rozstrzygnięte zagadnienie.
Niepewność lekarza i chorego wielką by

ła podziśdzień wobec kilkuset żelazistych pre- 
peratów, ubiegających się o pierwszeństwo, każ
dy bowiem z tych preperatów posiada jakąś 
niedogodność, o tyle ważną, iż chory zmuszo
nym jest zaprzestać używania onego po kilku 
tygodniowych lekach.

Czego się wymaga od przyjętego żelaza! 
Tego, aby przygotowanem było w taki sposób, 
iżby się dostać mogło w obieg krwi, łącząc 
się z nią dla jej odnowienia, wzmocnienia i 
wrócenia jej pierwiastków okraszających i u- 
wydatniająeych, nie sprowadziwszy żadnego za
mętu w funkcjach trawienia. W tej mierze

nie masz preparącyi któraby się porównać dała z 
żelazem Bravais (Dializowanem żelazem Bra- 
vais) co do szybkiego i zupełnego leczenia; 

I wszyscy lekarze zgadzają, się dziś na to.
I Dodajmy, źe najdelikatniejszy i najczul- 
l gzy żołądek jest w stanie znieść żelazo Bra- 
j vais. Po niejakim czasie używania go, rnmie- 
1 niec i siły wracają stopniowo,

Spotęgowane krople żelaza Bravais znaj- 
I dują się we wszystkich aptekach francuskich i 
{ zagranicznych. Skład główny w Paryżu, m e  
S Lafayette, 18 (w pobliżu nowej opery) we 
| Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyża- 
i newskiego.

Bezpłatna przesyłka na żądanie ciekawej 
I broszury o „niedokrwistośoi11 i jej leczeniu.

(6004)

|  T P jp s n y !® © h i» I S  d ©  .Z iw m w m ,
.dnia. 15 października 1870.

S H o te l f i0g r p , «
Pp. S. Leszczyński' z Zabłoeia. W. Os- 

i inóiski z Władypola. W. Pol z Rossyi, K. Rus- 
j sahowski z Rossyi.
| Hotel Aagielak!.

Pp. E. Kunde z Wiednia, P. Lanc z So- 
| puszyna. L. Winnicki z Siemakowia. A. Bo- 
| gusz z Niego wiec, T. Siedlecki z Chmielówki. 
} Dr. A. Skibicki z Horodenki.
|  H e t e t  W a r s z a w s k i .

Pp. T. Olankowski z Leśniowieo. W.
1 Płocki z Horodkowa.i
I H o te ł  L a n g a .
I Pu. Dr. F. Lohrer z Monachium. J. To-

I Kaes z Ket z, L. Laufer z Berna. H. rarolla s 
\ Linzu. J. Zellermaier z Tarnopola.
j X0 szwowa.
j Pp. W. Barański do Krakowa. L, Sem- 
; bratowioz do Krakowa. R. Krzyżanowski do 

Rossyi. Z. Swieykowski do Tarnopola. E. Grrzy- 
. bowski do Stryja. M. Kratochwił do Jarosławia, 
j J. Ordęga do Przemyśla.

y. tern  15 październik* 1879 o godzinie 7 rano 
B arom etr 726.07mm. Psychrom etr suchy 7.7°C, 

Psychrom etr wilgotny 7.3°C. Prężność p ary  7.4mra. 
j W ilgoć 94%, Zachm urzenie 10. W ia tr NW 1. Ozon 5 

Tem peratura powietrza 6.2°K.

! Barom etr nad  poziom morza 751.07mm. 
B arom etr opada ciągle szybko.

(8911) O g I « s i « a l e .  Szarsze o godzinie 10 przed południem
L. 7741:. Dochodzenia celem założenia I odbędzie, 

księgi gruntowej dla gminy Rogoźno zastaną f Cenę wywołania stanowi wartość
dnia 89 października 1879 o godz. 10 rano \ realności w kwocie 576 złr. a. w. poniżej 
w tutejszym sądzie rozpoczęte. |  której to ceny realności powyższe tylko na

Kto ma interes prawny w zbadania | trzecim 'terminie sprzedane zostaną, 
stosunków posiadania, może się zgłosić i i Wadyum wynosi 58 zł. a. w.
przytoczyć, co dla wyjaśnienia lab ochrony I Protokół zastawniczego opisania i osza-
śwych praw nzna za potrzebne. 1 cowania tych realności tudzież resztę- w aran-

Komisya hipoteczna jków  licytacyjnych wolno każdemu' chęć ku-
0. k. sądu powiatowego I pienia mającemu w Sądowej registraturzę

Łańcut 11 października 1879. \ przejrzeć.,
(8918) 4bgS©si*ea»ie. I Bukowska 26 sierpnia 1879.

L. 6159. 0 . k. sąd powiatowy zaw ia-1 (8908 1— 8) E  dl jr  Sc t .
d&mia, i i  złożone zostały u niego do przej- L. 13092. 0. k. S ą d  powiatowy miej.
rżenia a r k u s z a  posiadania i inne akta służyć | delegowany w Tarnopolu ustanawia Iwana 
mające, do założenia księgi gruntowej di* j Gawlicza 'kuratorem dla Stefan* Dobrzańskie- 
gm iay Studzian. ‘ j go uznanego za marnotrawcę i poleca temuż j

a to pod następująeemi warunkami:
1) Licytacja ta odbędzie się ryczałtowo 

w wyżej oznaczonych dwóch terminach, na 
których ta majętność niżej sumy wywołania 
sprzedaną nie będzie. Majętność ta- sprzeda
ną będzie hm  wszelkiej ew ikcji z wyłącze
niem -wyasgredzenia za zniesiono powinności 
tak poddańcze jakoteż niepoddańeze.

2) Cenę- wywołania etanowi wartość 
tajże majętności przy udzieleniu pożyczki 
bankowej przyjęta w sumie 45682 złr. w. a.

8) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk komisji 
licytacyjnej jako - zakład' (wadyum) 10 proc. 
ceny wywołania 45 8 8 2  złr. tc jest sumę. 
4.569 złr. w. a. bądź w .gotowiźaie bądź w 
książeczkach galicyj. kasy oszczędności, bądź, 

j w galicyj; obligacjach indemmzaejjnyeh, lab
Zarzuty przeciwko prawdziwości arkn- |  kuratorowi, ażeby swego kur-andą wedle j toż w obligacjach długu państwa, albo też 

ezów posiadania wnoszone być mogę w sądzie | przepisów prawa zastępował a .szczególnie | w listach zastawnych ‘galicyj. towarzystwa 
powiatowym a na tarn in ie  20 października |  -by tegoż majątkiem wiernie i pilnie zarzą- j kredytowego ziemskiego, e. k. uprzywił. ga-

jjlicyj. akcyjnego banku hipotecznego lab <?.’ k.. 
f uprzywił. austro-węgierskiego baaku.

powiatowym a na tarn in ie  20 października j-by tegoż maj&tiie 
1879 do dochodzeń na wniesione zarzuty j dzał.
wyznaczonym także przed komisarzem hipo- * Tarnopol dnia 3 sierpnia 1879. 
tecznym. (6901 i —-3) L. 983/R. s. o

'Przeworsk 10 października 1879. O g ł o s z e n i e  k e n k n r a a .  jteczue obliczone będą według kursu tychże
(6913) O f e w łe s z e z e id e .  Z dniem 1 stycznia 1880 utworzoną I ogłoszonego w ostatnim przed licytację nu-

i)la zabezpieczeni* dostarczenia żywno- f będzie sowa szkoła etatowa w Skrzydlnej i merze urzędowej gazety lwowskiej’'. Wadyum 
ści dla tusądowych więźniów na rok 1880 / (pow. ^Limanowski). _ _ _ • j nabywcy będzie zatrzymane i w depozycie

: Kalasantego Daszkiewicza Kundzieza jest 
nie wiadomem, przeto c. k. sąd krajowy w
celu zastępowania pozwanego na koszt i nie
bezpieczeństwo jego tutejszego adwokata 
Wilkosza z zastępstwem adw. Icfaheisera ku
ratorem ustanowił, z którym spór wytoczo
ny według ustawy postępowania sądowego 
w Galicji obowiązującego przeprowadzonym 
będzie.

ZaiąjsSsię zatem niniejszym edyktem. 
pozwanemu, aby w dniach trzech *lbo sam 
zarzuty przeciw terna nakazowi wniósł, albo 
też potrzebne dokument* ustanowionemu dla 
niego zastępcy udzielił, lab innego obrońcę 
sobie wybrał i o tern e. k. sądowi doniósł, 
w ogóle -zaś, aby wszelkich możebnych do 
obrony środków użył, wrazie bowiem prze
ciwnym wynikłe z zaniedbania . skutki -sam 
sobie przypisać, by musiał.

Kraków 26 wrza&ia 1879.
(6852 1— 3) .11 d  W  J S  * .

L. 39357. C. k. Sąd krajowy we Lwo-

wyzaacza się jawny przetarg w tutejszym 
sądzie m  dzień 20 października 1879 od 
godziny 9 rano.

Przeciętna liczba więźniów do dzienne
go żywienia wynosi około 14.

Poręcza# 75 złotych austr.
Przedsiębiorstwo otrzyma najmniej Żą- ] zaopatrzojft w potrzebne dokumenta 

dający. ‘ * ] średaietwem
Warunki przetargu przejrzeć wolno w f po d.zi

 I   wie oznajmia, źe celem zaspokojenia sumy
Obligacje listy zastawne i listy hipo- i wekslowej 80 złr. w. a. na rzecz Franciszka

’ K leczkow skiego -odbędzie się w tymże są
dzie przymusowa sprzedaż publiczna należy
cie zastawniczo opisanych i oszacowanych 
3/8 części realności pod Ik. 530*/* we Lwo
wie położonej ciała tabularnego nie stano
wiącej dłużnika Fraeeiszka Wiszniewskiego 
własnej a to w trzech terminach tj. dnia 2 
grudnia 1879, 18 stycznia. 1880 i 17 lutego 
1880 .każdym razem' o godzinie 10 raso, aa 
których to' pierwszych dwóch terminach 

_ części refclńbśei. wspomnianej tylko wyżej 
j lub za ceaę wywołania tj. 284 złr. 27 ct.

tutejszej registrsturze.
0 . k. sąd powiatowy 

Sokal dnia 6 października 1879.
(6909) O g ł o s z e n i e .

Ł. 8852. Doebodzeaia miejscowe celem 
założenia ksiąg gruntowych dla gminy kata-

W celu bądź ta stałego, bądź -prowi- f sądowym złożone, a o ile w ‘ gołowiźśie było 
zorycznego ob«adzeaia te? posady,, do której f złożone w cenę kuńaa wlicźooem zostanie, 
przywiązania jest płaca 800 złr. i wolne po- [ wadya innych licytujących po -zakoócze- 
mieszkaaie, ogłasza się niniejszem konkurs. f.a ia licytacji będą i d  zwrócore.
. lub kandydatki ubiegający j Gd , d iM m ió  ta w powyższych

się o takową, zechc% wmeśc swe ppdaniaj k rm iaach za e e ™ wywołania lub wyżej" tej
. , , , , , ^ .P,0' . } ee»y sprzedaną nie -została, natenczas dla

aictwem sw ejpotrzebnejw łaozy najdalej nfatwiającycb warunków w y z u a m  ; .
30 1-stopada i8?9  do c. k. h*AU ^  ^ a L  1879

o gódżuSe n W p l i i '  południem z tern u ^ &° W"‘
oznajmieniem, iż nie stawajęcy na term inie ^yu*a «*“ " . - zio*on% być ma.
wierzyciele hipoteczni jako da większości 
głosów stówającyęh przystępujący uważani 
będą.

warunków licytacyjnych jak też

szkolnej okręgowej w Nowym Sączu.
Ż e. k. Rady szkolnej okręgowej i 
Nowy Sącz, 'dńls 8 października 1879. | 

1—3) E  €  y  M i*.
L. 8965. 0. k. sąd obwodowy obwie-

założema teiąg gm atowycn aia gramy Kara-1 “ **»• ^  Fe!b k  H“  i ę w*ru«*uw u c y ^ y ju y
stralnej Lackie małe rozpoczyna komisya em  Mdł^onkom Wiucentemu i Maryi B udz.ą-. w je i g tabularny przejrzeć można w tusądo- 

Ani. 9.1 m J a m rn it*  1879 w  I ®<>^kim pto.,200 złr. odbędzie się-w  termi-1 w^j j£gistaltOTZ£
O tem zawiadamia się obio strony, wia-siedeib ie  I f  *  »  * -

i i .  i  , » »  . O g o d w u *  9  r « »  m m m o n
sprzedaż realność] dłużników pod nr. k. ©18
w Kołomyi.co dla obrony praw swych uzna za stosowae.

Złoczów dnia 8 października 1879. 
(6914 1— 3) M  d ' J  M !.

L. 12881. Sokslsk; c. k. sąd powiato
wy podajs do wiadomości, Semen Romaniuk

233 złr. zakład 23 iOaaa wywołania 
złr. 30 et,

Beszta warunków może być przejrzany j uelw ał^"licy tacyjna ’ wcale
ze Sawczyna uznany został uchwałą e. k. I w rt'gŻftrs.tttrze.  ̂ . .

, , • t ct Kuratorem nieznanych wierzycieli mia-sądu krajowego w . Lwowie z dnia b.wrześnią j nowMy &dw kat dr> ZakJraGWski.

domycb wierzycieli hipotecznych do rąk wła
snych, zaś wszystkich tych, którzyby po wy
daniu eitraktu  tabularnego, to jest po dniu 
23 sierpnia 1879 s s  dobrach Str«ptów pra
wa hipoteczne nabyli, lub którymby obecna

lub należycie

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż pro
tokół przymusowego ocenienia przejrzeć moż
na w registraturze tegoż sądu

Lwów daia 13 września 1879.
(6861 1— 8) I d y  I  U

L. 25980. Cesarsko królewski Sąd kra* 
jowy w Krakowie z&wUdąmi niniejszym e- 
dyktem p. Wawrzyńca Stępieńskiego, że prze
ciw niema Tomasz Górecki wniósł pozew 
wekslowy o 200 złr. w. a. pod dniem 30 
września 1879 1. 25960 w załatwienia 'k tó
rego wydany został nakaz płatniczy.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Wa- 
| wrzyńoa Stępi

1879 1. 41135 za marnotrawcę, i że d kń  
ustanowiono kuratorem Stefana Hnaiiuka zo 
Sawczyna.

Sokal dnia 17 września 1879.
(6910 1— 8) O b w i e s z c z e n i e

L. 3838. 0. k. sąd powiatowy Brodzki 
uwiadamia, iż dnia 30 października 1879 
odbędzie się sprzedaż przymusowa połowy 
realności nr. 122 w Hłuszynie ad Ponikowi- 
cy nawet poniżej ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa 380 guld.. wsdyain 
88 guldenów w. a.

Brody daia 30 czerwca 1879.
(6919 1— 3) ©gS©(8as©iii©.

wcześnie przed terminem doręęzoa% nie była, j ." l T “  «i-ępi«usGego .me jest wiadomem 
przez ustanowionego niaiejszem kuratora !.^r ,n^n ^  w celu zastępowania poz-
w osobie adwokata dr. Heynego z substytu- i wf '5g0 .?*. ’ w«bezpi«ezensUo jego
eyą adwokata dr. BiileU. j ustanowił tutejszego o d ^  Dr. Ichheisera z

Złoczów dnia 3 oaździerńika 1879, j.sąostytaeyę adw Dra. Blattewa kuratorem 
(0905 1— 3) jg  t .  :-nieobecnego, g którym spór wytoczony we-

L. 15215. 0.' k. sąd obwodowy w T s r - l f ?  ^stępow ania sądowego w Ga-
»opolu podaje do wiadomości, że‘ w celu IiCP  obswW » ,  Poprow adzonym  bę- 
ściągnięcia sumy '1200 złr. % pn. na rzecz 1 nZie* „ , . . , .
Anny Lukas odbędzie się dni® 18 listopada I mę zatem mniejszem edyktem

zem hipotecznym L, 97 objętej dłużnika Ja- i 16 grudnia 1879 o godzinie 10. przed po- | : f 0:4Wf aa®JH( ^ ' nw !r?e . dmaeh a.bo sam 
kóba Ziaji własnej, aa 178 zł. 25 ct. oce- ludnie.® egzekucyjna sprzedaż realności d łu - jv  WB.l0vt „  potrzebne dokumen •

- • • • żników Abrahama Dawida- Roaea i Ohańy «  ustaaowmDemn dla-mego zastępcy udzm-
irnnnnln nod 1. 290 n o -  hk  Iub obrońcę sobie wybrał i o tem

Kołomyja 11 września 1879.
' (6907 1—8) O b e r i e s z e z e n l e .

L. 6392. C. k  Sąd powiatowy dig. 
miej. ogłasza, że aa zaspokojenie wierzytel- 

i nośći Mojżesza Bflckla w kwocie 12 złr. do
zwolił przymusowej sprzedaży posiadłości 
włościańskiej w Nawojowej położonej, wyka-

Mindli Rosea w Tarnopolu pod 1. 290 
łożonej.

(Jem  wywołania poniżej które? realność 
ta na .tych dwóch terminach sprzedaną nie 
będzie, 2511 złr. 70 ct. w. a.

Wsdyum 280 złr.
Bliższe’ warunki przejrzeć można w re

gistraturze sądu.
Dla właścicieli, któizyby po 9 czerwca

| moaej, przez publiczną licytację w dwóch 
' terminach, w dniu ISgo listopada i 11 gru- 
: daia 1879 zawsza o godzinie 9 rano, w tu-

  __  tejszym sądzie odbyć się mającej z dołożę-
L. 40170. Do 'sptaw dzenia rachunku |  niem, że posiadłość w obu terminach wyżej 

dr. Józefa Męeińskiego jako byłego zarządcy I lub %% cenę szacunkową sprzedaną zostanie, 
mas konkursowych firmy handlowej Mendla , W rasie niezprzedania, wyznacza do u-
W einreba wdowy i jej spóloików Arona j łożenia lżejszych warunków licytacyjnych ter- 
Hersza W eińreba i Jakóba Bera Weiareba, \ mia na dzień 18 grudnia 1879 o godz. 9tej 
tudzież do oznaczania dr. Józefowi-Męcińskie-1 rano »a który wzywa wierzycieli pod rygo-' 
mu a względnie jego masie spadkowej nale-1 rem. § 148 p. s.
żąeego się wynagrodzenia wyznaczam, te rm in ! Akt ocenienia, wyciąg hipoteczny i re
na, dzień '"29"'października 187-9 godzinę 4tą ] sztę wafunftów licytacyjnych przejrzeć można „ 
po południu, aa którym wierzycieli konkur- | w tusądowej registraturze. i mogła, ustanawia się na ich koszt i niebez-
sowi w sali rozpraw tutejszego e. k. sądu? Nowy Sącz 20 września 1879. jpieczeńatwo. kuratora ad a c ł u a s  p. adw. Dr.
krajowego wspomniany rachunek przejrzeć i 1 (6832 1— 3) 18 d  y  k  <« j Glogiera a p. adw. Dr. Manila zastępcą te-
swoje uwagi nad nim czynić mogą. | L. 8929. 0 . k. sąd obwodowy w Zło- i -goż.

Lwów dnia 3 października 1879. ezowie podaje do wiadomości powszechnej, Tarnopol dnia 30 wrześaia 1879.
Zubrzycki | że celem zaspokojenia rusztującej sumy po- (6903 1 —3) JK d  j  fe t* 

c. k, komisarz konkursowy. | życzkowej 6550 złr. 52 w. a. z procentami L. 25683. Ce<sa,rgkp-królewsjuf Sąd kra- 
(6902 1—3) 0fkw Fi«»s«S9M ie. ! 7* proc. od 27 stycznia 1877 i kosztami j jowy jako handlowy w Krakowie zawiadamia

L. 2621. C. k. Sąd powiatowy w Bu- j egzekucji 42 złr. 35 ct. na - rzecz e. k. j ninieszym edyktem Józefa Kalasantego Dasz- 1
! uprzywił. galicyj. banku hipotecznego we 1 kiewieza Kundzieza że- przeciw niemu i Ja- 
i Lwowie, przymusowa publiczna sprzeda

* y - .......

as.
e. k. sądowi doaiófł w ogóle zaś, aby wszel
kich możebnych do obrony środków praw
nych użył, wrazie bowiem przeciwnym wy
nikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pis&ćby musiał.

Kraków 2 października 1879.
1—3) Ó%Wt®ns«s©aiI«.

L. 2616. 0. k. Sąd powiatowy w Wie-
1879 prawa zastawu uzyskali, lub którymby J liczce' podaje ainiejs'z»m do wiadomości, że 

 v względem dozwolenia licytacji z ja-1 na żądanie Galie. Zakładu kredytow ejue
! kiegokolwiek powodu doręczoną być nie.

kowsku czyni wiadomem, że celem zaspoko- j uprzywił. galicyj. banku hipotecznego we
jeaia pretensji Szabsy Mttllera przeciwko 'i Lwowie, przymusowa publiczna sprzedaż J nowi hr. Duninowi wniosła Dyrekcja Towa- 
Teodorowi i Tadeuszowi Komanieckim wy-1 dóbr Streptów, dawniejszego obwodu Zło- raystwa wzajemnego kredytu w Krakowie
wałczonej, w kwocie 115 złr. a. w. z p n . ! czow-skiegó, powiatu Kamionka strum. dłu- pozew wekslowy o zapłacenie sumy 3000 zł.
egzekucyjna sprzedaż realności włościańskich • żniczki Rozalii z Siarezyńekich Truskoiaw- w załatwieniu którego wydano t. s. uchwałą _ _
pod 1. 37/88 i 40/80 w Komańczy położo- j skiej własnych w dwóch terminach a to j z 26 września 1879 1. 25633 nakaz zapłacę-1 licytacyjnych wolno przejrzeć w tutejszej re-
nych, ciała tabularnego nieitanowiąeych w s dnia 18 listopada 1879 i 16 grudnia 1879 nia tejże sumy Dyrekcji tegoż towarzystwa I gistraturze.
drodze publicznej licytacji na dniu 16 pa- . zawsze, o godzinie, lOtej przed południem [przez pozwanych. I G. b. S a d  » n w i * t . n w v
Ździeruika, 13 listopada i U  grudnia 1879 1 w tutejszym sądzie przedsięwziętą zostanie, |  Gdy miejsce pobytu pozwanego Józefa

na
ziemskiego w Krakowie na.zaspokojenie su 
my pożyczkowej. 300 zł. w. a." a względnie 
niespłaconej jeszcze reszty 152 zł. 49 et, w. 
a. odbędzie się w tutejszym sądzie, w trze.-h 
terminach to jest dnia 20go listopada 1879 
dnia 18 grudnia 1879 i dni?, 23 stycznia 
1880 każdym razem, o godzinie 10tej przed 
południem, publiczna egzekucyjna licytacja 
realności 1. 87 w Brzegach dłużników Karo
la i Katarzyny Kentów własnej, w powiecie 
Wielickim leżącej, według wyk. hipot. 1. 37 
ciało hipoteczne stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1350 zł. w. a.
Wady urn 185 zł. w a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków

0. k. Sąd powiatowy 
Wieliczka d. 29 września 1879.



/ ( jo r ą  o o'! 0 £-ło« iZ 4*iii«* l i o v t a c y i *  1 5 3 9 6 . Chlebiczynie Lsuym położoną przy trzech
(0 0 5 3  3 3) u g ł o s z e m e  u t y  ^  . terminach licytacyjny eh tj. dnia 80 paździer-

Oclein wydzierżawienia poboru podatku konsumeyjmgo od mięsa, tudzież wina i 21 i;St0pa.ria i 4 grudnia a879 każdym
moszczu w okręgach dzierżawnych niżej poszezególuionych na czas o a  Igo stycznia fl0 , razein 0 godzinie 10 rano.
końca grudnia 1880 lub też do Końca grudnia 1881 lub 1882 odbędzie się *  «- k. P°- j Cen* wywoławcza wynosi 200 złr. sw.
wiatowej Djrekeyi skarbu we Lwowie w dniach niżej oznaczonych publiezua inytacya. , Zagład 20 złr. w. a,

' Oeny w yw ołania rocznego czynszu są niżej wyrażone. f lane wazunki licytacyjne, a k t opisania
Wadyum składać się m*ją«e wynosi 10 prc. c e n y  wywołania. i oszacowania, mogą być w ts. registraturze
Oferty pisemne zaopatrzone we w&dyum winne być wniesione najdalej do "Igo przej rzaue>

października 1879 do godziny 2 po południu do rąk naczelnika e. k. powiatowej Lyrekcyi j Dla nieznajomych wierzycieli adw. Dr.
skarbu we Lwowie 

Bliższe warunki licytaeyi mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skar

c®3 a M
O,-na wywołania 

rocznego c*vnszu Licytacje 
godziny 
2gięj po

i
odbędzie się od 1 

9 tej z rana do j 
południu w c. k. j
ej Dyrekcyi skar- 
Lwowie dnia:

„ _

N>H
O

. o
Okręg

dzierżawny
o

CD
^  ^3

u d

mięsa
od

wina
J - S

SJ

-+ J CD

$? <j3 
co

złr. ct. złr, et. bu we

i Grzęda z 9 miejsco
wościami

60 50 — — 22 października 1879

i

2 Bobrka z 39 miejsco
wościami

« ' 1768 — — n  j

3 Żurawno z 37 miej
scowościami

3202 •— — ——— n \

i

4 Kulików z 33 miejsco
wościami

n 2070 — —
“

:

5

6

Mosty wielkie_ 27
miejscowościami

Szezerzee miasto

n

wina

1260

96 66 23 października 1879

7 Gród8k miasto z Vor- 
derbergieca

» .—- — 492 n

8 Rozdół miasto n — — 100 -- n

9 Mikołajów ad Ży da
czo w 14 miejscowość.

11 — — 61 24 n

10 Żurawno miasto n — — 56 — n

11 Jżryczów nowy miasto » — — 12 — ii

12 Winniki ad Lwów wieś n — — 37 50 u

13 Lubień wielki wieś M — — 6 — n

14 Janów ad Gródek mia
steczko

Yl — — 24 --- n

15 Weissenberg (Białogó
ra wirś ad Gródek

n — — 6 - n

36 Kierniea (Krynica) ad 
Gródek wieś

n »ł — 7 — n

na których terminach realneść w mowie bę
dąca, tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostaw*.

Cenę wywołania etanowi wartość real
ności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 4000 złr. w. a.

W&dyum wynosi kwotę 400 złr. w. a. 
w gotówce 1: b papierach pupikane bezpie
czeństwo dających.

Wyciąg hipoteczny, bliższe warunki li
cytacyjne można przeglądnąć w tutejszej re- 
gistraturze a zaległość podatków w c. k. u- 
rzędzie podatkowym.

O uchwale niniejszej zawiadamia się 
także tych wierzycieli, którzyby po dniu 25 
marea 1879 jako dniu wystawionego wyka
zu hipotecznego prawo hipoteki na rzeczo
nej realności uzyskali a« ręce p. Pawła 
Górski nctaryu*za w Bawię.

Rawa 18 sierpnia 1879.
(6840 3—3) Sil «g y  At 4.

L. 4530. 0. k. Sąd powiatowy w Ży
wcu ogłasza, iż celem wydobycia wie- 

gruuuia to to  zawsze o iu  rano. rzytelności Dominika Drożdzika w kwo- 
Oena wywołania 400 złr. w. a. zakład ci 50 złr. z pn. odbędzie się w tutejszym 

i *v J r .  w. a. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż’ real-
| Resztę warunków i akt opisania można ności w Międzybrodziu żywieckim pod 1. k. 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 9 położonej ciało hipoteczne stanowiącej

0. k. sąd powiatowy • i leżącej masy spadkowej ś. p. Jana Wawo-
| Kr&kowiec 14 stycznia 1879. ka własnością będącej w trzech terminach
| (6847 3—3) „< & bw Jesz«B enle. dnia 22 października, dnia 21 listopada, dn.

L. 3397. 0. k. sąd powiatowy w Ra- 19 grudnia 1879 każdym razem o godzinie 
nndaia do wiadomości, że dnia. 9,7 m ź- 10 rano.i że na trzecim terminie realność

jj T o */ j v
i Rascha kuratorem ustanowiono, 
j Kołomyja dnia 26 sierpnia 1879 
( (6844 3—3) M 4  y  k  t .

L. 101. 0. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu przeprowadzi celem wydobycia pre- 
tensyi zakł&du kredytorvego w\łcściuń$ki,,:go 
we Lwowie w kwocie 200 złr. w. a. z pn. 
po strąceniu kwoty umorzonej 56 złr. 12 ct. 
w. a. przymusową sprzedaż realności pod 
n: 64/24 w Budzyniu a względnie w roiach 

% miejskich Krakowieckieh położonej, dłużnika 
j Hrynka Pony własnej, ciała tabularnego nie 

daiu 24 października, 24 hstopa- ’M * *•*, TQf?Q rvn „ i A __

i • °«u ^w m tow y w .na- , i*  *>«««» ia *CUł „ „uuauu„
wie podaje do wiadomości, że dnia 27 paź- ; 10 rano i że na trzecim terminie realność 

.dziernika 1879, dwa 10 listopada 1879, i?te, nawet poniżej ceny szacunkowej sprzeda- 
dma 24 listopada 18s9 zawsze o godz. 11 'n ą  będzie, 
rano, sprzedaną zostanie w sądzie tutejszym 1 Osna wywołania 360 złr
realność włościańska na 400 złr. w. a. oee- j Wadyum 36 złr.
mona w Kamionce wołoskiej Lipnik pod 1. : Resztę warunków licytacyjnych wyciąg
Kons. 115/subrep. 196 położona, ciała tabu-h ipoteczny i protokół oszacowania nrzeir/eć 
larnego mestanowiąca własna, nieobjętej mssy i można w tutejszej registraturze 
Izraela Gloka w drodze publicznej licytaeyi . C. k .‘ Sąd powiatowy 
celem ściągaiema pretensji c. k. uprzjw. I Żywiec dnia 22 września 1879
zakładu kredytowego włościańskiego w k w o -1(6851 3 - 3 )  m s  w fe * 
cie 187 złr. 51 ct. w. a. Chęć kupienia ma- " t  wioa n \ j  - 
jacy zechce przejrzeć warunki licytacyjne w ? • & J‘ k. sąd powiatowy w Niepołc-
sądzie tutejszym, a o sianie zaległych poda-  ̂m,(jaez .przeprowadzi przymusową sprzedaż 
tków wiadomość zasiągnąć w t u S , m !  k. P i T ? • P° t  ^  L , 277 w Niepołomicach 
urzędzie podatkowym J ^  ^ k a w J u p o t  1. 277 wła-

Eawa dnia 18 września 1879 1800 Jędrzej* Malarza stanowiącej,
(6873 3—3) O b w l e a m e n i e .  ’ ! ns zasP0fe°-!81ae B,f iowi. Sehullehrerowi su-

L. 3940. Ze strony c. k. sądu powiat f “ * g a lo w e j  w kwocie 200 złr, w. a. z 
w Zbarażu podaje się do wiadomości 3  w P“- -W ^ c h  termmaeh licytacyjnych miano-
dniach 16 października, 17 listopaT a17 L i  ™  , 1879’ dnia 20
dma 1879 "każdym razem o godami lOt j 1879 1 fą ia  17 grednia 1879 każ
przed południem odbędzie się przymusowi | dyH! r̂ 0sa 0 f<> pr^ed
sprzedaż realności n r. 19 w Zsbarażu starym j?
Wojciecha i Łucyj Pachołków własnej, e
tabular * ‘------:' “' s ......."1n
kwoty

O. k. powiatowa dyrekcja skarbu 
Lwów dnia 8 października. 1879.______

(6837 3— 8) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2623. 0. k. sąd powiatowy w Bu- 

kowsku czyni wissdomem, że celem zaspoko
jenia pretensji Dawida Wernera przeciwko 
Stanisławowi Dąbrowskiemu i Antoniemu Pie- 
trzyckiemu wywalczonej w kwoeie 1600 zł. 
w. a z pn. i kary konwencjonalnej w kwo
cie 200 zł. egzekucyjna sprzedaż realności 
pod nr. 58 w Bukowsku położonej, przed
miotem ksiąg gruntowych będącej, w drodze 
publicznej licytacji na dniu 23go paździer
nika 1879, jako na pierwszym na dniu 20 
listopada 1879, jako na drugim a w dniu 
18go grudnia 1879, jako na trzecim termi
nie, zawsze o godzinie 10 przed południem 
się odbędzie, i że realność ta, gdyby na pierw
szym lub d. ugim terminie przynajmniej za 
cenę szacunkową sprzedaną nie została, na 
trzecim terminie także niżej ceny szacunko
wej jednakże tylko natenczas i to za taką 
cenę sprzedaną zostanie, która wszystkim na 
tej realności zabezpieczonym długom wyró
w na; na wypadek, gdyby taka cena nie mo
gła być uzyskaną, więc do ułożenia waran 
ków mniej uciążliwych termin na dzień 18 
grudnia 1879 o godzinie 3 po południu się 
wyznacza.

Cenę wywołania stanowi, wartość tej re
alności w kwoeie 9807 zł. 6 cnt. w. a.

Wadyum 10°/o w gotówce lub w pa
pierach wartościowych, bezpieczeństwo papi
larne mających.

Akt oszacowania i resztę warunków li
cytacyjnych, wolno każdemu chęć kupienia 
mającemu w tusądowej registraturze przej
rzeć.

Bukowsko dnia 30 sierpnia 1879. 
(6846 3 —3) i s  i* y  & u

L. 1806. O. k. sąd powiatowy w Kryni
cy zawiadamia niewiadomego z miejsca po
bytu Aleksandra Waleatyka, że Kuna Jedy
nak wniosła, przeciwko niemu pozew o za
płacenie 135 zł. i że do przestrzegania jego 
praw kuratorem pan Teodor Mochnacki z 
Mochnaezki niżnej zamianowany został.

Krynica 7 września 1879.
(6834 3—3) JE d  y  k  l .

L. 8800. Dnia 4go listopada, 9go gru
dnia 1879, i 27go sty&znia 1880, o godz. 10 
rano odoędzie się w sądzie na rzecz zakładu 
kredytowego włościańskiego, celem zaspoko-

u i L T t a j i  PK hottow
lar&ego westanowiącej w celu sciągmenia j , hiV>W*'iv i akt esza 
t , »  A  1 * 4  z i, z
s. Na 1 1 2 teruuaie ff  ^  |  gistraturze.

300 zł. w. a z pn. przymusowa sprze- 
36 re '̂ ,no^P  Franciszka Kargula pod 1. k.

położonej wykazem hipotecz
nym 36 objętej.

ó^ena szacunkowa 550 zł. w. a. 
w • w ^ y u m  55 zł. Warunki licytacyjne, 
ir i^ ^  . hipoteczny i akt oszacowania prze- 
-  % n^c moźna w registraturze.
(6838 dn7a ^  sierpnia 1879.

L Ttfo ncc łfr ’ ? powiatowy w Kamion
na'/ac’ ^ . !e publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie wierzytelności Abrahama Gla- 

^sztującej 88 zł. w. a. z pn. 
Duhlic»  ̂ SUmy 742 w- a- przymusowa 
Hara«ik-aa sPI?eda^ realności dłużnika Oleksy 
w tut a T rP.,a'e P°J ur. 111 położonej, 
minanVC' ^  Ŝ ^zje powiatowym w trzech ter 
na d n i n V 0: , na daiu 3 Igo października, 
nia 18«n ,gr^ dnia 1879, i na dniu 21 stycz-
się odbędzie* m e m  0 ^ odziai0 10 rano

cARionu!0ii0j d? zastawniczego opisania i o- 
rzeć m ’ U  ̂ warunki licytacyjne przej
rzeć można w tut. 0. k. sądzie powiatowym. 

e- k. sądu powiatowego

(6885 3 ™8) 8
dnia 1S7Q' * ^A ^aia 28 f,aźd iernika, 2 gra- 

- 1879 , 20 siyeżuia 1880 r. o godzinie

pełudniem.
O: na szacunkowa i wywoławcza wyno-

|  si 2'.50 złr. wadyum zaś 275 złr.
Resztę warunków licyt-myjaych tudzież 

owania tej re 1- 
szo-sadowej re

Reiss. Na 1 1 2  terminie realność :.a I gistraturzft.
za lub wyżej ceny szacunkowej, na Jcim | O .  k. sąd no wiato wy
terminie zaś także niżej ceny szacuoirow ąj i Niepołomice dnia 18 lipca 1879.
sprzedaną zostanie. |  (6841 8—8) .15 d  y  Jte. t .

Cena szacunkowa wynosi 2Uo ztr. w* •; * A
dyum 20 złr. 50 ct. \  8%d w Żyw-

‘ Akt zastawniczego opisania i osaacowa- eo o g t e a ,  iz celem wydobycia pretensji 
nia przejrzeć można w tusądowej registra- Adolfa Wemettba z Siemienia w kwocie 13 
|.urZQ § złr. 75 ct. w. a. z pn. odbędzie się w dniu

Zbaraż dnia 12 września 1879.
(6843 8—8) JB 4  j  k  *•

L. 10Ó. O. k. .sąd powiatowy w Kra

jj 22 października, 2 i  listopada i 19 grudnia 
1 1879 każdym razem o godzinie 10 rano w 

tutejszym sądzie publiczna sprzedaż realności1UO. U k sad powiaw wj » $ ------ j—j — -u—  s ------
kowcu przeprowadzi celem wydobycia pre- pod nr. k. 160 w Pewli wielkiej położonej, 
tensyi zakładu kredyt, włość, we Lwowie w f ciała Hipotecznego mestanowiąeej, dłużnika 
resztującej kwocie 222 złr. 92 ct, w. a. z pn. |  Józef* Maciejnego własnej. _ 
przymusową sprzedaż realności pod L k . 35 Cena wywołania wynosi 160 złr. a
w Drohomyślu położonej, do dłużniezej masy |  w&uyam w  i  i.
leżącej po Paisaehu G rohm anie należącej, . Waruniri licytacyjne i protokoły zastaw- 
ciała  tabularnego nie mającej, w dniu 24 niczego opisania i oszacowania przejrzeć 
października, 24 listopada, 23 grudnia 1879 |  można w tatejszosąd,wej registraturze.-------— ,  , - -  V .
w sądowym budynku zawsze o id  -t 

Cena wywołania 500 złr. w. a-

Resztę warunków tudzież akt. opisania. 
można w registraturze przejrzeć.

Krakowiee 14 stycznia 1879. 18810.1 nlsławowie, a w razie przeniesienia przy in-
(6856 3 — 3) K o n k u r s .  . ' |  ffi d;. ie pCW;at0w ym  lub obwodowym w

Z powodu k o m b i n o w a n i a  s ł u - y P ^  ^  |  ftAj.cyi‘ wgehodniej, jest do obsadzenia.

0 . k. sąd powiatowy 
Żywiec dnia 24 września 1879.

(6854 3—3) U o n k n r s ,
L. 6971, Posada prowadzącego księgę 

gruntową w. X klasie rangi z przynależną 
” [acą przy e. k. sądzie obwodowym w Sta-

wej i telegraficznej rozpisuje się konkurs a 
jedną ew^ntnalaie więcej posad asystentów . - ,
pocztowych w XI tej kla-óe ransfi z obowiązkiem ?, ls ty  do  ̂pro sadzenia ksiąg 
złożenia kancyi w kwocie 400 złr. t ^  klasie rangi z przy

Podania należy wnieśćPodania należy wmesc w przeciągu i k. ----- ■■  ------------- -- - —
czterech tygodni do c. k. dyrekcyi poczt we noku, względnie posaaa zwykłego kancelisty 
Lw ow ie |  przy um yia sądzie powiatowym lub kolegial-

Kompetenci o te posady matą próc* \ nym Galieyi wschodniej.  a____
innych dla posad asystentów poc-Jowyc | oi.egająvy się o po-a c

■‘-‘V ” . L v —  -
Galicy! wschodniej, jest do obsadzenia.

Dalej jest do obsadzenia posada kanee-
gruntowych w 

, - . płacą przy c.
ądftie powiatowym w Niemirowie i Sa

osad lJ ■ ^ ^  - *... ™y
przepis m y -h ’ wymogów wykazać się ze zło- j księgę gruntową lub o posadę kancelisty dla 

■ -vm rostcD-un popisu przepisa- ksiąg grantowych, wniosą podania swe a wy-
d u l w i e n i a  w  r n v /i l  r o z n .  m i n i s t ,

  - -lyczui* 1880 r.
10 raao odbędzie się w sadzie na rzecz za- .
kładu kredytowego włoiniadskiego we Lwo-1żonego /. dobrym kazein uzdolnienia ,w myśl rozp. minist.
wie celem zaspokojenia 300 z ł r . V  a. z pn. j nego dla urzędników teleg | z dais l0  czerwca 1855 1. 101 dz. p p. do
przymusowa sprzedaż realności Augustyna | .bw.o w dma 10 paza/K ■ f prowadzenia ksiąg hipotecznych, a to co do
Krakowskiego i nieobjętej masy spadkowej i (6839 d— d) -  lowy w Ka-1 pomady w Stanisławowie, do prezydyum e.
Katarzyny Krakowskiej pod lk. 155 w Oko-1 , 4Mb. L. Jr. oąa ł .* wiado- k. sądu obwodowego w Stanisławowie, a co
cimie położonej, wykazem hipotecznym 155 wie ruskiej podaje ao.po -  kraio- \ do posady w Niemirowie do prezydyum są-
objętej. mości, że wskuteu od-z^y o. : d kraiowego w6 Lwowie, zaś co do posady

h T  ! e. Lwowie z 34tor J f  c k uprzyw. fw  Sanoku do prezydyum «ądu obwodowego 
j celem ściągaiema p r e ' S ^ e g o  weLwo  ̂w Przemyślu najdalej dn 24 listopada 1879. 

warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny ; g»hc. akcyjnego oauKun.p - a; 'W- z 7 pr. Kandydaci wojskowi w-dle 5 ust. z dnia
i akt oszacowania przeglądnąć można w re-*w ie w iwoeie lb  18i z i- • • sądowych w, 19 kwietnia 1872 i. 60 dz. p .p . ukwalifiko-
gistraturze. ’  I f d dma 23 maja 1877 kesite* są ^  ^  ^  przy obsadzeniu posad kancelistów

Brzesko dnia 22 sieronia 1879. j kwocie 22 złr. 82 ct. _ licytaeyę re- dla prowadzenia ksiąg gruntowych przed
(6857 3—3) O t» w ie s z c z e n ie .  . |  rozpisał przymusową p • ruf(vjA pod innymi kandydatami tylko o tyle uwzględnieni

L. 10560. 0. k. Sąd powiatowy m iej-j alności miejskiej J  po| 0ioaśi, d&ż- aostaną, o ile zarazem uzdolnienia swe do
sko delegowany sprzedaje w sprawie egze- a .  a. b« starą/uo » . E jłrmaa  własnej prowadzenia ksiąg gruntowych wedle
kucynej Franciszki Krasowkiej i Leona H r y - j raków Abrahama i " “r d„,ó(,h • -  6 ■ ■
horezuka przeciw likowi Pańczuk pto 78 zł. w c. k. sądzie i n y
i 10 złr. w. a. realność dłużaiczą, ciała ta- naeh, a to: na 30 p&
, 1    __ 2 .. „i.. ... . . • * T I  ^  t.   ~ L  

10
rozp.

czerwca 1855 1. 101 dz.

Gazst* Lwowska N r. 237 z dni* 15 października 1 8 7 9 .

i 10 złr. w. a. realność dłużaiczą, ciała ta- naeh, a to: na 30 pazozieimaą i 
bularnego uiestunowiącą pod 1. k. 24 w stopada 1879, zawsze o godzmime rano

minist. z dnia 
p. p. wykażą,

Lw.,' n 9 października 1379,



8
(6866 2—B) ©fewi®0s®Eia3&S<8*

L. 10738. 0. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Kołomyi, sprzedaje w sprawie 
Josła Habera przeciw Zofii Ołeksiuk o 70 zł. 
w. a. realność d łu żn icy  ciała tabularnego 
nie stanowiącą w Eakowczyku pod 1, 82, po
łożoną, przy trzech terminach tj. w dsiaeh 
11 listopada, i 27 listopada, i 16 grudnia 
1879, każdym razem o godz. 3 0 rano.

Cena wywołania wynosi 240 zł. w. a. 
zakład 24 zł. w. a.

Inne warunki licytacyjne akt opisania 
i oszacowania, mogą być w tu sąd. registra- 
turze przejrzane.

Z c. k. md. sądu powiatowego
Kołomyja 29 sierpnia 1879.

(6867 2—3) M  il  y  & t .
L. 9786. Odnośnie do tosądowego edyk- 

tu z dnia 30 lipca 1879 1 4752 czyni się 
wiadomem, iż realność Abrahama Sekifimana 
przedmiotem licytacji będąca leży w Jaro
sławiu na przedmieściu leżajskim 1. rep. 641, 
642, 643 i 644, a trzeci term in licytacji jest 
na 31 grudnia 1879 wyznaczony, w którym 
to dniu gdyby realność na terminach wyz
naczonych za cenę wywołania lub wyżej ta
kowej sprzedaną nie była, ułożenie ułatwia
jących warunków nastąpi.

0 . k. sąd powiatowy
Jarosław 7 października 1879.

(6882 2— 3) ffl d y k t *
L. 11395, 0. k. sąd obwodowy w Prze

myślu uwiadamia Zofię Dzierz&nowską z ży
cia i miejsca pobytu nieznaną że Teofila K&r- 
nieka przeciw niej o nakaz zapłaty sumy wek
slowej 2000 zł. prośbę wniosła, któremu żą
daniu uchwałą z dnia 8 października 1879, 
1. 11395 zadość uczyniono.

Oraz postanowił sąd dla tej pozwanej 
kuratora w osobie p. adwosata Dra Skórskie- 
go i poleca pozwanej, ażeby co do swej o- 
brony z kuratorem się porozumiała lub in
nego pełnomocnika sądowi w czas przedsta
wiła, inaczej skutki zaniedbania sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Przemyśl dnia 8 października 1879.
(6888 2—3)

L. 6839. 0. k. sąd powiatowy w D v  
bromilu ogłasza że na zaspokojenie wierzy
telności Zakładu kred. włość, przeciw Kata
rzynie Pediowi i Annie Tyro w kwocie 
200 zł. w dniach 14 listopada, 19 grudnia 
1879, i 23 stycznia 1880, publiczna sprze
daż realnoś i  pod 1. a/loe w PietnUa-h poło
żonej każdym razem o godz. 10 rano w 
kaueelaryi tutejszego sądu z eeaą wywołaaia 
400 zł. a zakładem 40 zł. przeprowadzoną 
będzie. Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej. Nabywca 
obowiązanym będzie połowę ceny kupna za
raz po licytacji złożyć. Resztę warunków 
wolao w ts. registraturze przeglądnąć, kura
torem wierzycieli ustanowiono Jędrzeja Gra
bowskiego z D librom ii» .

Dobromil 25 września 1879.
(6884 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3180. 0. k. sąd powiatowy rozpisu
je w sprawie Josła Wiilaera przeciw Mi' ha- 
łowi Januszczakowi o 91 zł. w. a. z pn. p u 
bliczną sprzedaż realności nr. konsk. 35. w 
Koźminie ciała tabularnego nie- stanowiącej 
w trzech terminach daia 26 listopada, 31 
grudnia 1879, i 28 stycznia, 1880, o godzi
nie 10, w pierwszych dwóch terminach tylko 
za lnb wyżej celny szacunkowej w trzecim i 
niżej . ceny.

Cena wywołania 235 zł. w. a. Zakład 
24 zł. w. a.

Warunki licytacyjne mogą być przej
rzane w registraturze.

Bircza 17 września 1879.
(6885 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6629. 0. k. Sąd pow. w Dobromi- 
lu ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Zakładu kredytowego włość, przeciw Pedio
wi Seńkowi, Feduni i Nastuni Bandura w 
kwocie 250 zł. w dniach 14go listopada 19 
grudnia 1879 i 23 stycznia 1880 każdym 
razem o godzinie lOtej rano przeprowadzoną 
będzie w kancelaryi tutejszego sądu przymu
sowa sprzedaż realności pod 1. 53 w Łopu- 
szniey położonej z ceną wywołania 500 zł. 
a zakładem 50 zł. po prawomocności aktu 
licytacyjnego ma być cała eeaa kupna zło
żoną.

Resztę warunków wolno w ts. registra
turze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono Ję
drzeja Grabowskiego z Dobromila.

Dobromil 15 września 1879.
(6842 2—-8) I  d y  k  *»

L. 26103. 0. k. Sąd krajowy jako han
dlowy w Krakowie na zajadzie § 62 ordy- 
nacyi konkursowej, zezwolił na otwarcie 
konkursu na majątek Abrahama Leinzeiga 
w Chrzanowie a mianowicie na majątek ru 
chomy gdziekolwiek by się takowy znajdował 
a na majątek nieruchomy o tyle o ile tako
wy położonym jest w tych krajach, w któ
rych ordynacja konkursowa z dnia 25 gru
dnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. Sędziego powiatowego Juliusza

Jopfco a tymczasowym zarządcą strasy p. adw. | Resztę warunków wolno w t. s. regi- 
Dra Grudzińskiego z substytucją p. adw. \ straturzs przeglądnąć, kuratorem wierzycieli
Dr. Myszkowskiego. I ustanowiono Jędrzeja Grabowskiego z Dabro-

Wierzyeieli wzywa się niniejszem aby j mila, 
na terminie dnia 16 października 1879 przed j Dobromil 25 września 1879. 
komisarzem konkursowym wyznaczony®, za f (6895 2—3) L 39617
przedłożeniem dokumentów któreby ich pre- ?1 O g ł o s z e n i e  k « « s h i i r « u '

, teasye wykazywały, oświadczyli się co do j _ , ,
! potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy l . . . . ma stypendyum z iiiada y
1 lub co do ustanowienia innego tudzież aby imi0ma A^ aora h r” G łuchowskiego, utwo- 
: wybrali wydział wierzycieli. rzonej przez gminy byłego powiatu Rady-
I C. k Sąd krajowy w,ywa tych wierzy- ™ eń?kiego, o rocznych 55 złr. w. a. ogła- . 
? cieli, którzy swych pretex.s/j przeciwko m a -! sza s,ę mniejszem kotkurs, j
i sie konkursowej chcą dochodzić, aby tako-! ^  ubieSac « « ,“ <*% ^łodzien- 
I we, nu wet w tym przypadsu gd^by się pro-1 ^  ufeod^y, którzy po ukończeniu nauki w 
i ces w toku znajdował d@ daia 3go g?udnia 'ed^  ™ f koŁ “ dowyeh gmin byłego po- 
s 1879 w c. k. Sądzie krajowym w Krkaowie wf ta„ Badymienskiego, do szaoł wyższych

lub w c. k. Sądzie powiatowym w Ohrzaao-1 'UL'z§s^zają . . . j
‘ wie podług przepisu ordynacji konkursowej Pierwszeństwo mają synowie włościan. .
I unikając szkodhwych skutków prawa zgło- . Kandydaci wmm wnieść podania swo-
i sili a aa W m ia i /  na dzień 3 go stycznia^ 9 “ . r«('e “ Widu, do ktorego na

e korni-1 na°ki uczęszczają, do wydziału krajowego naj- ;
dalej do 15 listopada r. b. i załączyć metry- ’| 1880 o godzinie 10 % rana w biurze korni 

j sarza konkursowego oznaczonym wy wierzy•
- teluili i swoje wnioski co do 
I pierwszeństwa swych pretensji poczynili
s Wierzycielom którzy pretensje sw oje.,, , D , . , ,
I zgłoszą a na owym terminie będa obecni, Pow,atu,. ^ y m ie n d n e g o , jaaoteż z o-,
I przysłużą prawo na miejsce tymczasowego p to tn iego  półrocza szkolnego. . j
j zarządcy L y ,  jego zastępcy i wydziału M t i  0Z T ż l * e  I
I i -  bSjmI. o K r w S S e f  L»1S  I
% WJłili DG OlliC Ofet̂ o8CZJii0 OihOOy W  KtórY^O. g * t, AT’ * l. eta. t. • a / i

‘ aie pokładała ' Dunkowieach, Nienowicaeh, Stebme i Soś- j
Wierzyciele którzy w Chrzanowie lub £ DIĈ '

oznaczenia * chrztu lub urodzenia, świadectwo ubóst- 
1 ,Ł | wa należycie zatwierdzone, tudzież świadeet- j 

" wa szkolne, tak ze szkół początkowych by-j

3 w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
|  przy zgłoszeniu wsmienić pełnomocnika w 
I Chrzanowie zamieszkałego w celu doręeze- 
I nia uchwał sądowych w przeciwnym bowiem 

razie na wniosek komisarza konkursowego 
|  wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
\ ezeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
| został.
|  Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
| konkursowego umieszczone będą w urzędo- 
|w e j „Gazecie Lwowskiej."

Z Wydziału krajowego |
Królestwa Galieyi i Lodomeryi !

i Wiel. Ks. Krakowskiego l
We Lwowie dnia 8 października 1879.1 

(6898 2—3) L. 39700. j
O g ło s z e n i©  k o n k u r s u .  j

Celem nadania stypendyów z zapisu ś. j 
p. Andrzeja Ż&lchockiego po 105 złr. ro- i 
eznie, ogłasza .się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla u- j  
lezącej się młodzieży, synów szlachty pols- j

|  Termin do likwidacji oznaczony, jest j kiej, uczęszczających do szkół publicznych w I 
| zarazem terminem co do układów z wierzy-1 kraju ^istniejących.
i cielami.

Kraków 2 października 1879.
(6900 2 - 3 )  E  d  y  k  ( .

] L. 47178. 0. k. Sąd krajowy we Lwo
wie uwiadamia niniejszem Karola Reichsrda, 
którego miejsce pobytu nie jsst wiadome, że 
do rozprawy w celu zawarcia ugody przy
musowej w sprawie konkursowej Mendla 

1 Zioną, termin na 29 października 1879 ogo- 
| dżinie 10 przed południem wyznaczony zo- 
1 stał, i że wezwanie na termin doręczone u- 
?stanowionemu równocześnie dis nieobecnego; 
1 kuratorowi adwokatowi Dr. Sokalowi. i
1 Lwów dnia 11 października 1879. |
' (6872 2— 3) E  d  y  k  t .

Kandydaci winni wnieść podania swo- j 
ja za pośrednictwem zakładu do którego na \ 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć wy- j 
wód szlachectwa polskiego, metrykę ch rztu , \ 
świadeewo ubóstwa nabzyeie zatwierdzone, | 
tudzież ostatnie świadectwo szkolne.

Stypendysta tej fuadacyi winien nau- \ 
ki swoje odbyć w kraju i niemoże równo-1 
cześnie pobierać wsparcia z jakiejkolwiek 
innej fundacji publicznej. f

Z W ydziału  krajow ego 
Królestwa Gaheji i .Lodomeryi j 

i Wiek Ks. Krakowskiego !
We Lwowie dnia 7 października 1879. |

„ . . .  1 (6890 2—3) & few f© ex«s«ni!e .
L. 1906. Uelem zaspokojenia wierzytel-1 r goai  n u

ości zskł-du kredrt włość. 95 złr. 92 et. "
w. a z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności Antoniego Fen- 
eyk własnej w Łodyaie położonej pod 1. k. 

\ 45 ciała tabularnego niestanowiącej w 
|  trzech terminach 29 października, 26 listo- 
| poda i 17 grudnia 1879 o godzinie 10 rano. 
i Cena wywołania 200 złr. w. a.

Zakład wynosi 20 złr.

sąd powiatowy w Do- j 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- j 
telaości zakładu kred. wł> śe. przeciw J»eko- j 
wi Klepakowi w kwocie 392 złr. w dniach ! 
14 listopada. 19 grudnia 1879 i 23 stycznia 
1880 publiczna sprzedaż realności pod i. 
74/39 w Starzawie położonej każdym razem 
o godz. 10 rano w kaneelaryi 'tutejszego 
sądu z ceuą wywołania 700 złr. a zakładem 
70 złr. przeprowadzoną będzie. Tylko naBliższe warunki i protokół opisania le - 1. • -. -. . .- . A ., -

lż ą  w registraturze do przejrzenia. I traeeim tertHiaie - na* ^ pi sPra(daz pour/.ej
O k. Sąd powiatowy _ Ubędzie połowę ceny kupna zaraz po licytacji

1 ceny szacunkowej. N abyw ca obowiązanym 

Ustrzyki dnia 25 sierpnia 1879. |
(6883 2—3) 15. d  y  & J Resztę warunków wolno w tus. ragi-

L. 13269. O. k. Sąd obwodowy w I st.ratarze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli 
1 Tarnopolu podaje dc wiadomości, że celem |  ustanowiono Jędrzeja Grabowskiego z Dobro- 
|  ściągnięcia sumy 1500 złr. w. a. z p. n. na |  mila.
|  rzecz Juliana Roguskiego odbędzie dnia 17 | Dobromil 25 września 1879.
|  październik?;, 14 listopada i 12 grudnia 1879 ! „  *

° g0d, T L L °  P/nnn  P°łudaiem  I L. 10078. O. k. sąd powiatowy w So-? sprzedaż sumy 4000 zlr. w. a. na dobrach \ , , A •, T . „  ,
I Strasów z przyl. jak dom 231 pag. 16 n. kaIu * < do Llf  Per,l s ,s 9n4 nn xr j zmarł daia 1 marca 18<2 w Krystyaopolu f
n  k w a n e f ' Krotochwil hipo- bez 08tataiej woli rozporz%dzenia; do spadku-

1 " ° Cena wywołania, poniżej której suma w“ k
ta na pierwszych dwóch terminach sprzeda- N °  JoJfla Perls’ K miĄscti poby u m e m a ^ -  

I n» nie będzie, 4000 złr. i my’ Wz^ a P™*° Jo>n?. PerIa’ ażeb^ w
i przeciągu jednego roku, liczą-”, od poniżej 
[wyrażonego dnia zgłosił się w tymże sądzie 
| i wniósł oświadczenie do przyjęcia spadku, 
inaczej bowiem spadek zostałby przeprowa- 

! dzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
I z kuratorem adwokatem dr. Filipowskim 
i dla siego ustanowionym.

Sokal daia 1 sierpnia 1879.
(6863 2—3) E d y  k t .

I L. 14671. W sprawie egzekucyjnej O- 
zyasza Gotthelfa przeciw Józefowi Feller 
o 3000 zł. uzupełnia się edykt do 1 9939 co 
do przedmiotu sprzedaży i że się dozwala 
przymusową sprzedaż od sumy 9000 złr. a. 

dla Józefa Fellora aa dobrach Koniuszki 
| mila ogła-z?, że zaspokojenie wierzytelności I naaowskie zshipotekowsnej, należnych 12 pr.
; zakładu kred. włość, przeciw Saukowi Saw- jodaetek za czas od 2 czerwca 1877 do 15 
leżakowi w kwonie 392 złr. w dniach 14 li- |listopada 1877, i po odstąpieniu 2029 złr.

stopada, 19 grudnia 1879 i 23 stycznia 1880 | 57 ct. w. a. z powyższego kapitału, reszta
publiczna sprzedaż realności pod 1. 10 w ijące j sumy 6970 >łr. 43 ct. w a. z 12 pr.

• .Starzawie położonej każdym razem o godz. f odsetkami od 16 listopada 1877 bieżącetni.
I 10 rano w kaneelaryi tutejszego sądu z ce- I 0. k. Sąd obwodowy
j ną wywołania 800 złr., a zakładem 80 złr. f Sambor dnia 7 października 1879.
1 przeprowadzoną będzie. Tylko na trzecim f (6881 2—3)
terminie na tą A sprzedaż poniżej sany sza-1 L. 2617. O. k. Sąd powiatowy w Wie- 
cunkowej. Nabywca obowiązanym będzie po-1 liczce podaje niniejszem do wiadomości, że_ 
fewę ceny kupna zaraz po licytacji złożyć. -* ca żądanie Galicyjskiego Zakładu kredytowe

Wadyum 400 złr.
I Bliższe warunki przejrzeć można w re-
| gistraturze sądu.
j Dla wierzycieli, którzyby po dniu 21
| maja 1879 prawo zastawu uzyskali, lub któ- 
j rymby uchwała względem dozwolenia licy- 
I tac.yi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 

być nie mogła, ustanawia się na ich koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora ad actum p. 
adwokata Dra. Schmidta a p. adwokata Dr. 

| M aia zastępcą tfgoż.
I Tarnopol dnia 9 września 1879.
1 (6891 2—3) O b w i e s z c z e n i e .
i L. 6842. O. k. Sąd powiatowy w Dobro-

go ziemskiego w Krakowie na zaspokojenie 
sumy pożyczkowej 500 zł. w. a. a względnie 
niespłaconej jeszcze reszty 254 zł. 14 et w. 
a. odbędzie się w tutejszym sądzie w trzech 
terminach to jest dnia 20 listopada dnia 18 
grudnia 1879 i daia 22 stycznia 1880 każ
dym razem o godzinie lOtej rano publiczna 
egzekucyjna licytacja realności 1. 6 wyk. bip. 
154 w Mahj  wsi dłużaika Jana Kani wła
snej w powiecie Wielickim leżącej.

Cena wywołania wynosi 1750 zł. w. a.
Wadyum 175 zł. w. a.
Wyc ąg  hipotecznej i resztę warunków 

licytacyiuych wolao przejrzeć w tutejszej re- 
gistrai,urze.

Wieliczka d. 29 września 1879.
(6896 2—3) L. 39701.

O g l e s z e i i i e  k o n k u r s u .
Celem audania stypendyum z fundacji 

ś. p. dr. Adama Morawskiego, o rocznych 
65 złr. w. a. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogich uczniów szkół ludowych, którzy 
przynajmniej pierwszą klasę z postępem 
bardzo dobrym ukończyli; nadane stypen
dyum jednak pobierać może stypendysta aż 
do ukończenia nauk w szkołach publicznych.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce dyrekcji szkolnej, do Wydziału kra
jowego, najpóźniej do 15 listopada r. b. i 
załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
należycie zatwierdzone, tudzież ostatnie świa
dectwo szkolne..

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi i Wiel. Ks.

Krakowskiego
we Lwowie dnia 7 października 1879. 

(6868 2 —3) 13 d  j  k  t.
Ł. 4 06. W tutejszym, sądzie wniosła 

pod dniem 3 września 1879 1. 4106 Marya 
% Palęgów Lepionba pozew przeciw niewia
domemu z miejsca pobytu Wojciechowi Kus 
o oddanie połowy gospodarstwa pod nr. 96 
w Nienadówce, dla pozwanego tutejszy sąd 
kuratorem c. k. notaryusza Kiernika w So
kołowie ustanowił i termin do rozprawy 
ustnej na 15 grudnia 1879 o godzinie 9 ra
no wyznaczył, wzywa się zatem Wojciecha 
Kusa aby ustanowionemu kuratorowi swoje 
dowody do obrony służące przed terminem 
podał, lub w miejsce ustanowionego kurato
ra innego sądowi przedstawił.

Z c. k. sądu powiatowego
Sokołów daia 11 września 1879.

(6875 2— 3) K d j r k  U
L. 40388. 0. k. sąd krajowy we Lwo

wie ogłasza, że w tymże celem ściągnieaia 
galicy jsk im i bankowi kredytowemu we Lwo
wie od Freudy Bobin aab-żącej się pretensji 
1500 złr. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. 66 3/4 położonej, wedle 
dom. 77 pag. 435, 436 i 437 a. 13, 14 i 
15 haer, Freudy Bohin własnej dnia 13 li
stopada 1879 i dnia 11 grudnia 1879 każ
dym razem o gadzinie lOtej przed południem 
odbędzie się, na których to terminach real
ność wsponiisiona tylko wyżej ceny szacun
kowej 7342 złr. 74 ct. w. a. lub przynajmniej 
za tę cenę sprzedaną zostanie, Ze’jako wa
dyum kwota 734 złr. w. a, ma być złożoną, 
że warunki licytacyjne, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny w registraturze Lgo sądu, 
przejrzeć lub odpisać wolno; w końcu, iż 
dla wszystkich tych, którzy po dniu 13 maja 
1879 jako dniu wydania wyciągu tabularne
go rzeczowe prawa na realności sprzedać się 
mającej nabyli, lub którymby uchwały tej 
sprawy egzekucyjnej się tyczące z jakiego- 
bądź powodu wcale lub wcześnie doręczone 
być nie mogły, adwokat dr. Pomianowski 
kuratorem a jego zastępcą adwokat dr. Raabe 
mianowany został.

Z e. k. sądu krajowego
Lwów dnia 27 września 1879.

(6849 2 - 3 )  W  dl j  fc t .
L. 7417. C. k. Sąd powiatowy w Stry

ju wzywa nieznanych z życia i miejsca po
bytu spadkobierców Franciszki z Humeń- 
czuków Szumka zmarłej w Rozkurczu 15go 
kwietnia 1877 bez rozporządzenia ostatniej 
woli, by w przeciągu roku jednego od ogło- 
szania edyictu w sądzie tutejszym pretensje 
swe do spadku zgłosili gdyż inaczej, spadek 
tylko z deklarowanymi spadkobiercami z po
minięciem ich roszczeń pertraktowany bę
dzie.

Stryj dnia 30 lipca 1879.
(6883 2—3) E d y k t ,

L. 3219. 0. k. Sąd powiatowy w Za
leszczykach uwiadamia, iż w sprawie Zakła
du kredytowego włość, we Lwowie przeciw 
Hryciowi WUtiiubowi o 50 zł. z pn. odbę
dzie s'ę w tutejszym gądzte w dniach 3 Igo 
października 28 listopada i 30 grudnia 1879 
godz. 9 rano licytecya realności tablarnej pod
1. k. 55 w Dzwimaczu położonej.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Na trzecim terminie nastąpi sprzedaż* 

poniżej v  n j  szacunkowej.
Kuratorem nieznanych wierzycieli adw. 

Dr. Br idacki w Zaleszczykach.
Protokół zastawniczego opisania i re

szta waruuków w registraturze tutejsz. sądu.
Zaleszczyki 20 czerwca 1879.



(6918) O ł-  wlesseste®*©.-
L. 759/K. g. Komisja hipoteczna dla 

powiatu sądowego Kulikow urzędująca za
wiadamia, że od dnia 15 października 1879 aż 
do dnia 25 października 1879 w godzinach u- 
rzędowyeh złożone będą w biurze hipotecz
nym przy Prezydyum cesarsko królewskie
go sądu krajowego we Lwo wie do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania wraz z prosto
wanymi spisami, ko mami map katastralny eh 
i protokołami psn-elowemi, tudzież protoko
ły ' dochodzeń dotyczących posiadłości w o- 
biębie gminy Ozystynie z Nowym Stawem 
leżący rh. .

Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 24 października 1879 o godzinie 10tej 
przed południem do zgłoszenia zarzutów mnie
manych przeciw prawdziwości arkuszów po
siadania. , . . . .

O tem zawiadamia się strony intereso
wne z tem, że k a ż d y , kto ma interes praw
ny w zbadaniu stosunków posiadania, może 
się zgłosić i. wszystko przytoczyć, co d l, wy- 
j aśnienia lub obrony s w y c h  praw za stosowne
BZTJia- . M -i

Lwów daia 11 października 1879. 

(6908) * i d  y  fc 4*
L. 11880. Ok. Sąd obwodowy w Tar

nopolu uwiadamia niniejszem Ja*ób& Kar
pińskiego że uchwałą swą wW“ °“ ^ J e J g '  
wziętą dozwolił na in tabulacyepraw o wła
sności na rzecz Mateusza <Joj«sdnego
dnia pola ornego w Tarnopolu dotąa m u 
mię Jakóba Karpińskiego wedle DomJ I aa- 
bur pag. 37 nr. 1 haer. zamUbulowaMgo.

Gdy miejsce pobytu Jakóba Karpińs^ie- 
gó sądowi nie jest znane ustanowiono na 
jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora 
actum w osobie p. adw. Dra. Glog>e- 
rernu tę uchwałę doręczono.

O czem się Jakóba Karpińską*? 
lem przestrzegania praw swych zawiadamia.

Tarnopol d. 11 sierpnia 1879.
(6864 1— 3) E  d  J  k. 4 .

L. 926B. 0. k. Sąd obwodowy w Sta
nisławowie wiadomo czyni, że celem u sp o 
kojenia przez c. k. uprz. galic. akcyjEj 
hipoteczny we Lwowie przeciw lg “‘ee_"™ 
Suchorzewskiemu wywalczonej sumy 1 '/® ° 
zł 99 ct. w. a. z pa. publiczna sprzeda* ao 
pozwanego należących dóbr Bryń w powie
cie Stanisławowskim położonych w dasu są- 
dowym 20 listopada 1879 o godzinie l«tej 
z rana w tutejszym Sądzie pod następując®' 
mi warunkami się odbędzie.

I. Oenę wywołania tychże dobr stano-, 
wi ich wartość przy udzGUaiu pożyczki 
bankowej przyjęta w sumie 40000 zł. w. a. 
jednakowoż tatowe- i niżej ceny wywołam* 
za jąkąkolwisk een® sprzedane będą.

II. Zakład zniża się z 10 pre. od cen)’’ 
wywołania na 5 pre. to jest na kwotę 2000 
złr. w. a.

III. Reszta zas warunków w uchwale 
21 dnia 15 lutego 1879 1.1298 zawartych po- 
zostaje niezmieniona z tem, że warunek 10 
już odpr-da.

Zaś wniosku p. Rajm unda Wisłockie
go jako wykazanego pełnomocnika wierzyciel* 
ki p. Maryi Zasławskiyi, by dobra Bryń ni
żej' 85000 zł. w. a. sprzedane nie były w 
obec przeciwnego oświadczenia się większo
ści jawiących się wierzycieli nieuwzględui* 
się.

O czem się strony i wierzycieli hipo
tecznych tudzież chęć kupienia mających e- 
dyktem zawiadamia.

Stanisławów 9 sierpnia 1879.
(6886 2—3) ftb w ies iE C ze iB le .

L. 6650. O. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłusza, że m  zaspokojenie wierzy
telności Zakładu kredytowego włość, przeciw 
Janowi i Annie Plet-nickira w kwocie 183 
zł. 1 et. w dniach 14 listopada 19 grudnia 
1879 i 28 stycznia 1880 publiczsa sprzedaż 
realności pod 1. lo7. 100. 90 w Huczku po
łożonej każdi m razem o godzinie 10tej rano 
w kancelaryi tutej-z'go sądu z eeną wywo
łania 600 zł. » zakładem 60 zł. przeprowa
dzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacji złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- 
stanowiorio Jędrzeja Grabowskiego z Dobro- 
asiia.

Dobromil 15 września 1879.
(6858 2— 8)

L. 376. 0. k. sąd powiatowy w Dąbro
wie zawRd-mia, iż w dniu 17 lUtopada 1879, 
w dniu 17 grudnia J 879 i w duiu 19 stycz
nia }880 każdym raz^m o godzinie 9 rano, 
odbędzie się «*l*m zaspokojenia wierzytelno
ści Galicyjskiego zsk ł.da  kredytow ego ziem
skiego w Krakowie resz'ująfiy«-h % udzielonej 
przez tenże zakład Jędrzejowi i Jadwidze 
Stalicom pożyczki w kwocie 460_złr.■ w. a. 
należytości mianowicie VI, VH, VIII, i i  > 
X raty w kwotach po 84 złr. 50 et. w. a. 
z procentami zwłoki, kosztami asekuracji 
ogniowej w kwocie 11 9 et. w.

kosztami egzekucyjnemi 9 złr. 86 ct. egze
kucyjna publiczna sprzedaż realności włości&ń- 
skiej pod 1. k. 18 w Woli Żelichowskiej po
łożonej Jędrzeja i Jadwigi Stalięów własnej 
z wszystkiemu do tej reamosci należąceasi 
w protokole zastawaiezsgo opisania z dnia 26 • 
czerwca 1873 1. 3315 wyszcz-góiaioneini : 
gruntami i ianemi przyo.aieżftościami.

Oeaa wywołania 1800 złr. wadyum 
180 złr. w. a. . . i

Resztę warunków i protokoł zastawni
czego opisania przejrzeć można w registratu- 

irze  sądowej. .
i Dąbrowa dnia 27 września 1819 r.

|  (6894 2 - 3 )  E  *  7  *
L. 3489. 0. k. Sąd powiatowy w Za

leszczykach uwiadamia, iż w sprawie Zakła- 
? du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
f przeciw* Dmytrowi Ukraińcowi o 46 zł. 88 
*ct odbędzie się w tut. sądzie w dniach 31 
I października 28* listopada i 30 grudnia 1879 
’ godz 8 rano egzekucyjna licytacja r  -alności 
; pod 1 k. 20 w Gródku położonej wedle wy

l i  L z u  hipot. 258 dłużnika własnej.
Cena wywołania i szacunkowa 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Na trzecim terminie nastąpi sprzedaż i

i i niżej ceny wywołani*-
|  Wyciąg hipoteczny w tutejszym sądzie
Ido  przejrzeni*. ,
I Kurator niewiadomych wierzycieli adw.
* Dr Brodacki. w Zaleszczykach.
|  ' Zaleszczyki 2 czerwca 1879.
I (6869 2—3) ® d  y  ls  i .

L 8857. Ces. król. Sąd powiatowy w 
! Szczereii uwiadamia, że celem zaspokojenia 
i sumy 118 rfr. 25 et. z pa. c. k. uprzy w.
|  zakładowi kredytowemu włościańskiemu we 
| Lwowie od Ja tó  i Rozalii Foremnych się 

należącej przedsięw* źmie w tusądowej kaa- 
I celaryi w dniach 20 października, 21 listo- 

pada i 22 grudnia 1879 każdokrotnie o go- 
I dżinie 1 0 ' rano przymusową przetargową 
| sorzedaż realności dłużników pod Ik. 34 sub.
|  rep 45 w Giinnie w Starostwie Lwo wekiem 
i położonej ciała tabularnego niestanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
I  udzieleniu pożyczki przyjęta 300 złr.
I Zakład wynosi 30 złr.

Na pierwszych dwóch terminach reai- 
s ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza;
{cnnkowej na trzecim zaś także niżej takowej 
'jednak  tylko za taką c e n ę  sprzedaną zostanie 
\ któraby długi »a aie,i ciążące pokryła; a 
| gdyby takowej nie uzyskano wyznacza się do 
i ułożenia warunków ułatwiających termin na 
j 22 grudnia 1879 o godzinie 3 popołudniu w 
j tutejszym sądzie.
|  / Resztę warunków licytacyjnych i pro-
f tokoł opisania przejrzeć można w tusądowej 
\ regietraturze.

Szczerzec 1 lipea 1879.
\ (6371 a__g) je  d  y  k  t - . .
\ L. 1908. Celem zaspokojenia wierzy-
Itelnośei zakładu kredytowego włośeianskie- 
l go. 239 złf. 80 ct. z pa. odbędzie się w są- 
j dzie tutejszym publiczna sprzedaż realności 
jjMiehałą j ae,vsicz w Łodynie pod lk. _ 24 po- 
| łożonej ciała tabularnego niestanowiącej w 
j trzech terminach: 29 października, 26 listo- 
. P«da i 17 grudnia 1879 o godzinie 10 ra- 
| no. —- Cena wywołania 600 złr.
\ Zakład 60 złr.

Bliższe warunki i protokół opisania le- 
i żą w regigtraturze do przejrzenia, 
i O. k. Sąd powiatowy

Ustrzyki dnia 25 sierpnia 1879. 
r (6870 a —5) I d y k  t .

L. 3126. Wskutek wyroku wydanego 
sprawie Leiby Kannera przeciw Pinkaso wi 

\ gannerowi, i innym o zniesienie współwja- 
j siiości realności pod nr. 129 i 130 w Strzyżo- 
l wie położonych, będących przedmiotem ksiąir 
grunBwyeh, realności te sprzedaimmi zostały 
na nnhiiezeei licytacyi Aronowi Kutzowi za 

{ 1780- złr.
Do ułożenia działu tej gotówki między 

uprawniony eh wyznacza się tu w sądzie 
•t«rmin na '4  hstop>-da 1879 o godz. 9 rano, 
n» który wzywa się także wszystkich tych 

: wierzycieli, którzyby po dzień 1 marca 1872 
na hipotekę realności pod nr. 129 i tychże, 
którzy by na hipotekę realności, pod nr. 130 

; w Strzyżowie położonych do 3 grudnia 1.871 
\ weszli, lub którym by rezolucje sądowe dorę- 
t czose bye nie mogły, ustanawiając dla nich 
i kuratora w osobie p. Marcina Patryka ze 
Strzyżowa.

.0  czem zawiadamia się tych wierzycieli 
\ niewiadomych z tero, że na terminie tym 
; nwją e*f osobiście lub przez pełnomocników 
stawić i pretensje swe udowodnić, lub j e ! 
/.głosić do ustanowionego kuratora, inaczej 
sarni sobie przypiszą skutki z zaniedbania 
tego wyniknąć mogące.

O. k. sąd powiatowy
Strzyżów dnia 15 września 1879.

(6845 3— 3) fc ą  jr gi
L. 3761. O. k. - ąd powiatowy w Kra- i 

kowću ogłasza, U na aaspokoie de pretensji 
c. k. uprz. za ł,idu kredyt, włość, we Lwo
wie w kwocie 200 złr. w. a. % po. przepro
wadzi przymus wą sprzedaż realności Maksy- 
ma Jawdyka pod n. k. 69 w Drohomyślu j 
położonej, niestanowiącej cdała tabularnego,

w dniu 24 października, 24 listopada, 24 
grudnia 1879 w zabudowaniu sądowem zaw- ? 
sze o 10 rano.

Oena wywołania 500 złr. w . a.
Wadyum 50 złr. w. a.
Resztę warunków tudzież akt op isan ia '

D  o m m prywatne.

Trzy  piękne dworki
w  S a m b o rz e

są razem lub pojedynczo wraz z ogrodem na 
( raty i pod nader korzystnymi warunkami do 

nabyi-ia. — Bliższa w i dbmość u p. adw. Dra. 
B u d  <y i e g o  w Samborze,

j (6762 3—3)

d a r l b a r n i a

można w sądzie przejrzeć
0 . k. sąd powiatowy 

Krakowiec 10 wnseśnia J878 
(6836 3—3j m  d  y  fc U

{j 4139. Dnia 28 ,oz :/.ieru i a 2 gru- ■ 
daia '1879 i 20 stycznia 1880 r. o godz 10 j 
rano odbędzie się w sądzie na rzecz zafcła- | 
du kredytowego włościańskiego we Lwowie
celem zaspokojenia o00 złr. w. a. % p xi. -w- "wwr a  ~W%t  a a  a
przymusowa sprzedaż m lp o śc i Kuaegundy i J 4 .  A .
Paciak lk. 98 w Okocimie położonej wyka- \ s a a  % a m a x * s t y i l O W i e  l i c z .  7 0 .  
zem hipotecznym 98 objętej. ; p , ^  „ • . , .

Oeaa m cuokow a 1000 złr. w. a. i , ,  ? lz\ m.u,e do+ wsze?kie ?atunki
Wadyum 100 złr 1 wykończa starannie i spiesznie wszystkie
Warunki licytacyjne i wyciąg hipotecz- Wshod^ ce w f kres ' ^ U r s t w  i bia-

nv i akt oszacowania przeglądnąć' można w tosk6™ 0ł™  P°w f \ soh ^larkowanych. 
regigtraturze ' Osobom, ktoreby nadesłały pewną ilość

J Brzosko daia 22 sierpnia 1879. SfCÓ"’ * «obie otrzymać takowe dobrze
(6848 3 - 3 )  SB d  j  'M ». wykończone, a bez żadnej _ opłaty, _ G a r b a r -

L. 6577. Ges. król. 8 |d  powiatowy w ^  ■ l w ®w s fe a  obowiązuje się zwrócić w
Szczereu uwiadamia, ze celem zasookojenia i ZŹTu ZT* ~ ^ C  r°Wa% P°ł°Vę 
sumy 203 złr. 93 ct. z pn, przez c.‘ k. fp ri | .  .
galic. zakład kredytowy włościański przeciw i JL t«  J H - e  J S u L f M © C l t i  
Michałowi Andruehowi i Pankowi Pasezy- [ w Hotelu Angielskim . (281 80—?)
szyn wywalczonej prsedsięweśmie w tusądo-1L. 2*21 ~ ~  76878 2— 3)
wej kancelaryi w dniach 20 października 21 l AT.
listopada i 24 grudnia 1879 każdokrotnie oj U D ^ \  1 6 S Z C Z G I1 1 6 ,
godzinie 10 przed południem przymusową I
przetargową sprzedaż połowy realności dłu
żnika Michała Panczyszyn własnej pod 1 48/39 i - - ,
w Lubianie w Starostwie Łwowskiem poło-1 “ eJszemf ^  moc zarządzenia wysokiego 
żonej ciała tabularnego niestanowiącej. " | W ydziału  krajowego z 23 września 1879

Oenę wywołania stanowi wartość przy i 1- 36767, trzecią  licytację, celem sprze- 
udzielsniu pożyczki przyjęta 500 złr. dania  n iew ykończonego b u d y n k u  szpi-

Zakład wynosi 50 złr. _ i ta ln eg o  pod 1. 642. 643, i 644 sto-
Na pierwszych dwóch term inach « p m - „ „7 v j ■ A ,. . ,

daż tej połowy realności nastąpi aie ąii<Ą $  J. 'len listopada 18
ceny wywołania przy trzecim term inie tik - i g o d z in y  po  p o łu d n iu ,
że poniżej jednakowoż tylko za. taką cenę,! N a m ien io n y  b u d y n e k  szpitalny
która_ wyrówna wszystkim wierzytelnościom * s m e d a n y  zo s tan ie  wraz z należącym 
na tej połowie realności zsbeipieczuuym a j doń g ru n te m , s ta ry m  domkiem, szopa,

kip. do , -• i -» . , 9 ^

Zwierzchność gminna rozpisuje ni-

gdrby takowej aieuzysaano ustanawia się do 
ułożenia warunków ułatwiających term in na 
24 grudnia 1879 o godzinie 8 po południu.

Resztę warunków licytacyjnych i pro
tokół opisania przejrzeć można w tusądowej 
registraturae.

Szczarz.ee 30 sierpnia 1879.
(6599 3— 3) M a  W t .

L. 15102. Sąd krajowy wyższy w K ra
kowie podaje do wiadomości, że dja n astę
pujących gmin katastralnych:

Ghronów z miejscowością Łopuszna w 
okręgu sądu powiatowego w W iśniczu;

Oczków w okręgu, sądu powiatowego w 
Siemieniu;

Ryczów z miejscowością Lipowa w e- 
kręgu sądu powiatowego w W adowicach;

Pyzówka w okręgu sądu powiatowego 
w Nowym Targu;

Brzyska Wola w okręgu sądu powia-

studnią, kanałem i pozostałym mate- 
ryafem budowlanym.

Oenę wywołania stanowi wypo- 
środkowana przez pozasądowe oszaco
wanie suma 24.744 zł. 64 ct. w. a., 
zaś zakład do rąk komisyi licytacyj
nej złożyć się mającej kwoty 2475 
zł. w. a.

Zakład może być złożony albo w 
gotówce, albo w papierach wartościo
wych w warunkach licytacyjnych bli
żej określonych, które to warunki licy
tacyjne każdego dnia w godzinach u- 
rzędowyeh przejrzeć wolno.

Oferty pisemne w zakład zaopa
trzone będą przyjęte, jednakże przed

towego w Leżajsku; położonych, otw.ąrtono- j rozpoczęciem licytacji otworzone, iżby 
we księgi grutowe, i że termin wyssąswtwy i mogły służyć do dalszej aukcyi za 
pierwszym edyktem z daia 16 maja 1878 podstaw ę.
1 rlo urrl1. 6893 do zgłoszenia praw rzeczowych od
noszących się do nieruchomości wymienio- 
ne«ai księgami gruntowemi objętych, z dniem 
31 lipea 1879 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich; którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ
gach uskutecznionego, w prawach swych u- 
ważąją się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty w czasokresie od dnia 15 paździer
nik* 1879 do dnia 31 maja 1880 włącznie 
w sądzie po w i towyai, w którego okręg’1 do
tycząca gmina katastralna jest położoną, zgło
sili, gdyż  ̂ inaczej wpisy te nabędą skutki 
wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem iż term-a powyż
szy niemoie być &ai przedłnżosym, *hi też 
z powodu zaniedbani* do pierwotnego stanu 
przywróconym

Kraków 24 września 1879.

Tarnopol d. 8 października 1879.

W Y K A Z  
Znian terytoryafnych

w o k ręg ach  sądow ych i p o lity cz 
nych C ł - t t l f  c y l ,

s tw rs iH l  *®  B .y  e la
® f t& M m  1  * i« 3 rp » ia  1 8^ 'S s

aab y ć  m ożna po cen ie  15 ct. w . a.
a  2i p rze sy łk ą  pocztow ą 18 c t.  w . a.

w łRfeajMs&ycyl
L w o w s M e j ,

\

?)■

■m

o ,  lk . t ip * * * .  ccifŁt

i k c y | i e f «  B i
w s ^ E i y i

*pisd warunkami łiajpr^yatąpnieiszeml,

r | *  Ł i S f f  f l f P f l i C M I ,
któro według prawa z dnia i  lipea 1868 (Da. p. F.,. f f l m  Nr. 93) 
i pal wyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 

L  ritnłów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
m  S u c y e  i  w a d y a , - -  s ą  w  te m ź e  k a n to r z e  do n ab y c ia .

WwT»tkł« polewnia s prowincji wykonają ate kMtwłoosaie po kursło aaie»ym , Ms 
doilesowis prowizji. (b b >

■■a

P



Z E Ł J i Z O R A W A I S
(padaczkę) leczy listownie lekarz spe
c ja l i s t a  U f f ,  M a l M s c l a  >• Dreźnie 
(Neustadt). Leczy wszy ja?, przeszło i 1.000 
chorych, posiada największe doświad

czenia.

trudniący się od fcśmuuKttt Jat
specjalnie radykalnem leoz.enisj?' 

©SmmNM& 8&̂ s?aży«Sa a *afe»ź©i*la 
S f a r w l  powstałych i  w a m a e a l i s i e s n  
sS lj skutkiem- B a d a i j r d s  

n y e h j

oram. w m e sz la n ia in j ulicy Watowej i. 3,
o d  god.*™ 8 —1© S 3 —4.

(Także listownie pray ścisłej fiyskreeyL) 
Jago  „ P o r a d n i M 66 w powyższych 

słabościach (drugie  wydani®) można n a 
być a  au tora  i w  księgarniach , po cenie 

, 1 zł. 20 e t  s& egzeiajfiais. K oK\  i

|  H Y O I B N A  S K O R Y

1  S 4 V G K

AU SUC 0E LISTUE
f  M Y D Ł O  W Y R A B I A N E
|  Z SOKIEM SAŁATOWYM

l E D . P I N A U b . P A R I !
|  p  M ydło  te  o d z n a c z a ją c e  s ię  o le jo w a to śe ią  g  
ś p i  w y s z u k a n y m  z a p a c h e m , ła g o d z i, o d św ie ż a  —' 
|  | |  s k ó rę  i n a d a j  e  je j  n ie p o ró w n a n ą  d e lik a tn o ś ć .
5 &  P o d c z as  s i ln y c h  m ro z ó w  n a le ż y  j e  u ż y -  
|  f |w a ć  z m assą kalliderm ieznj (p&te e a l l i -  
| S| d«risaiqHey.

W e  L w o w i e  s w aptece p. Mikoiasehs, i w m aga- 
, zynaeli Pp. Strzyżewskiego, .Dzikowskiego, J s h la  eto.

j Amerykański, brylantowy 
i k F o c f u n a l  połyskujący,
|  którego w y ł ą c z n y  » l i ł « d  d la Gaiieyi i Bukowi- 
’ ny posiadam, jest j e d y n y m  wyrobem, który bez 

w s z e l k i c h  dodatków rozpuszczony w wodzie i u- 
źyty przy prasowaniu, nadaje bieliźnie t n i c ż l i ą  

j b ia łó & Ó , p o ł y s k  i  s z t y w n n S d .
! P ak ie t zaw ierający 4 mniejsze, z k tórych każdy
|  wystarcz* na  u  krochm alenie 3 przodów, 3 p a r  man- 
I ketów i 6 kołnierzy, kosztuje .1® C is t .

I m .  f a  W I I € M Ł I H
w e Lwowie* rasie i - o

M W  kisuowa m '1#W/ WYSTAWA \ 6 »  ijSal ROLNICZA \BJ,

twowir / M .

E U R M y  *  t a h i ó A c i  i  i t c j l e p s t y e l s  t o w a r ó w  
w  w e  J Ł - w o w l . ©  u l .  f l o h i c ł k l e g o  1. 7

(dawniej Sow a) vis a vin hand lu  p. Kozłowskiego, 
na wystawie krajowej wyszczególniony MEDALEM zasługi.

Poleca Szacownaj P . T. Publiczności M agazyn zaopatrzony najobficiej w najrozmaitsze 
i najlepsza gatunki futer, jak ie  tylko w zakres tego handlu  wchodzić mogą, a mianowicie: 

Posiadam  z m a c a n e  z a p a s y  I n t e r  s o l o w y c h  dam skich i męskich, tak  do j  
droży jak  do miasta.

g f  u s 1 ^ x M t s u & m S x l &  H
podzzyt* futerkiem  podług najnowszych fasonów, t f i a p n ł t n r y  d ą m s k ł e  podług najgu- 
stownicjszyeh i najm odniejszych, t e n a łó w .  W le jr* © 3 * jr  g o t o w e -  dam skie jedw abna i w eł

niane do fax«r. W i e r z c h y  gotowe, do fu ter m ęskich i t. d.
Wszelkie o b s ta lu n łi z p ro w in c ji za. nadesłaniem  dokładnaj m iary  wykonuję % całym  
pospiechom, akuratuóścią i sam iecaóśoią, dając każdemu z kupujących pod względem 
dobroci, trw ałości i. wykończenia auoełna gw aranere.

    ’

f r a n c u s l t i e  rź im S ęt® ,  n e a -  
p o l l t a r f t o i k f e  t o c a o n c  3 oraz Jasś&&:

koralowe, poleca w  wielkim wyborze 
po stałych cenach handel

Akademiokiej 1. 22.
(6583 5 —12)

3 F C s i ^ j g >a .r ja i . f f l l

Seyfartha i Czajkowskiego
w e

l& y m e l i  i .  8 4 ,

otrzymała a a  s k ł a d  gl<?»wsay świe
żo z druku wyszle dziełkou

I s - t o F y a

|w ’ 16, sfer. 196 ozdobione 55 rycinami. 
I w dwóch, wydaniach drukowane czciom 
1 kami ruskiemi i polskiemi.

C e n a  t y l k o  c e n t ó w .
Do n a b y c ia  w e w sz y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h  

|  k ra jo w y c h  i z ag ra n ic z n y ch . (6899 1—4)

poleca Imadeł

J & o n c e s y o n o w a j f t e

yb '-

,S 4 ' W O ' w l . e  
ulica Sobieskiego 1. 3

H u r t  o  w  n y  H a n d e l

Sto łow e: J

\  I I T R  w n̂a białego 4 0 ,  4.8, 6 0  c t .  J  
© L i l i i  w ina czerwonego 3 2 ,  6 0  e t .  ©
C B u t e l k o w e  b iałe i czerwone z górnych /
/  i dolnych w innic węgierskich od 50 e t do \  
j  2 zł, 50 et. ?

5 Wśoa francuskie i hiszpański©. 2
3  N a prow ineyę wysyłam  w ina węgierskie w be- £  
C  czułkach począwszy od 4 litr .  /

Od wysyłek na  prowineyę odlicza się J
2  podatek konsumcyjny. C
3 Cenniki na żądanie franco.
C " (5811 13—?) /
I S V ^ / ^ V V 6 V V V W W i i

^  Przyjmuje się

1 Mrawiecaeyzi&ę $
i  3 » J L 9 i ; 0 ' K A

po cenach następujących: g |
J  g tik cia  zw ykła 3 zł. h
^ S n k n i a  » t r o j n a  4 zł. | f1 Sukienlsi d,;ssl@eiss,n@ |

od 1 zł. do 2 zł. s
«  Przyjm uje się także wszelkie b iałe szycie W
®  na maszynie po cenach jaknajniżazych. S
■ U lica SkaytoJcowKka 1. 13  (d*«gi fe 

■Ą wchód od U Ł io y  S t r a s e l c c M e j  1. 4 ) .

§ . A niela  D ziadoszy. f

ŁQ&* «  »  rn  m  MaWg Ł Ł  W  »  ldJ> A

r n . i a . s t a i  T a m o w a
hedzi©' płaciła od wszystkich wkładek począwszy od 1  llist®. 

pą& to j m ®  dą .kasy wnoszonych
a &  ■ ifh- 3 ^ ^ .  lK * “  "‘ŁJc s .- a ^ a ,  J&. J K  , J W ’ A,«SV.. '!* * * . JM  Ł .

@  ■€: Sis, 23?  <sf?
.56. a t n r a l n e

w i n #  w ę g i e r s k i ©
w y ś m ie n ity  i  w z m a c n ia ją c y  t r u n e k  dom oę 
w y . P rzesy łk i szybko za pobraniem  uależytości 
franco do tutejszego dworca kolei. W fa s k a c h  

pa- 25 , 5 0  i  1 0 0  l i t r ó w  tj.
W ino b iałe  stare  Iszej sorty  od litra  25 et.
W ino b iało  stare Ilg ie j „ „ 20 et.
W ino czerwone pierwszej sorty  2S ct.

We kaszkach po TO ee n tilitró w :
1 flaszka białego w ina stołowego wy boni. 35 c i  
1 flaszka czerwonego „ „ po 40 ct.
1 flaszka słodkiego wina (B ratenw ein)

wybornego ..................................po 50 ct.
1 flaszka w ina desertowego słodkiego po 70 ct 
wraz z flaszkami w paczkach po 6 , 12 i 25 
flaszek dobrze opakowanych. Kaski i  paki. liczy 

się po eonach kupna. . •

Zamówienia prosim y wystosować do

K . G -e ir in g e r ,
właściciel w innic i piwnic w innych w S t ,  
© e o r g e i i  koło P r e a s b m - g a  w W ęgrzech.

(676.0 2 3)

zaś od wkładek dotąd już wniesionych i nadal
ó d . s t a )  aż do dalszego postanowienia.

C© się ariisiejsarm w myśl paragrafu 11 statutu 
UrS mocy itchwaly. W.ydzialw kasy. ojizezędnoM z dnia 
1'paździeM ka 187© d© pnbiicznej podaje wiadomości.

T a r n ó w  dnia ł października 1879.
Sekretarz Przewodniczący W ydziału

Rudolf m. p. Ks.'Fwól m. p.

ikidgo i. 1%  d-:nm W crnuyą,


